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JERZY PIOTROWSKI

Praca ubezp ieczen iow a  
zw ią zk ó w  zaw odow ych

DOŚWIADCZENIA I  POSTULATY

Udział związków zawodowych w wykonywaniu ubezpieczeń społecznych 
stale rośnie. Związki biorą czynny udział: w tworzeniu norm z dziedziny ubez
pieczeń społecznych (które ustalane są w porozumieniu z CRZZ), w nadzorze 
na*, działalnością ZUS (wykonywanym bezpośrednio przez rady ubezpieczeń 
spo ecznych powoływane przez organy związkowe), w nadzorze nad czynno
ściami ubezpieczeniowymi zakładów pracy (sprawowanym przez rady zakła- 

owe i ich komisje), w realizacji uprawnień ubezpieczeniowych pracowników.
Coiaz bardziej zbliża się moment, w którym związki zawodowe przejmą 

ezposrednio kierownictwo i wykonawstwo w przeważającym zakresie świad
czeń ubezpieczeń społecznych. DO' zadania tego przygotowują się one coraz 
m ensywniej, istnieją jeszcze jednak liczne braki, które te przygotowania 
opóźniają i które wymagają wielkiego wysiłku (przede wszystkim organiza- 

>jnego) ze strony aktywu ubezpieczeniowego, aby mógł on sprostać nowym 
ązKom, niezwykle odpowiedzialnym zarówno z punktu widzenia spo

łecznego jak i finansowego.

Struktura ubezpieczeniowych organów związkowych

k owych?odstawia się obecnie organizacja ubezpieczeniowych organów związ-

Ic.c,c od dołu: w każdej grupie związkowej wybierany jest delegat socjalno- 
u ezpieczeniowy i), w  każdym zakładzie pracy rada zakładowa (miejscowa) 
powo uje komisję socjalno-ubezpieczeniową; przewodniczącym komisji powi- 
men yc członek rady, członkami komisji mogą być delegaci socjalno-ubezpie- 
czemowi lub inni członkowie związku.

Jeżeli w zakładzie pracy istnieją organizacje oddziałowe, powołuje się rów
nież oddziałowe komisje socjalno-ubezpieczeniowe. Komisja socjalno-ubezpie- 
czemowa kieruje pracą delegatów, pomaga im w ich pracy i instruuje ich.

oza tym komisja jest w pewnym stopniu instancją wyższą, np. w zakresie 
zasiłków chorobowych delegat powinien czuwać nad tym, aby członkowie 
jego grupy dopełnili wszelkich formalności dla otrzymania przysługującego 
im zasiłku oraz aby nie było w tej dziedzinie nadużyć, decyzja jednak o przy-

Zadan ia  ap ara tu  socja lno-ubezp ieczen iow ego z.z. o b e jm u ją  poza sp raw am i ściśle ubezpie
cze n io w ym i ró w n ie ż  sp ra w y  le czn ic tw a  i soc ja lne ; w  a r ty k u le  n in ie js z y m  o g ra n iczym y  się w y 
łączn ie  do sp raw  ubezp ieczen iow ych, co n ie  znaczy, że n ie  w id z im y  ic h  z w ią zku  z pozos ta łym i.
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znaniu lub odmowie zasiłku musi być każdorazowo podjęta przez komisję 
socjalno-ubezpieczeniową, jako organ rady zakładowej (miejscowej).

Komisja socjalno-ubezpieczeniowa powinna stosować zasadę specjalizacji 
pracy; w tym celu komisja powinna wyłonić zespoły (grupy) dla poszczegól
nych rodzajów spraw np. dla zasiłków chorobowych, rodzinnych, spraw ren
towych (szczególnie w górnictwie) itp. Do tych zespołów mogą być dokoopto
wane osoby, nie będące członkami komisji.

Nad pracą aktywu ubezpieczeniowego w zakładach pracy, (delegatów, ko
misji) czuwać mają przede wszystkim nadrzędne, ogniwa związków branżo
wych. W tym celu przy zarządach okręgowych tych związków (a w tych związ
kach, w których istnieją oddziały —■ również przy oddziałach) działać po
winni instruktorzy dla spraw socjalno-bytowych, obejmujących również spra
wy ubezpieczeniowe. W zarządach głównych związków branżowych istnieją 
wydziały socjalno-bytowe i referaty ubezpieczeniowe, których zadaniem jest 
kierowanie pracą- instruktorów w zarządach okręgowych.

Pracę pionów branżowych mają koordynować organizacje terenowe ZZ. 
W szczególności na poziomie wojewódzkim przy ORZZ istnieją wydziały so
cjalno-bytowe, w skład których wchodzą referaty socjalno-ubezpieczeniowe. 
W CRZZ, tym najwyższym ogniwie organizacji związkowej, istnieje wydział 
socjalno-ubezpieczeniowy, a jedną z jego sekcji jest sekcja ubezpieczeniowa. 
Wydział socjalno-ubezpieczeniowy CRZZ, jako bezpośredni organ Sekreta
riatu, jest najwyższą instancją ubezpieczeniową związków zawodowych.

Rzeczywisty stan organizacji nie jest jeszcze tak pełny, jak to przedsta
wiono w powyższym schemacie, i dość daleki od doskonałości.

•Mimo, że struktura ubezpieczeniowa ZZ w zakładach pracy ustalona została 
w regulaminie wydanym przez Sekretariat CRZZ w lipcu 1950 roku, powo
ływanie delegatów i komisji socjalno-ubezpieczeniowych rozpoczęło się na 
większą skalę dopiero mniej więcej rok temu, w związku z zeszłoroczną kam
panią wyborczą. W bardzo licznych zakładach pracy poprzestano jednak wów
czas na wyborze delegatów socjalno-ubezpieczeniowych w grupach związko
wych; komisji albo w ogóle nie utworzono, albo nie zwoływano. Bardzo często 
zaniedbano tworzenia zespołów (grup) w ramach komisji socjalno-ubezpiecze- 
niowej, wskutek czego praca spoczywała często na kilku lub wręcz na jednym 
aktywiście; nie uzyskiwano więc potrzebnej specjalizacji, ani pogłębienia i sy
stematyczności wykonywanych prac.

W większości pionów branżowych nie poświęcono należytej uwagi zor
ganizowaniu pracy ubezpieczeniowej w zarządach okręgowych, które przede 
wszystkim winny czuwać nad pracą Komisji s-u. Wiele zarządów okręgowych 
albo wcale nie miało instruktorów ubezpieczeniowych, albo nie prowadziło 
tej pracy na właściwym poziomie, z wyraźnym planem i konieczną ciągłością.

Dobrze na ogół są zorganizowane referaty socjalno-ubezpieczeniowe w ORZZ. 
Mimo jednak najlepszych wysiłków działalność ich nie może dawać pełnych 
wyników z powodu wskazanych wyżej niedociągnięć w pracy branżowych 
zarządów okręgowych. Referaty socjalno-ubezpieczeniowe ORZZ często bo
wiem nie mogą korzystać w swej pracy z pomocy zarządów okręgowych 
(związków branżowych) i ich instruktorów i muszą bezpośrednio współpraco
wać z radami zakładowymi (miejscowymi) wzgl. z komisjami s-u; z natury 
rzeczy zaś styczności te muszą ogranicza,'; się do niewielu zakładów pracy i nie 
mogą być powszechne.
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Jest rzeczą oczywistą, ze — w ramacn ustalonej organizacji pracy ubez
pieczeniowej związków zawodowych i w świetle zadań wyznaczonych poszcze
gólnym ogniwom — delegaci s-u nie mogą właściwie spełniać swoich zadań,
s T ty lk o  wteń^ nalezyCle Komisi a s' u i jej zespoły (grupy) oraz, że Komisje 
s u  tylko wtedy rozwiną w pełni rzeczywistą działalność, jeżeli zorganizują ją
nrzetlarf^ CZUW&Ć ZSrZądy «kręgowe (lub oddziały). Tymczasem dokonany 
H z w T ^  ytuac;)1 organizacyjnej wskazuje, że te dwa tak bardzo ważne w co- 

pracy soejaino-ubezpieczeniowej ogniwa związkowe (komisje i ins- 
domagraZniaZarZądÓW ° kręg0Wych) f a z u j ą  wciąż jeszcze dość poważne nie-

n r l P: f Pr° WadZOn^  W r°ku bież^ y m. kampanii wyborczej w zakładach 
miotem c ^  Plerwszy zwl3zkowa praca socjalno-ubezpieczeniowa była przed- 
tereSowanPraW°Zdań 1 dyskusp- Przebieg kampanii świadczy o znacznym zain- 
którvck , 1U T \̂aS zwi^zk0wców sprawami socjalno-ubezpieczeniowymi, wokół 
szeeo moblllzowano chętny i liczny aktyw. Istnieją więc warunki do dal
szy nózi Wl6i3la ^  dziedziny Pracy związkowej i do podniesienia jej na wyż- 
utworzone^ wszystklm trzeba dopilnować, aby wszędzie' prawidłowo
przed nir; . Z0!Stały .kc,misje s-u, aby zapoznały się one dokładnie ze stojącymi 
dziły dn ; u 23 anlami i dokonały odpowiedniego ich podziału, aby zgroma- 
nvch ze^nnt onywania potrzebny aktyw i ujęły jego pracę w poszczegól
na odcinku k kornlsp- To z kolei wymaga energicznego naprawienia sytuacji 
na znaczne U ,ezpieczem°wym w zarządach okręgowych, co znowu pozwoli 

polepszenie wyników pracy Wydziałów socjalno-bytowych ORZZ.

Szkolen ie

jest bardzo^z^ ^ałozonych na związkowy aktyw socjalno-ubezpieczeniowy 
organizacji w r° K1' Aktyw ten trzeba pouczyć, czego na określonym szczeblu 
Trzeba w zwńTif83 S1<? ° d nieg° ł iak P°winien swe zadania wykonywać, 
związków zawnt Z u7™ wyj aśnić sens Polityczny i społeczny uczestnictwa 
czenia i ub '°aowych, a więc samych ubezpieczonych, w obsłudze ubezpie- 

Zadania pracowników. Stanowi to pierwszy temat szkolenia,
mach obowia6 Zwlązkowy aktyw ubezpieczeniowy winien wykonywać w ra- 
lecznictwi i „ ^ Jących Przepisów prawnych w dziedzinie spraw socjalnych, 
łecznego sa w , ! 215-1,“ 261113 społecznego. Przepisy dotyczące ubezpieczenia spo- 
może być mm« Sg° obszerne i złożone. Bez znajomości tych przepisów nie 
aktywu zwia7 k^ ° ° r^m wyk°naniu zadań. Zapoznanie ubezpieczeniowego
społecznym Z obowiązującymi przepisami prawnymi o ubezpieczeniu
stanowi drutri Wledzy fachowej niezbędnej dla każdego z ogniwugi temat szkolenia.

a) k™™10 m°Żna 3 f ° rmy szkolenia:
szkolonychSZk° leni0We’ na °gÓł iednorazowe w odniesieniu do określonej partii

b) instruktarz bieżący,
Kursv°szkle| Przez rozpowszechnienie odpowiednich wydawnictw.

Zarządy T f  organizowały wyższe ogniwa związkowe (CRZZ, ORZZ
na różnych srczebla°chęły ° ne llCZny związkowy> etatowy i nieetatowy
nie na 2 imd7f  ? organizacyjnych. W tym zakresie wskazać trzeba głów-
wykładowców O ¡IpI  C1+ągn!fC; dotyf ały one Programu kursów i poziomu ,Y iaaowcow. O ile tematy ideowo-pohtyczne były potraktowane dość obszer
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nie, o tyle wyjaśnienia odnoszące się do samego prawa ubezpieczeniowego, 
do zadań i metod działania aktywu na określonych szczeblach były zbyt ogól
nikowe i za mało konkretne. Nie dawały więc dostatecznej podstawy do roz
winięcia właściwej działalności.

Wiązało się to z zagadnieniem wykładowców. Jest rzeczą zrozumiałą, że w mi
nionym roku związki zawodowe nie mogły dysponować tak licznymi kadrami 
wykładowców, mających odpowiednie kwalifikacje, zwłaszcza pod względem 
fachowym w dziedzinie ubezpieczenia społecznego, jak tego wymagała maso
wość kursów. Im bardziej więc tematyka kursu zbliżała się do konkretnych 
zagadnień prawa ubezpieczeniowego, tym mniej kwalifikacji miała znaczna 
część wykładowców do należytęgo wyłożenia tych zagadnień. Trudności te 
pogłębiał brak odpowiedniego piśmiennictwa, na którym mogliby się oni 
oprzeć.

Kursy szkoleniowe mogły więc w wielu przypadkach spełnić tylko częściowo 
swoje zadania. Z tym niedomaganiem skutecznie walczą 3 miesięczne kursy 
organizowane przez CRZZ dla aktywu etatowego i dla niektórych pracowni
ków nieetatowych z większych zakładów pracy.

Bieżący instruktarz i poradnictwo, stanowiące najcenniejszą formę szkole
nia aktywu na przykładach rozwiązywania konkretnych sytuacji i wykony
wania bieżących zadań, były i są nadal słabo rozwinięte. Nie omawiając sze
rzej tego zagadnienia wystarczy wskazać, że źródło tego niedomagania leży 
w niedorozwoju komisji socjalno-ubezpieczeniowych i instruktarza w zarzą- 

-dach okręgowych, tych dwóch najważniejszych dla bieżącej pracy ogniwach 
aparatu ubezpieczeniowego. Była już o tym mowa.

Najbardziej jednak na przebiegu akcji szkoleniowej zaciążył brak odpo
wiednich wydawnictw. Do pierwszych miesięcy br. aktyw związkowy mógł 
rozporządzać tylko regulaminem dla delegatów i komisji socjalno-ubezpiecze
niowych z 1950 r. oraz mógł pomocniczo posługiwać się wskazówkami zamie
szczonymi w „Przeglądzie Ubezpieczeń Społecznych“. Lecz te źródła wiado
mości, jakkolwiek cenne, były albo zbyt ogólne, albo zbyt fragmentaryczne.

Tę dotkliwą lukę wypełnia się dopiero obecnie. Wydawnictwo związkowe 
CRZZ drukuje kilkadziesiąt broszur, zawierających teksty dla kursów szko
lenia masowego, stanowiące równocześnie wartościowe narzędzie instrukta
rzowe dla codziennej pracy aktywu związkowego. Dotychczas wydane broszury 
z interesującego nas zakresu2) wskazują, że cykl ten zawiera podstawowe 
wiadomości o zadaniach i sposobach pracy aktywu oraz zasadnicze informa
cje o obowiązującym stanie prawnym w poszczególnych dziedzinach jego czyn
ności. Równocześnie ZUS wydał kilka broszur szczegółowo informujących 
o przepisach prawnych w dziedzinie ubezpieczeń społecznych, przeznaczonych 
dla związkowego aktywu ubezpieczeniowego 3).

Przy tej okazji trzeba podkreślić istniejące jeszcze ciągle zatory w rozpro
wadzaniu materiałów sźkoleniowych. Zatory te spowodowane były najczęściej

2) „Z a d a n ia  K o m is ji soc ja lno-ubezp ieczen iow e j i  de legata soc ja lno-ubezp ieczen iow ego“  N r  12 
s tr. 24 oraz „Z a d a n ia  w  zakres ie  w y p ła ty  zas iłkó w  w  zak ładz ie  p ra c y “  N r  7(27), s tr. 28 — 
W yd a w n ic tw o  Z w iązko w e  CRZZ.

;{) ZUS w y d a ł 6 na s tępu ją cych  b ro szu r: „U bezp ieczen ia  społeczne w  Polsce L u d o w e j — 
P odstaw ow e w ia d o m o śc i“  s tr. 32, „Ś w iadcze n ia  ubezpieczenia na w yp a d e k  c h o ro b y “  s tr. 48, 
„ś w ia d c z e n ia  ubezpieczenia rodzinnego — In s tru k c ja  d la  zak ład ów  p ra c y “  s tr. 48, „Ś w iadcze n ia  
ubezpieczenia  em ery ta lnego  i  w ypad kow eg o “  s tr. 104, „Ś w iadcze n ia  ubezpieczenia społecznego 
g ó rn ik ó w “  s tr. 40. K o lp o rta że m  ty c h  b roszu r z a jm u ją  s ię Z a rządy G łów ne Z Z . Poza ty m  w y d a ł 
ZUS pracę F r. K o lasy  p t. „Z a s iłk i rodz inne , W y k ła d  i  podstaw y p ra w n e “  s tr. 88.
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przez Zarządy Okręgowe, z których niektóre nie zdążyły jeszcze dostarczyć 
do zakładowych organizacji Regulaminu z roku 1950. Niejednokrotnie i rady 
zakładowe nie udostępniają delegatom i członkom Komisji s-u. otrzymanych 
wydawnictw szkoleniowych. Zlikwidowanie tych zatorów przez sprawny kol
portaż wydawnictw jest w chwili obecnej jednym z najważniejszych zadań 
urealnienia akcji szkoleniowej i rowinięcia właściwej działalności s-u. w za
kładowych organizacjach związkowych.

K a d ry

P o w a żn e  z a d a n ia  s p o c z y w a ją c e  n a  s o c ja ln o  -  u b e z p ie c z e n io w y m  a k ty w ie  
z w ią z k o w y m  m o g ą  b y ć  d o b rz e  s p e łn ia n e  t y lk o  w te d y ,  g d y  a k ty w  te n  będz ie  
m ia ł p o trz e b n ą  w ie d z ę  i  d o św ia d cze n ie . I  je d n o  i  d ru g ie  m ożn a  n a b y ć  w  p e łn i 
d o p ie ro  w  p ra c y  c o d z ie n n e j. D la te g o  też  w a ż n ą  s p ra w ą  je s t  c ią g ło ść  p ra c y  
a k ty w u  s-u.

Tymczasem w roku ubiegłym rozpowszechnionym zjawiskiem była płynność 
kadr aktywu socjalno-ubezpieczeniowego. Zjawisko to występowało ze szcze
gólnym nasileniem wśród instruktorów etatowych Zarządów Okręgowych, 
członków komisji i delegatów s-u. Wskutek tej płynności wielki wysiłek wło
żony w szkolenie szedł często na marne, a zebrane materiały instruktarzowo- 
szkoleniowe nie były przekazywane następcom.

Trzeba więc skierować wielką uwagę na walkę z płynnością kadr socjalno- 
ubezpieczeniowych w organizacjach związkowych, szczególnie w Zarządach 
Okręgowych i w komisjach socjalno-ubezpieczeniowych. Trzeba dążyć do tego, 
aby na terenie związków zawodowych wyrósł fachowy aktyw socjalno-ubez- 
pieczeniowy, który dzięki ciągłości swej pracy oraz nabytemu doświadczeniu 
i wiedzy będzie mógł w pełni pomagać towarzyszom pracy w zaspokojeniu 
ich potrzeb socjalno-ubezpieczeniowych i będzie mógł sprawować realną kon
trolę nad pracą administracyjnych referatów socjalnych i ubezpieczeniowych
w zakładach pracy.

Jasność zadań

Na rozwój pracy związkowego aktywu socjalno-ubezpieczeniowego hamująco 
działa również pewna niejasność w podziale zadań ubezpieczeniowych związ
ków zawodowych, administracji zakładów pracy i ZUS. Na jasność rozgrani
czenia zadań trzeba zwrócić uwagę w akcji szkoleniowej i instruktarzowej.

Fakt powierzenia niektórych czynności bezpośrednio zakładom pracy nie 
zwalnia od odpowiedzialności za ich prawidłowość organizacji związkowych 
1 lck organów, powołanych w każdym przypadku do nadzoru i kontroli tych 
czynności. W wielu zakładach pracy administracyjna praca ubezpieczeniowa 
me jest należycie zorganizowana i często jest źle wykonywana. Nie wystawia 
się̂  ubezpieczonym legitymacji, a zasiłki wypłaca się bez dostatecznej staran
ności, wskutek czego zdarzają się często nadpłaty zasiłków4).

Pracownicy . administracyjni, wyszkoleni do tych prac, często się również 
zmieniają, co pogarsza sytuację. Działalność kontrolna-organów związkowych 
mogłaby poważnie przyczynić się do poprawy tej sytuacji, lecz jest ona wciąż 
jeszcze niedostateczna. A  waga zagadnienia jest ogromna: wystarczy przy
pomnieć, że obecnie już wypłaca się rocznie w zakładach pracy około 4,3 mi

li. Zagadn ien iom  ty m  dużą uw agę pośw ięca P rzeg ląd  Ubezpieczeń Społecznych, w  szczegól
ności p a trz  PUS N r  1/52, s tr. 1 — 8.
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liardow zł świadczeń ubezpieczeniowych. Suma ta świadczy nie tylko o za
kresie odpowiedzialności finansowej. Charakteryzuje ona również rozmiar 
usług ubezpieczeniowych udzielanych przez Państwo Ludowe pracownikom 
za pośrednictwem zakładów pracy i przy pomocy aktywu związkowego.

uzupełniającym artykuł autora/ zamieszczony 
w L_. 4/1952 „Przeglądu Zagadnień Socjalnych“ 5) uwaga czytelnika ześrodko- 
wana została na zagadnieniach organizacyjnych. Ubiegłą, a nawet obecną fazę 
prac związkowych na polu ubezpieczeń społecznych trzeba bowiem ujmować 
przede wszystkim jako okres kształtowania się struktury i form działania 
związkowego aktywu socjalno-ubezpieczeniowego. Od prawidłowego i spraw
nego rozwiązania tych zagadnień zależy podniesienie poziomu pracy związko
wej na tym odcinku. Dotychczas, poziom ten wciąż jeszcze nie jest zadowa
lający i to zarowno w odniesieniu do własnej działalności ubezpieczeniowe! 
organizacji związkowych, jak i w zakresie kontroli nad czynnościami ubez
pieczeniowymi zakładów pracy.

E D M U N D  Ż E B R O W S K I

Sprzęt ochronny bhp
ZAGADNIENIE ORGANIZACJI PRODUKCJI I  ZAOPATRZENIA

Ogół zagadnień, dotyczących ochrony zdrowia pracowników, zatrudnionych 
przy procesach produkcyjnych, nazywamy techniczną ochroną pracy. Zwężając 
zagadnienie ochrony zdrowia do terenu zakładu pracy, w artykule tym ogra
niczę się do omówienia jednego ze środków realizacji technicznej ochrony 
zdrowia w przemyśle, a mianowicie do sprzętu ochronnego.

W produkcji, na skutek różnych braków i błędów natury techniczrio-organi- 
zacyjnej, występują wypadki przy pracy i zachorowania na choroby zawodowe. 
Polska Ludowa wydała bezwzględną walkę temu złu, polepszając stale w spo
sób planowy, warunki bezpieczeństwa i higieny pracy w zakładach pracy.

Zwalczanie wypadkowości w zatrudnieniu i zachorowalności na schorzenia 
zawodowe oraz zapobieganie takim wypadkom i schorzeniom jest jednym 
z podstawowych zadań technicznej ochrony pracy, której realizacja została 
zagwarantowana i nakazana w art. 60 Projektu Konstytucji: „Obywatele Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej mają prawo do ochrony zdrowia... Coraz szer
szemu urzeczywistnieniu tego prawa służą: rozwój organizowanej przez pań
stwo ochrony zdrowia ludności, rozbudowa urządzeń sanitarnych i podnoszenie 
stanu zdrowotnego miast i wsi, szeroka akcja zapobiegania chorobom i ich 
zwalczania...

Realizacja należytej ochrony pracy wymaga posiadania sprzętu ochronnego 
w dostatecznej ilości i odpowiedniej jakości. Sprzęt ten jest niezbędnym czyn- 
nikiem zapobiegania wypadkom i chorobom zawodowym oraz warunkiem pra
widłowego szkolenia pracowników. Bez posiadania sprzętu ochronnego plano-

5) P a trz  PZS N r  4152 str. U : „E tapy rozwojowe sam orządu w  ubezpieczeniu  spo łecznym ".
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wanie w zakresie podniesienia stanu bhp w zakładach pracy nie może dać 
pożądanych wyników. .

Brak sprzętu ochronnego lub jego niewłaściwe wykonanie jest corocznie 
przyczyną szeregu wypadków przy pracy. I  tak np. w 1950 r. brak środków 
ochrony osobistej (będących tylko częścią ogółu środków, objętych nazwą sprzę
tu ochronnego) był przyczyną 6,6% ogółu wypadków, w przemyśle metalo
wym — 8,9% ogółu wypadków, w przemyśle elektrotechnicznym — 6,1% wy
padków itd. Ogółem w całym przemyśle około 10% wypadków przy pracy po
wstaje wskutek braku sprzętu ochronnego lub jego nieodpowiedniej jakości.

W y m a g a n ia  s taw iane sp rzę tow i ochronnem u

S p rz ę t o c h ro n n y  p o w in ie n  o d p o w ia d a ć  d w o m  z a s a d n ic z y m  w y m a g a n io m :
1) zapewnić skuteczną ochronę życia i zdrowia pracownika przed tymi nie

bezpieczeństwami i szkodiiwościami przeciwko którym jest skierowany;
2) być dogodny w użyciu i nie utrudniać wykonywania normalnej pracy, 

a także nie zmniejszać wydajności pracy.
P o n a d to  s p rz ę t o c h ro n n y  p o w in ie n  b y ć  ta k ie j ja k o ś c i, a b y  n ie  u le g a ł z b y t  

s z y b k ie m u  z u ż y c iu  i  n ie  n a ra ż a ł p rz e m y s łu  n a  zbę dn e  w y d a tk i.
Jasne jest, że produkcja sprzętu, odpowiadającego powyższym warunkom, 

musi opierać się o wiedzę teoretyczną i praktyczne badania. Przy tym wiedzę 
techniczną w tej dziedzinie należy uzupełniać danymi naukowymi z zakresu 
fizjologii, toksykologii, patologii chorób zawodowych oraz znajomością przy
czyn typowych wypadków przy pracy.

P o s tę p u ją c e j m o d e rn iz a c ji i  w y b itn e m u  p o d n ie s ie n iu  p o z io m u  n a u k o w e g o  
i  te c h n ic z n e g o  nasze j p r o d u k c j i  p rz e m y s ło w e j i  ro ln e j p o w in ie n  o d p o w ia d a ć  
w y s o k i p o z io m  p r o d u k c j i  s p rz ę tu  och ro n n e g o .

Należy położyć nacisk na powyższy postulat, gdyż mimo ogólnie panującej 
tendencji stosowania surowych kryteriów do poziomu ogólnej techniki pro
dukcyjnej, istnieje w wielu przypadkach nienaukowe i niefachowe, wręcz 
powierzchowne i często zdawkowe podejście do spraw ochrony pracy.

Z akres  p ro d u k c ji sprzętu  ochronnego

N:e wszyscy zdają sobie sprawę, co to jest sprzęt ochronny i jakie artykuły 
sobą obejmuje.

Otóż sprzęt ochronny obejmuje szeroką skalę artykułów, należących do róż
nych gałęzi wytwórczości, a w szczególności:

1) sprzęt ochrony osobistej, jak odzież ochronna (obuwie, rękawice, hełmy 
itp.), okulary, sprzęt ochrony dróg oddechowych (maski, aparaty tlenowe) itd.;

2) sprzęt bezpieczeństwa elektrycznego, jak transformatory bezpieczeństwa, 
osobisty sprzęt bezpieczeństwa, elektrycznego, drążki do wyłączania, narzędzia 
ręczne izolowane, dywaniki gumowe itd.;

3) urządzenia ochronne dla obsługi pędni, jak aparaty dc zrzucania i nakła
dania pasów, drabiny do obsługi, oliwiarki bezpieczeństwa itd.;

4) urządzenia ochronne różnorodnych obrabiarek (do drewna, metalu, mas 
plastycznych) i innych technicznych urządzeń produkcyjnych oraz transpor
towych;
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5) aparaturę badawczo-kontrolną: światłomierze, hygrometry, urządzenia do 
stwierdzania i oznaczania zanieczyszczeń w powietrzu itp.;

6) aparaturę alarmową i  sygnalizacyjną;
7) sprzęt bezpieczeństwa pożarowego w najszerszym pojęciu;
8) urządzenia fabrycznej techniki sanitarnej;
9) urządzenia prawidłowego oświetlenia;

10) urządzenia klimatyzacyjne, wentylacyjne, ogrzewcze, izolacje od pro
mieniowania itd.

Należy tutaj przypomnieć, że jeśli chodzi o produkcję obrabiarek i maszyn, to 
w myśl ustawy z dnia 18 lipca 1950 r. o zapewnieniu bezpieczeństwa i higieny 
pracy przy budowie i obsłudze maszyn i urządzeń technicznych wszystkie nowe 
urządzenia techniczne powinny być produkowane z uwzględnieniem urządzeń 
ochronnych. Pozostaje jednak liczny park maszyn już istniejących i będących 
w ruchu, do których muszą być produkowane oddzielnie zabezpieczenia 
ochronne.

S tan  obecny p ro d u k c ji sprzętu  ochronnego

Mimo pewnych usiłowań, produkcja sprzętu ochronnego daleka jest u nas 
od osiągnięcia wystarczającego poziomu. Brak szerokiej, planowej i jedno
litej akcji, obejmującej całokształt zaopatrzenia w sprzęt ochronny. Produkcja 
niektórych rodzajów sprzętu ochronnego prowadzona jest w sposób niefacho
wy i niesystematyczny. Produkcji tej brak niezbędnych podstaw naukowych, 
technicznych i doświadczalnych. Np. znane są przypadki odrzucania przez 
spawaczy rękawic ochronnych, nieodpowiednio wykonanych, czy okularów 
ochronnych itp.

Szwankuje również dystrybucja tego asortymentu artykułów, jaki produko
wany jest obecnie w kraju. Przedstawiony stan sprawy stwierdzają wizytacje 
zakładów pracy, przeprowadzane przez czynniki powołane do nadzoru nad 
ochroną pracy: inspekcję pracy, związki zawodowe i inne.,

W Polsce kapitalistycznej nie było ani jednej fabryki sprzętu ochronnego. 
W Polsce Ludowej uczyniono krok naprzód' w tym kierunku i stworzono 
Fabrykę Sprzętu Ratunkowego w Katowicach, zlecając jej szereg zadań. Na
stępnie jeszcze dwie czy trzy fabryki zajmują się, ale już zupełnie fragmenta
rycznie, produkcją kilku artykułów z zakresu sprzętu ochronnego.

Fabryka w Katowicach produkuje niewielki, w stosunku do ogólnych potrzeb, 
asortyment sprzętu ochronnego. Jako instytucja, działająca w ramach przemy
słu węglowego, fabryka ta od początku była przeznaczona dla potrzeb tego 
przemysłu i o ile wiadomo, dotychczas ten jej charakter się utrzymał, choć 
zlecono jej i inne zadania. Nie jest to fabryka sprzętu ochronnego o szerokim 
znaczeniu i wystarczających rozmiarach. Jej wytwórczość bynajmniej nie roz
wiązuje zagadnienia produkcji sprzętu ochronnego wobec olbrzymich rosną
cych potrzeb naszego przemysłu.

Sprawa innych odcinków wytwórczości przedstawia się również niezadowa
lająco i choć np. odzież ochronna, pewne typy ochron obrabiarek itd. są pro- 
drukowane, jak już wyżej wspomniano, przez fabryki, które się tego podjęły, 
to jednak produkcja ta prowadzona jest fragmentarycznie, bezplanowo, nie 
odpowiadając przy tym w wielu przypadkach należytym wymaganiom co do 
jakości.



S przęt och ronny rohp r;

Konieczność s tw o rzen ia  ośrodków  p ro d u k c ji 
i  sp rzętu  ochronnego

Wielka aktualność problemu każe wysunąć postulat stworzenia istotnych 
ośrodków produkcji głównych artykułów sprzętu ochrony pracy. Należy jednak 
uznać za konieczne przeznaczenie do produkcji sprzętu ochronnego nowych 
fabryk wraz z intensywną rozbudową i zreorganizowaniem fabryk istniejących, 
zwłaszcza Fabryki Sprzętu Ratunkowego w Katowicach. Pewne elementy 
można zlecać drobniejszym wytwórniom do wykonania, jednak jakiś wykwa
lifikowany zakład centralny musiałby sprzęt kompletować, montować, kontro
lować i przekazywać aparatowi rozdzielczemu.

Praca tych wszystkich placówek produkcyjnych musi być jak najściślej 
powiązana z placówkami naukowo-badawczymi. Najpraktyczniej byłoby, aby 
same placówki produkcyjne miały własne komórki naukowo-badawcze, pracu
jące np. pod kontrolą Centralnego Instytutu Ochrony Pracy, lecz wobec 
szczupłości kadr specjalistów w zakresie techniki ochrony pracy w Polsce nale
ży raczej oprzeć się bezpośrednio o działalność badawczą Centralnego Instytutu 
Ochrony Pracy do którego zadań należałoby akceptowanie wzorów i kontrola 
wyprodukowanego sprzętu (stawianie znaku jakości).

Produkcja sprzętu ochronnego musiałaby mieć też zapewnioną bazę surow
cową. Tak np. ważnym materiałem, coraz szerzej stosowanym, w sprzęcie 
oc lonnym, są masy plastyczne, dalej wytwarzanie sprzętu ochronnego wyma- 
ga stosowania tkanin specjalnych, różnego typu gatunków gumy, skóry itd. 
1 ro UKcja ochron oczu wymaga posiadania szkieł barwnych o wysokich wła- 
^no.,uach absorbcyjnych, a także szkieł oczoodpryskowych i hartowanych, 
r l o^ukcja urządzeń wentylacyjnych wymaga posiadania stopów nierdzewnych 
1 ' h Pf aiiva bazy surowcowej przedstawia się jak dotąd niezbyt pomyślnie,
n-0 ' 31 a1̂ ,^est dla Produkcji sprzętu ochronnego — niektórych mas plastycz- 
nyc , szkieł barwnych absorbcyjnych itd. W związku z tym należałoby odpo- 
T h . 1110 nastawić zaopatrzenie w surowce przemysłowe, aby materiały te 
Oj arczano dla produkcji sprzętu ochronnego w dostatecznej ilości.
 ̂ Do czasu jednak należytego zorganizowania i uruchomienia produkcji 

środk,U ° T 0nneg0’ ze względu na niedopuszczalność pozbawienia robotnika 
S ° ° w ocbrony życia i zdrowia, należy w sposób właściwy przewidzieć import 
po ize nego, a brakującego w kraju sprzętu ochronnego. Będzie trzeba również
n r r ó VVia~-ZaC ZZa ®ra n ic y  P re c y z y jn ą  a p a ra tu rę  k o n tro ln ą ,  g d y ż  ro z w in ię c ie  te j 

c u  ylji w  k r a ju  w y m a g a  szczeg ó ln ie  d łu g ie g o  czasu.

Dysponując odpowiednimi surowcami, aparatem produkcyjnym oraz proto- 
ypami sprzętu ochronnego, przemysł nasz będzie w stanie wyprodukować 

c eczne jego ilości o odpowiedniej jakości. *
, V„laZ Z ° rSanizacją produkcji sprzętu ochronnego należy stworzyć sprawny 

"paia rozazielczy o wysokim poziomie fachowym i dobrej organizacji handlo
we], ce em rozdziału tego sprzętu bądź pomiędzy lokalne centrale zaopatrze
nia przemysłowego, bądź pomiędzy zakłady pracy. Tu zaznaczyć należy, iż 

o ycnczasowe próby na tym odcinku nie mogą być uznane za zupełnie udane.
Rozdziałem sprzętu w chwili obecnej zajmuje się siedem central zaopatrze

nia i sprzedaży.  ̂Z tych, cztery rozprowadzają odzież ochronną, jedna — wyro
by gumowe, jedna sprzęt spawalniczy. Najpoważniejszą jednak instytucją roz
prowadzającą, jeśli chodzi o odcinek sprzętu bhp, jest Centrala Sprzętu Pożar
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niczego, Ochronnego i Ratunkowego w Warszawie. Lecz Centrala ta z cha
rakteru swego nastawiona jest przede wszystkie na pożarnictwo i jakkolwiek 
od pewnego czasu obserwujemy tam na odcinku bhp dość duże zmiany na 
lepsze, to jednak stan nie jest zadowalający.

Do zadań bowiem placówki dystrybucyjnej powinno należeć nie tylko prze
syłanie zakładom pracy na ich doraźne zamówienie żądanego artykułu, lecz 
również zbieranie danych, dotyczących potrzeb przemysłu w zakresie sprzętu 
ochronnego, a to w celu układania rocznych planów potrzeb, włączania tych 
potrzeb do planów produkcyjnych poszczególnych fabryk, wytwarzających 
sprzęt ochronny i następnie zaopatrywania zakładów pracy wg zgłoszonych 
rocznych zapotrzebowań.

Należy podkreślić, że sprawy te wymagają szybkiej decyzji,, gdyż w miarę, 
gdy wchodzimy coraz głębiej w Plan 6-letni potrzeby ochrony pracy w dzie
dzinie zaopatrzenia w- sprzęt ochronny stają się coraz bardziej palące. Unika
jąc dotychczasowych błędów, przy jasnej koncepcji i fachowym ujmowaniu 
zagadnienia — niewątpliwie i na tym odcinku doprowadzimy do pozytywne
go rozwiązania.

W nioski

Dla należytego zorganizowania zaopatrzenia robotników w sprzęt ochronny 
należy: ,

1) opracować na drodze naukowo-badawczej poszczególne typy sprzętu 
ochronnego (CIOP ma już szereg artykułów opracowanych i gotowych do 
produkcji);

2) ustalić program i przejść na planową produkcję sprzętu ochronnego 
w skali państwowej (rodzaj i ilość artykułów, potrzebne surowce itd.);

3) poddać analizie istniejące placówki produkcyjne z tego zakresu i w razie 
potrzeby rozszerzyć je oraz powołać nowe placówki produkcyjne;

4) ująć te fabryki w jedno Zjednoczenie lub Zarząd Przemysłu Sprzętu 
Ochronnego o jednolitym programie i fachowym kierownictwie, na wzór 
radzieckiego Trustu Bezpieczeństwa Pracy;

5) utworzyć i należycie zorganizować Centralę Dostaw Sprzętu Ochronnego;
6) zapewnić tej nowej gałęzi przemysłu należyte zaopatrzenie w takie surow

ce, jak masy plastyczne nieprzeźroczyste i przeźroczyste, guma, skóra, tkaniny 
impregnowane itd.;

7) do czasu należytego rozwinięcia produkcji krajowej — zaopatrywać 
robotników w sposób wystarczający pod względem ilości i jakości w sprzęt 
importowany, np. z ZSRR, z Czechosłowacji lub Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej.



R Y S Z A R D  G R Z Y M K O W S K I

Planoinan ie  w e rb u n k u  
n ie w y k w a lif ik o w a n e j siły  roboczej

S praw a planowego gospodarowania s iłą roboczą, a w  szczególności rac jonalnego 
u  ̂ pomieszczenia is tn ie ją cych  nadw yżek s iły  roboczej, s tanow i w  trzec im  ro - 

anu Sześcioletniego bardzo pow ażny p rob lem  społeczno -  gospodarczy. 
robUZ PierWszy k w a r ta ł b r. p rzyn ió s ł dalszy pow ażny w zrost zapotrzebowania na siłę 
ro  oczą, w  okresie ty m  prow adzono in tensyw ne akcje  w erbunkow e  dla  zak ładów  
słu l " k k ' ^e^ ycb M in is te rs tw o m : B ud o w n ic tw a  Przem ysłowego, H u tn ic tw a , P rzem y
w a łoś ; k680’ PP R * in ' A k c ^a w e rb u n k °w a  prowadzona b y ła  na te ren ie  w o jew ództw : 
łó d z k i ° Ckleg0’ k ie le c k iego, krakow sk iego , lubelskiego, warszawskiego, rzeszowskiego, 
da ia  16g0 l - poznańskieSo. k tó re  —  ja k  w yka za ły  wstępne bilanse na 1952 r. —  posia-

A k ^ 0WaZne n a d w yżk i s iły  roboczej g łów n ie  w śród ludności ro ln icze j, 
p lanem  WerbunkoW£t P row ad z iły  e k ip y  w e rb o w n ik ó w  z zak ładów  pracy ob ję tych 
w s p ó łp r a ^  d UnkU ° raZ p racow n icy  organów  za trud n ien ia  rad  narodow ych , przy  
czono d 3Cy d^ la łaczy m ie jscow ych  o rgan izac ji społecznych. W  w y n ik u  te j a k c ji w łą - 

°  p r ° dukc ł i  w  I  k w a rta le  br. (poza PGR) około 20.000 now ych  rob o tn ików , 
g łow n ie  pochodzących ze wsi.

w n a r i ™ ' r rb !1Wania Jednego ro b o tn ika  d la  n ie k tó rych  zakładów  pracy w aha ł się 
szą znaczn ^  5° ^  10° 2 ł’ ° bok tych  bezP°średnich kosztów, zak łady p racy pono
w a ho te l?16 )̂ Vyda tk i d la  zapew nienia pomieszczeń zw erbow anym  ro b o tn ik o m  (budo- 
, 61 10 o tn iczych), z ty tu łu  zw ro tu  kosztów  prze jazdów  z m ie jsca zam ieszkania

T ™  PraCy’ W yp ła ty  d ie t i t d -
ty  ro b o c ^ 6 W erbunek ^est do da tkow ym  elem entem  podnoszącym dość poważnie kosz- 
bvć ClZn5' * d latego w  okresie w ytężone j w a lk i o obniżkę kosztów  w łasnych w in ie n  
do z m ZePr° WadZany t y lk °  W przypad'kact i w y ją tk o w y c h . Z ak ła dy  p racy w in n y  dążyć 
bezpiecze,SZenia Zapotrzebowania na n o w 3 s iłó roboczą, przede w szys tk im  przez za- 
W  u s t? 261116 . m aksym a lneS° w zrostu  w yda jnośc i p racy za trud n ione j ju ż  załogi, 
boczę 1011 * ° C-\a lis tycznym  tem po w zrostu  p ro d u k c ji stale przewyższa p rzyros t s iły  ro - 
, , ^  S ą n iezbędnym  w a ru n k ie m  re a liz a c ji państw ow ych  p lanów  gospodarczych 

sys em atyczny w zrost w yd a jn ośc i pracy, będący podstaw ow ym  w a ru n k ie m  roz
szerzonej re p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j. W  okresie po w o jennym  N a rod ow y P lan  Gospo- 
ca iczy R w p ro w a d z ił zasadę, że w. is tn ie ją cych  zakładach p racy p lan p ro d u k c ji 
na ezy w ykonać p rzy  pom ocy is tn ie ją ce j lic z b y  ro b o tn ik ó w ; n o w i rob o tn icy  mogą być 
p rz y jm o w a n i ty lk o  w  p rzyp ad ku  rozbudow y lu b  pow stan ia now ych  zak ładów  p ra -

>) M . S onin : „B ila n s  s iły  ro b o cze j" , P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospod., 1950.
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P ra k ty k a  w e rb u n ku  w  Polsce w  p ie rw szych  dw óch la tach  P lanu  Sześcioletniego 
w ykaza ła , że zgłaszanie nadm ie rnych  zapotrzebow ań na zam iejscową siłę roboczą 
oraz prow adzen ie a k c ji w e rb u n ko w ych  w  p rzypadkach, gdy zapotrzebow anie m ożna 
by ło  p o k ryć  m ie jscow ym i reze rw am i s iły  roboczej, m ia ło  dość powszechny cha rak te r.

A b y  zapobiec ty m  ¡szkod liw ym  z jaw iskom , ¡uchwała P re zyd iu m  Rządu N r  675 ") 
w  spraw ie  w e rb u n ku  n ie w y k w a lif ik o w a n e j s iły  roboczej w p ro w a d z iła  zasadę, że w e r
bunek może być prow adzony ty lk o  na podstaw ie ce n tra ln ie  usta lonego p lan u  i  w  p rz y 
padkach, gdy zakład p racy  n ie  może po k ryć  zapotrzebow ania na siłę roboczą w  in n y  
sposób. S tosownie do w y tyczn ych  te j uch w a ły , zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
z 22 lu tego 1952 r. ■') postanow iło , że w e rb u n k ie m  s iły  roboczej mogą być ob ję te  w y 
łącznie zak łady posiadające szczególnie ważne znaczenie d la  gospodark i na rodow e j, 
k tó ry c h  w yka z  usta lą  nadrzędne im  m in is te rs tw a  w  po rozum ien iu  z P K P G . Z ak ła d  
p racy d la  uzupe łn ien ia  za łog i drogą w e rb u n k u  przesyła  do swoich w ładz  nadrzęd
nych p lan  zapotrzebow ania zam ie jscow ych ro b o tn ikó w , opracow any w  oparc iu  o za
tw ie rd zo n y  p lan za trudn ien ia . P K P G  sporządza roczny p lan  rozdz ia łu  s iły  roboczej 
w e rb u n k u  na podstaw ie p lan ów  zapotrzebow ań na doda tkow ą siłę roboczą, zgłoszo
nych przez poszczególne m in is te rs tw a  gospodarcze oraz w o jew ód zk ich  b ilansów  s iły  
roboczej. P la n  ten  za tw ie rdza  uchw a ła  R ady M in is tró w . S tanow i on podstaw ę do 
opracow an ia  przez M in . P racy  i  Cfp. Społ. k w a rta ln y c h  szczegółowych p lanów  w e r
b u n ku  d la  poszczególnych zak ładów  pracy. P rzeprow adzan ie  w e rb u n k u  poza rocznym  
p lanem  rozdz ia łu  s iły  roboczej, je s t dopuszczalne ty lk o  w  p rzypadkach  w y ją tk o w y c h  
(np. konieczność w yko n a n ia  w ażnych zadań pozaplanow ych) i  po w yra żen iu  zgody 
przez Przewodniczącego P K P G .

P rzy  us ta lan iu  ty c h  przepisów  w yko rzys ta no  dośw iadczenia radzieckie , w yrażone 
w  uchw a le  R ady M in is tró w  ZSRR z 1947 r. o zasadach przeprow adzen ia  zorganizo
wanego w e rb u n k u  ro b o tn ikó w , k tó ra  u s ta liła  m. in ., że w e rb u n e k  odbyw a się na pod
staw ie p lanu  gospodark i na rodow e j zatw ierdzonego przez Radę M in is tró w  ZSRR, 
zaś w e rbu nek  doda tkow y może być  zarządzony ty lk o  na podstaw ie zezwolenia Rady 
M in is tró w . G łó w n ym  celem ty c h  p rzep isów  b y ło  zwalczen ie błędnego oceniania przez 
m ie jscow e organy p lanu jące  w  n ie k tó ry c h  okręgach i obwodach m ożliw ośc i zw o ln ie 
n ia  s iły  roboczej w  celu sk ie row an ia  je j na  in ne  te reny k ra ju , w  okręgach zaś odczu
w a jących  b ra k  reze rw  zgłaszanie na dm ie rnych  zap o trzeb ow a ń* * 3 4).

P ra k ty k a  w e rb u n k u  la t  poprzedn ich  i  u  nas także w ykaza ła , iż  p a rty k u la rn e  po
dejście do o g ó lnok ra jo w ych  p lanów  w e rb u n k u  b y ło  dość częstym  z ja w isk ie m  (np. 
w  w o j. k ie leck im , w arszaw sk im  i  in .). D la  p rze c iw dz ia łan ia  ty m  n ie zd ro w ym  te n 
dencjom  oraz d la  usta len ia  p ra w id ło w y c h  te ren ow ych  p lanów  w e rb u n ku , ważne zna
czenie posiadają b ilanse s iły  roboczej sporządzone w  p rz e k ro ju  te ry to r ia ln y m . W y n i
k i  p ie rw szych w stępnych w o jew ód zk ich  b ilan sów  s iły  ro b o c z e j5) p o z w o liły  ju ż  
w  p ie rw szym  k w a rta le  b r. na ba rdz ie j rac jon a ln e  p lanow an ie  w e rb u n k u  w  ska li 
og ó lnokra jo w e j. D la  p raw id łow ego  p lan ow a n ia  w e rb u n ku  w  ska li w o jew ód zk ie j duże 
znaczenie będzie m ia ło  opracow anie p o w ia tow ych  b ilansów  s iły  roboczej, zgodnie 
z zarządzeniem  Przewodniczącego P K P G  N r  55 z dn ia  22 lu tego  1952 r. G łów nym

-2) j .  R osner: „B ila n s  s iły  robocze j, p la n  i  o rgan izac ja  w e rb u n k u “ . „P rze g lą d  Zag. S oc ja l.“
N r  2 (5) 1951 r., s tr. 33.

3) B iu le ty n  P K P G  N r  10 z 20 m arca  1952 r., poz. 63.
4) S on in  j .  w .
5) W . D aszkiew icz: „A k tu a ln e  zagadnien ia  gospoda rk i s iłą  roboczą“ , P rzeg ląd  Zagadn ień  So

c ja ln y c h  N r  1 — 2, 1952 r „  s tr. 15
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zadaniem  tych  b ilan sów  je s t usta len ie  w  ska li po w ia tow e j b ra kó w  s iły  roboczej, bądź 
określen ie  m ożliw ośc i w e rb u n k u  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  z danego po
w ia tu  do in n y c h  pow ia tów . Zapo trzebow anie  na now ych  p ra co w n ikó w  stanow i róż
n icę m iędzy liczbą osób za trud n ionych  w  uspołecznionych zakładach p racy na 
1 .1 .1952 r. a p la n o w ym  stanem  za trud n ien ia  na 31. X I I .  1952 r., pow iększonym  o u b y 
te k  n a tu ra ln y  i  u b y te k  z in nych  pow odów  (do u b y tk u  na tu ra lnego  nie  w lic z a  się 
p łynnośc i p ra cow n ikó w ).

A b y  us ta lić  a k tu a ln y  stan reze rw  roboczych w  pow iecie  na leży od ogólnej liczby  
m ieszkańców  zdo lnych  do p racy  od liczyć osoby ju ż  za trudn ione  (w  sektorze państw o
w ym , d ro bn o tow a row ym  i  ka p ita lis tyczn ym ) oraz uczącą się m łodzież. L ic z b y  osób 
n iezbędnych do za trud n ien ia  w  in d y w id u a ln e j gospodarce ch łopsk ie j na leży u s ta lić  
na podstaw ie szacunkowych no rm  za trud n ien ia  na jedno  gospodarstwo ro ln e  (wg 
g ru p  gospodarstw  do 2 ha, 2 —  5 ha, 5 —  7 ha, 7 — 10 ha, 10 — 14 ha i w yże j) o k re 
ślonych przez W K P G .

Po w stępnym  op racow an iu  b ilansu  m ożna będzie u s ta lić  g łów ne źród ła  reze rw  ro 
boczych w  pow iecie , k tó ry m i są:

a) m łodzież w  w ie k u  ukończonych la t  14 i  w yże j, wchodząca do p ro d u k c ji po 
ukończeniu szkó ł podstaw ow ych lu b  po p rze rw an iu  dalszej n a u k i w  klasach wyższych;

b) ko b ie ty  p racu jące dotąd w  gospodarstw ie dom ow ym , k tó re  m og łyb y  praco
w ać poza dom em ;

c) za tru d n ie n i dotychczas w  sektorze d ro bn o tow a row ym  i  ka p ita lis ty c z n y m  (w ła 
ściciele p ry w a tn y c h  zak ładów  pracy, cz łonkow ie  rod z in  i  p ra cow n icy  na jem n i), k tó 
rz y  p rze jdą  do p racy  w  sektorze soc ja lis tycznym ;

d) dotychczas n ie  z a tru d n ie n i (szczególnie w  m a łych  m iasteczkach).
M in is te r  Szyr, om aw ia jąc węzłow e zadania trzeciego ro k u  P la nu  Sześcioletniego 

pow iedz ia ł m. in..: „W  1952 r. z n ie zw yk łą  ostrością stan ie  przed poszczególnym i k ie 
ro w n ik a m i dużych zak ładów  pracy, szczególnie w  bu do w n ic tw ie , w  przem yśle m a
te r ia łó w  budow lanych , w  przem yśle m aszynow ym , w  P aństw ow ych  G ospodarstwach 
R o lnych  itd ., spraw a w e rb u n k u  ro b o tn ikó w , spraw a pokonan ia  tru d n o śc i p ię trzą 
cych się w  zw iązku  z og rom nym  sezonowym  napięciem  rob ó t bu do w la nych  i  ro ln y c h “ .

U sta len ie  i  stosowanie w  p ra k tyce  p ra w id ło w y c h  zasad p lanow an ia  w e rb u n ku  
u m o ż liw i w  dużym  s topn iu  przezwyciężenie tych  trudnośc i, gdyż pozw o li na do k ła d 
niejsze n iż  dotychczas u ja w n ia n ie  nadw yżek  s ił roboczych w  teren ie .
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W Ł O D Z IM IE R Z  P LE S ZK O

P rzec iiudzia ian ie  p łynności siły  roboczej
_ „ To lerow ać teraz p łynność s iły  roboczej —  to znaczy zde
zorganizować nasz p rzem ysł, un ie m o ż liw ić  w ykonan ie  p la -  
now  p ro du kcy jn ych , podw ażyć polepszenie jakośc i p ro -
ClUrCCJZ .

(Z  p rzem ów ien ia  J. S ta lina  na naradzie dzia łaczy gospo
darczych w  1931 r. —  „Z agadn ien ia  L e n in iz m u “  s tr. 309).

Charakterystyka i rozm iary płynności siły roboczej

Nieuzasadnione przechodzenie ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  z je dnych  zakładów  
p racy do innych  w  poszuk iw an iu  p racy ba rdz ie j „o d p o w ie d n ie j“  p rzyb ra ło  w  w ie - 

dZiedzinach naszego życia gospodarczego poważne rozm ia ry . B udz i to  na obec
nym  etapie, ty m  w iększe obawy, że w  trze c im  ro k u  P lanu  6 -le tn iego d o tk liw ie j n iż 
w atach ub ieg łych  da je  się odczuć b ra k  -siły roboczej w  n ie k tó ry c h  gałęziach p rze 
m ys łu  w  szczególności w  przem yśle c iężkim . N a leży sobie dok ładn ie  zdać sprawę 
ze od tego, czy p o tra f im y  w  ro k u  1952 us tab ilizow ać załog i zak ładów  p ra cy  zależeć 
będzie w  dużej m ie rze te rm in ow e  i  jakościow o odpow iedn ie w yko na n ie  p lan ów  p ro 
du kcy jnych .

W  p rzem ów ien iu  w yg łoszonym  na zjeździe dz ia łaczy gospodarczych 23 czerwca 
9i>I r. S ta lin  pow iedz ia ł: „N ie  trzeba chyba dowodzić, że bez stałego zespołu ro 

bo tn ikó w , k tó rz y  m n ie j łu b  ba rdz ie j opanow a li techn ikę  p ro d u k c ji i  p rz y w y k li do 
now ych  m echan izm ów  —  n iem ożliw e  je s t posuw anie  się naprzód —  n iem ożliw e  jes t 
w ykonan ie  p lan ów  p ro d u k c ji. W  przeo iw nym  w yipadku trzeba by  za każdym  ra 
zem na no w o  szkolić ro b o tn ik ó w  i  tra c ić  po ło w ę  czasu na w yszko len ie  ich  zam iast 
tego,, aby w yko rzys tać  ten czas d la  p ro d u k c ji“ . •

Dane sta tystyczne w skazu ją  na stałe p rzyb ie ra n ie  na .sile z ja w iska  p łynności s iły  
roboczej i to n ie  ty lk o  na terenach- wysoko up rzem ysłow ionych , ta k ich  ja k  np. w o j.: 
k a to w ick ie  czy w roc ław sk ie , ale rów n ież  -mniej up rzem ysłow ionych , ja k  w o j rze 
szowskie. b ia łostockie , lube lsk ie .

Szczególnie n iepokojące ro z m ia ry  p rzyb ra ła  p łynność mężczyzn w szys tk ich  k a te 
g o r ii zaw odowych (rob o tn icy  w y k w a lif ik o w a n i,  ro b o tn icy  n ie w y k w a lif ik o w a n i, p ra 
cow n icy um ys łow i i  m łodoc ian i) -na terenach w o jew ód z tw  zachodnich. I  ta k  np. 
w  1951 r. przec ię tny roczny w ska źn ik  p łynnośc i w g  danych s ta tystycznych oddzia
łó w  (R eferatów ) Z a tru d n ie n ia  Rad N arodow ych  w yn o s ił na te ren ie : w o j. w ro c ła w 
skiego 53,62%, w o j. ka to w ick ie go  51,9%, w o j. z ie lonogórskiego 50,5%.

Znaczy to, że na terenach w ym ien ion ych  w o je w ó d z tw  p ra w ie  co d ru g i kandydat, 
k tó ry  w  ciągu 1951 r. zg łos ił się do o rganów  za trud n ien ia  w  celu o trzym an ia  sk ie 
row an ia  do nowego m ie jsca p racy —  pochodził z p łynnośc i s iły  roboczej, t. zn. zw o l
n i ł się z poprzedniego m ie jsca p racy na w łasną  prośbę.

W  r. 1951 na 100 w yp ad ków  p łynnośc i m ęsk ie j -siły roboczej b y ło : ro b o tn ik ó w  w y 
k w a lif ik o w a n y c h  i p rzyuczonych  33%, ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  47%, p ra 
cow n ikó w  um ys łow ych  14%, p ra co w n ikó w  m łodoc ianych  6%.

W ysoka p łynność w śród ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  i  w y k w a filtk o w a n y c h , 
a w ięc w śród  podstaw ow e j p ro d u k c y jn e j części za łog i zak ładów  p racy u tru d n ia  
us ta b ilizow an ie  się załogi, a ty m  sam ym  w p ły w a  u jem n ie  na n o rm a ln y  to k  pracy 
tych  zakładów . N ie  trzeba bowiem, zapom inać, że p łynność s iły  roboczej zakłóca
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harm on ijność  w  w y k o n a n iu  zadań p ro d u kcy jn ych , dezorganizu je  p lanow an ie  p ro 
d u k c ji,  zm nie jsza ilość i  jakość p ro d u k c ji, zw iększa w  znacznym  stopn iu  koszta 
p ro d u kcy jn e  zak ładów  pracy.

T ak  w ięc p łynność .siły roboczej je s t z ja w isk iem  bardzo szkod liw ym  w  naszej gos
podarce na rodow e j, k tó re m u  m us im y zdecydowanie przeciwdzia łać..

Przyczyny płynności siły roboczej

P rzec iw dz ia łan ie  p łynnośc i s iły  roboczej będzie ty lk o  wówczas skuteczne i  m oż
liw e  do przeprow adzen ia, gdy poznam y je j p rzyczyny , gdy szybko i sp raw n ie  p o tra 
f im y  usunąć te w szystk ie  n iedociągn ięcia , k tó re  są powodem  m asowych zw o ln ień  
na w łasną prośbę.

O to n ie k tó re  z podstaw ow ych p rzyczyn płynności, popa rte  k o n k re tn y m i p rzy 
k ła da m i:

Na te ren ie  H u ty  „K ośc iuszko“  w  Chorzow ie zaobserwowano w  I  k w a rta le  br. 
znaczny o d p ły w  załog i do in n y c h  zak ładów  pracy. W  okresie  ty m  z w o ln iło  się na 
w łasną prośbę 213 osób.

K o m is ja  pow o łana do usta len ia  p rzyczyn  p łynnośc i s tw ie rdz iła , że rob o tn icy  
zw a ln ia ją  się przew ażnie z W ydz ia łu  T ransportow ego oraz: O ddzia łu  P ow ie rzchn i 
K o le jo w e j, gdzie praca, po legająca na przenoszeniu po dk ładó w  k o le jo w y c h  jes t zbyt 
ciężka w sku te k  niedostatecznego stopnia je j zm echanizowania.

N a te ren ie  w o jew ód z tw a  zie lonogórskiego n o tu je  się znaczną płynność w  Z a k ła 
dach P rzem ysłu  W ełn ianego „P o lska  W ełna“  w  Z ie lone j Górze, w  Nadodrzańskieh 
Zakładach P rzem ysłu  Ln ia rsk ieg o  w  N ow ej S o li i  w  w ie lu  innych .

P rzyczynam i p łynnośc i w  zakładach tych  są: n ieko rzystne  w a ru n k i p racy w  ha 
lach p ro d u kcy jn ych  zak ładów  (kurz, w ilg o ć  itp .) oraz b ra k  ze s trony  a d m in is tra c ji 
zak ładów  p racy na leżytego za in teresow ania się w a ru n k a m i p racy  i  b y tu  rob o tn ików .

Na te ie n ie  w o j. lube lsk iego duże natężenie p łynnośc i s iły  roboczej obserw uje  się 
obecnie w  p rzedsięb iorstw ach budow lanych , ja k  np. Lu be lsk ie  Z jednoczenie B ud ow 
n ic tw a  M ie jsk ie go  —  E kspozytu ra  w  Ś w id n iku , P ow ia tow e P rzeds ięb io rs tw a B u 
dowlane, B udow lane S pó łdz ie ln ie  P racy  oraz w  w iększych zakładach pracy, ja k  np. 
F ab ryka  M aszyn R o ln iczych

C harak te rys tyczny  je s t w ypadek znacznego o d p ływ u  ro b o tn ik ó w  z T a rta k u  n r  5 
'w  Z aw adów ku (w o j. lube lsk ie ) do p rzedsięb iorstw a budow lanego w  te j samej m ie j
scowości. P rzyczyną o d p ływ u  je s t to, że oba te p rzeds ięb io rs tw a o zb liżonym  cha- 
it-k te rze  n ie k tó ry c h  prac, w yka zu ją  bardzo dużą rozpiętość staw ek p łac (na korzyść 
p i zedsiębiorstw a budow lanego).

N iem n ie j cha rak te rys tyczny  w ypadek zda rzy ł się w  lu ty m  b r. w  L u b e lsk im  
Z jednoczeniu B u d o w n ic tw a  P rzem ysłowego —  Z arządów  B udów  n r  2 iw Rejow cu, 
gdzie w  k ró tk im  okresie czasu w y m ó w iło  pracę 275 rob o tn ików . P rzyczyną tego z ja 
w iska  b y ł fa k t  zaszeregowania ro b o tn ik ó w  do g rup  w yższych niezgodnie z uk ładem  
zb io row ym  pracy, a następn ie ponowne ich  przeszeregowanie do g ru p  w łaśc iw ych , 
bez przeprow adzen ia p rzy  ty m  ja k ie jk o lw ie k  a k c ji uśw iadam ia jące j.

Z Budow lanego P rzedsięb io rstw a P ow ia tow ego w  Zam ościu z w o ln iło  się w  stycz
n iu  br. 15 ro b o tn ik ó w  z powodu b ra k u  dostatecznej ilośc i zako rdow anych  prac 
w  przedsięb iorstw ie .

N o tu je  się rów n ież  iw n ie k tó ry c h  zakładach p racy znaczną p łynność w śród  kob ie t, 
czego powodem  jest:

1) p rzydz ie lan ie  kob ie tom  p racy  na jgo rze j op łacane j (nip. w  kom ó rkach  z a tru d 
n ien ia  rad na rodow ych  dużo je s t w o ln ych  m ie jsc pracy d la  kob ie t lecz są to  prace
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pomocnicze, porządkowe, placowe itp ., szczególnie w  p rzedsięb iorstw ach budow 
lanych );

2) n iew łaśc iw e  a n ie k ie d y  w ręcz n iep rzychy ln e  ustosunkow anie  się personelu k ie 
row niczego (m a js trów , b rygadz is tów ) oraz. za łog i m ęsk ie j do  k o b ie t w sp ó łto w a rzy - 
szek p ra cy  (np. n iew łaśc iw e  ustosunkow anie  się a d m in is tra c ji d y re k c ji P K S  w  W a r
szawie do p racy  k o n d u k to re k , odm ow a za tru d n ie n ia  ko b ie t w  szeregu D y re k c ji 
O kręgow ych  K o le i P aństw ow ych, ja k  np. w  O lsztyn ie , G dańsku i  Łodz i);

3) n iedostateczny rozw ó j szko len ia  p rzyw arsz ta tow ego  k o b ie t w  celu podnoszenia 
ich k w a lif ik a c ji  zaw odowych, a co za ty m  idz ie  zm nie jszenie m ożliw ośc i za ro bko 
w ych , ja k  to  m a m ie jsce w  p rzedsięb iorstw ach bu do w la nych  na te ren ie  w o j. k ie 
leckiego;

4) n iedostateczne w ysuw an ie  k o b ie t na  k ie row n icze  stanow iska, czego dowodem  
mogą być np. następujące dane: w  okresie  le tn im  1951 r. w  Z ak ładach  W łó k ie n n i
czych im , J. S talina, w  Ło dz i na 400 m a js tró w  b y ły  ty lk o  3 k o b ie ty ; w  Z ak ładach  
Chem icznych „A z o ty “  w  Chorzow ie na ok. 1000 za tru d n io n ych  kob ie t n ie  m a w  ogó
le  ko b ie t na  stanow iskach  m a js tró w  i  b rygadz is tów .

Powyższe p rz y k ła d y  n iew łaśc iw ego  ustosunkow an ia  się a d m in is tra c ji szeregu za
k ła d ó w  do p ra cy  k o b ie t n ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n ia ją  się do ham ow an ia  w zro s tu  za
tru d n ie n ia  ko b ie t i  zw iększan ia  p łynnośc i w ś ró d  kob ie t, k tó re  n ie  w idząc przed so
bą p e rsp e k tyw  w  danym  zakładzie p racy m asowo z w a ln ia ją  się z pracy, poszuku jąc 
tak iego  zakładu, w  k tó ry m  zna jdą odpow iedn ie  w a ru n k i ¡pracy i p łacy.

P rzytoczone fa k ty  n ie  w ycze rp u ją  b y n a jm n ie j p rzyczyn , w y w o łu ją c y c h  p łynność 
s iły  roboczej. T rzeba m. in . wspom nieć, że o d p ły w  ro b o tn ik ó w  zw e rbow anych  do 
p rzeds ięb io rs tw  bu do w la nych  is tn ie je  w ciąż jeszcze w s k u te k  niedostatecznego stanu 
op iek i nad ty m i ro b o tn ik a m i ze s tro n y  a d m in is tra c ji zak ładow ych , złego stanu ho te li 
robotn iczych, b ra k u  dostatecznej op ie k i nad  ty m i ho te la m i ze s tro n y  zw iązków  za
w odow ych, L ig i K o b ie t i  Z w ią zku  M łodz ieży P o lsk ie j.

Z da rza jący  się o d p ły w  ro b o tn ik ó w  zw erbow anych  z po w ro te m  na w ieś przynosi 
duże szkody p o lityce  za tru d n ie n ia  i  gospodarce na rodow e j, ponieważ pow raca jąc na 
w ieś  u tru d n ia ją  on i p row adzen ie w sze lk ich  a k c ji w e rbu nkow ych .

Środki przeciwdziałania płynności siły roboczej

Jak ie  są ś ro d k i i  ja k ie  szanse p rze c iw d z ia łan ia  p łynnośc i s iły  roboczej?

Ftzecz oczyw ista, że k lu cz  do rozw iązan ia  tego p rob lem u leży przede w szys tk im  
w  rękach a d m in is tra c ji zak ład ów  pracy. P ra k ty k a  w ykaza ła , że w ie lu  k ie ro w n ik ó w  
zak ład ów  p ra cy  z b y t jeszcze beztrosko podchodzi do spraw y s ta b iliz a c ji załóg za
k ładow ych , n ie  zw raca jąc w iększe j uw ag i na  is tn ie ją cą  u  n ich  p łynność s iły  rob o 
czej, n ie  troszcząc się o dobre w a ru n k i bhp, o szkolen ie  p rzyw arszta tow e, o odpo
w ie d n ie  zako rdow an ie  robót, o w ła ś c iw y  po dz ia ł p racy, o w a ru n k i b y tu  sw ych  p ra 
c o w n ikó w  itd .

W ie lu  k ie ro w n ik ó w  zak ład ów  p ra cy  n ie  czuje się jeszcze od po w ie dz ia ln ym i za 
s tab iliza c ję  załog i uw aża jąc, że to na leży do k ie ro w n ik ó w  kom órek  pe rsona lnych; c i 
os ta tn i z k o le i prze rzuca ją  odpow iedzia lność na o rgany za trudn ien ia , is tn ie jące  w e
d ług  n ich  po to, by  dostarczyć każdej c h w ili zak ładom  p ra cy  b ra ku jące  ilo śc i ro 
b o tn ikó w .

A b y  s tw ie rd z ić  p raw dziw ość tych  s łów  w ys ta rczy  spędzić jeden dzień w  dzia le  zg ło
szeń w o lnych  m ie jsc p ra cy  w  k tó ry m k o lw ie k  z O ddz ia łów  Z a trud n ie n ia .
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M ożna się tam  ła tw o  przekonać, ja k  chaotycznie i  bezp ła no w o  są zgłaszane przez 
zak łady  p racy  w o lpe  m ie jsca p racy d la  ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n ikó w . N ie k tó re  zak łady 
zgłaszają ta k ie  zapotrzebow anie na w e t po k i lk a  ra zy  dziennie.

Czy k ie ro w n ic y  ta k ic h  zak ładów  p racy w iedzą, co to  je s t p lanow a  gospodarka s i
łą  roboczą i  czy zdają sobie sprawę z tego, że p rzypadkow o zebrana i  n ies ta ła  za ło
ga n ie  je s t zdolna do szybkiego i  dobrego w y k o n a n ia  p la n u  p rodukcy jnego , że o w y 
kon an iu  zadań p ro d u k c y jn y c h  decydu je  w łaśn ie  załoga sta ła  i  w yszko lona, złożona 
ze św iadom ych ro b o tn ik ó w  i  p racow n ików ?

c-zy k ie ro w n ic y  tych  zak ładów  p racy  w iedzą, ja k ą  ro lę  o d g ryw a ją  obecnie w  gos
podarce na rodow e j organy zatrudn ien ia?  O rgany te n ie  mogą na każde zapotrzebo
w a n ie  zak ładu  p racy  sk ie row ać żądanej ilo śc i ro b o tn ikó w , poniew aż n ie  może być
m o w y  o jednoczesnym  p o k ry c iu  zapotrzebow ań w szys tk ich  zak ładów  p racy  z pow o
du znacznego d e fic y tu  w o ln e j s iły  roboczej.

To n ie  je s t okres p rzedw o jenny, k ie d y  m ilio n y  osób w ę d ro w a ły  bezskutecznie 
w  Pogoni za pracą, k ie d y  k a p ita lis ty c z n y  pracodaw ca pa m ie jsce  dotychczasowego 
p ra cow n ika  m óg ł o trzym ać  dziesięciu in n y c h  za jeszcze n iższym  w ynagrodzeniem . 
Obecnie organy za trud n ien ia  muszą p lanow o rozdzie lać s iłę  roboczą pom iędzy za
k ła d y  pracy, uw zg lędn ia jąc  przede w szys tk im  te, k tó re  są na jw ażn ie jsze  z p u n k tu  
w idzen ia  in te resó w  gospodark i na rodow e j.

Reasum ując, aby skuteczn ie  p rzec iw dz ia łać  p łyn n o śc i s iły  roboczej k ie ro w n ic y  
zak ładów  p ra cy  w in n i:

] ) zapew nić w łaśc iw ą  organ izację  p racy  (doskonalenie m etod pracy, pe łne w y 
ko rzys ta n ie  re ze rw  technicznych, m echan izację  ro b ó t p racoch łonnych  i  i ln.), -w ykonu- 

p lan  n ie  z ryw a m i, a rów no m ie rn ie ;

2) dążyć do m aksym alnego rozszerzenia akordowanego system u płac, b y  dać w  ten 
sposob ro b o tn ik o m  możność znacznego- podn iesien ia  zarobków ;

3) troszczyć -się o- s ta łą  rozbu-do-wę i  doskona len ie  urządzeń och ronnych  p racy 
i  stałe podnoszenie h ig ie n y  i  bezpieczeństwa p racy, aby zm n ie jszyć do m in im u m  
ilOoć n ieszczęśliw ych w y p a d k ó w  i  polepszać w a ru n k i p racy;

4) system atycznie organ izow ać i  p ro w a dz ić  szkolen ie zawodowe ro b o tn ikó w , za
rów no  mężczyzn, ja k  i  kob ie t, zapew nia jąc im  p e rspe k tyw y  dalszego rozw o ju , a w ięc 
moznosc podnoszenia k w a lif ik a c ji  zaw odow ych i  zdobycia awansu społecznego;

5) stale w ysuw ać na k ie row n icze  s tanow iska  uzdo ln ionych  i  p rzodu jących  w  p ra - 
cj- ro b o tn ikó w , za rów no mężczyzn, ja k  i  k o b ie ty ;

W ¿.Ct-a w  szczególności k o b ie ty  ja k  n a jd a le j idącą op ieką
odpow iedn ich  w a ru n k ó w

6) otoczyć rob o tn ików ,
kres ie  św iadczeń socja lnych, starać się o zapew nienie 
m ieszkan iow ych, w a ru n k ó w  do jazdu do  m ie jsca  p ra cy  ,itd.;

7) otaczać tro s k liw ą  op ieką ro b o tn ik ó w  zw erbow anych  ze w s i, troszcząc się 
m. in . o:

a) szybkie za ła tw ie n ie  fo rm a lno śc i p rzy ję c ia  do pracy,
). szybkie  w yp łacen ie  d ie t za czas trw a n ia  podróży z m ie jsca zam ieszkania do 

m ie jsca pracy,

c) szybkie  zaznajom ienie z o b ow iązu ją cym i no rm a m i p racy  i  s ta w ka m i p łacy,
d) zapew nienie k w a te ry  i  odpow iedn ie  wyposażenie h o te li robo tn iczych ,
e) zapew nienie w y ż y w ie n ia  zbiorowego,
f) postaw ien ie  na odpow iedn im  poziom ierppracy k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j w  ho

telach,
g) zorgan izow an ie  życ ia  sportowego i  rozryw kow ego  w  ho te lach;
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8) troszczyć się o p rzyd z ie lan ie  ro b o tn ik o m  na czas u b ra ń  ochronnych, p rz e w i
dz ianych u k ła d a m i zb io ro w y m i p racy;

9) energ iczn ie  lik w id o w a ć  o b ja w y  n iew łaściw ego odnoszenia się do ro b o tn ikó w , 
a w  szczególności do kob ie t, ze s trony  personelu ad m in is tracy jnego  i  k ie row n icze 
go (m a js trów , b rygadzistów ).

Równocześnie k o m ó rk i1 personalne w  oparc iu  o PO P i  ra d y  zakładow e w in n y  stale 
analizow ać nap ływ a jące  podania o zw o ln ien ie , by  móc w  ten sposób, znając p rz y 
czyny —  lik w id o w a ć  niedociągn ięcia , w yw o łu ją ce  niezadow olenie załóg i  o d p ływ  
rob o tn ików .

O t o  d ,r o  ig i  w  i  o  d ą c e d o  s t  a b i 1 i  z  a e j i  & ii ł  y  r o b o c z e  j ,  o  k t ó 
r y c h  z a w s z e  p o w i n n i  p a m i ę t a ć  k i e r o w n i c y  z a k ł a 
d ó w  p r a c y .  D z ię k i n im  zak ład  będzie m óg ł u trzym ać  stałość swej za łog i 
i  zw iększyć swą sprawność p ro d u kcy jn ą , e lim in u ją c  n iepotrzebne s tra ty  i  zaham o
w an ia , ja k ie  pociąga za sobą zm ienność sk ładu załogi.

Rola zw iązków  zawodowych i  organów zatrudnienia

N iem a łą  ro lę  w  p rze c iw d z ia ła n iu  p łynnośc i w in n y  odegrać z w ią z k i zawodowe, 
k tó re  przez ra d y  zakładow e mogą w  znacznym  s topn iu  przyczyn ić  się do ham ow ania  
o d p ływ u  s iły  roboczej z danego zak ładu  pracy.

Chodzi o to, b y  ra d y  zak ładow e sta le  w sp ó łp raco w a ły  w  ty m  zakresie z a d m in i
s trac ją  zak ładow ą i  kom ó rką  p a rty jn ą , dążąc do z lik w id o w a n ia  p rzyczyn  p ły n n o 
ści by  re g u la rn ie  an a lizow a ły  podan ia  ro b o tn ikó w , w ym a w ia ją cych  pracę, w  celu 
us ta len ia  p rzyczyn  p łyn n o śc i i  sposobów ic h  usuw ania , b y  w sp ó łp raco w a ły  z a k ty 
w em  rob o tn iczym  i  przez a k ty w  ten  w p ły w a ły  na ro b o tn ikó w , k tó rz y  z ło ż y li w n io 
s k i o zw o ln ien ie  —  aby co fn ę li te w n io sk i, b y  w p ły w a ły  n a  a d m in is tra c je  za k ła 
dowe, aby n ie  p rzy jm ow a no  do p racy  mężczyzn, n ie  m a jących  sk ie row ań z o rganów  
za tru d n ie n ia  itd .

Ponadto  z w ią zk i zawodowe w in n y  otoczyć szeroką op ieką hotele robotnicze, by  
zm nie jszyć do m in im u m  o d p ły w  do w s i zw erbow anych  rob o tn ików . M ie js k ie  Z a rzą 
dy L ig i K o b ie t w in n y  zw róc ić  szczególną uwagę na  kobiece ho te le  robotnicze, w p ły 
nąć na na leżyte  ich  wyposażenie, i  na Zorganizowanie życ ia  ku ltu ra ln o -o św ia to w e g o  
w śród  kob ie t.

P a lącym  zagadnieniem  sta je ' s ię  rów n ie ż  spraw a otoczenia op ieką m łodzieży b u d u 
ją ce j nasze fa b ry k i i  m iasta , a zam ieszku jące j w  hote lach robo tn iczych , gdzie z po
w o du  b ra k u  op ie k i —  ulega ona n ie je d n o k ro tn ie  z łem u w p ły w o w i e lem entów  w y 
ko le jonych . N a ty m  od c inku  m a dużo do zrob ien ia  Z w iązek  M łodz ieży P o lsk ie j.

A c z k o lw ie k  organy za trud n ien ia  n ie  m a ją  bezpośredniego w p ły w u  na ham ow anie  
p łynn ośc i s iły  roboczej m ogą one je dn ak  w  ty m  zakresie pomagać zakładom  p racy 
i  zw iązkom  zaw odow ym . S tyka ją c  się z sze rok im i rzeszam i in te resa n tów  m ogą wcześ
n ie j n iż  in ne  czyn n ik i, u s ta lić  zak łady  pracy, z k tó ry c h  następu je  o d p ły w  s iły  
roboczej.

Po zeb ran iu  danych o• rozm ia rach  i  p rzyczynach o d p ływ u  w  postaci ośw iadczeń 
osób zw a ln ia jących  się z pracy, o rgany  za tru d n ie n ia  w in n y  n iezw łoczn ie  zakom un i
kow ać o ty m  w ła d zy  nadrzędne j zak ładu  p racy, z  k tó rego  od p ływ a  załoga oraz w ła 
śc iw e j rad z ie  zw iązków  zawodowych.

O ddzia ły  Z a tru d n ie n ia  P re zyd ió w  W R N  mogą w y k ry w a ć  m ie jsca p łynnośc i s iły  
roboczej przez szczegółowe ana lizow an ie  spraw ozdań s ta tys tycznych  p rzysy łan ych
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do W R N  przez terenow e, pow ia tow e  i  m ie js k ie  re fe ra ty  za trud n ien ia  —  i  na te j 
podstaw ie s taw iać k o n k re tn e  y n io s k i za in teresow anym  czynn ikom .

Rów nież p lanow e k ie ro w a n ie  s iły  roboczej do  (zakładów pracy, przez us ta len ie  
p rz y n a jm n ie j dw a razy  w  m iesiącu h ie ra rc h ii potrzeb, m a ogrom ny w p ły w  na  
zm nie jszanie się p łynnośc i s iły  roboczej.

O rgany za trud n ien ia  m uszą także pam iętać, że um ie ję tne  stosowanie pośredn ic tw a  
przez „akce p tac ję “ , ograniczającego' w  pew nej m ie rze dowolność o trzym an ia  sk ie 
ro w a n ia  do p racy  w  stosunku do osób często zm ien ia jących  pracę, rów n ież  ha m u je  
p łynność s iły  roboczej.

A k c ja  w erbunkow a , k tó rą  prowadzą w  te ren ie  organy za trudn ien ia , będzie w ó w 
czas owocna, gdy będzie opa rta  na zasadach ścisłego in fo rm o w a n ia  za in teresow a
nych  o w a ru n ka ch  p racy i  p łacy w  tych  zakładach pracy, d la  k tó ry c h  w e rbu nek  
jes t p rzeprow adzany. Ścisłe in fo rm o w a n ie  o p ra cy  i  p łacy  pragnących w y jecha ć  ze 
•wsi do m ias t w  dużej m ie rze p rzyczyn i się do zaham ow an ia pow ro tnego o d p ływ u  
zw erbow anych rob o tn ików .

R ealizacja  ty c h  podstaw ow ych pos tu la tów  w  zakresie1 zwalczan ia p łynnośc i s iły  
roboczej będzie w ażnym  etapem  na drodze szybszego i  lepszego w yko n a n ia  zadań 
p ro d u k c y jn y c h  i  zw ycięskiego p rzedterm inow ego w yko n a n ia  P lanu  6-letn iego.

JÓ ZE F  J A N U S Z K IE W IC Z

Liczba dzieci i u  rodzinach  ubezpieczonych  
i znaczenie społeczno-gospodarcze  

zasiłkom  rod zin n ych
i.

Od dn ia  1 stycznia 1948 r . w p row adzono n ieznany u  nas przed w o jn ą  ud z ia ł ubez
pieczenia, tzw . ubezpieczenie rodzinne.

O gólna suma w y d a tk ó w  na z a s iłk i rodzinne w yn ios ła  w  195» r. 3.134 m il. zł, na 
i .  952 p rze w id u je  się na ten ce l 3.753 m il. zł. P rzecię tna m iesięczna liczba rodz in  
P0]^le l^ ‘1̂ cyct1 z a s iłk i w  r. 1950 w yn o s iła  2.112.500 rodzin .

c.a ’ azae 100 z ł w yp łacanych  z ty tu łu  św iadczeń ubezp ieczeniowych (ren tow ych , 
zasi ow ych i  zaopa trzeniow ych) ok. 65 z ł przypada na z a s iłk i rodzinne. Jeśli zaś 
uw zg ę nie, że z a s iłk i na dzieci s tanow ią b lisko  77 % ogółu w y d a tk ó w  na z a s iłk i ro -  
zmne, można śm ia ło pow iedzieć, że ok. p o ło w y  ogółu św iadczeń ubezpieczeń spo- 

ecznych w  Polsce przypada na dzieci.
3 :SP'eci a ln ą uw agę zas ługu ją  p rz y  tym , -dw.a postanow ien ia  d e k re tu  o  zas iłkach  

m  zm nych : p rog resyw na  wysokość zas iłków  na dzieci oraz dodatek w  w ysokości 
' ,5°  z ł na  każde dziecko dla. za rab ia jących  do 411 z ł m iesięcznie. P rogresyw ność za s ił
k u  na dz iec i polega, ja k  w iadom a, n a  zw iększa jące j się w ysokośc i k w o ty  w yp łacane j 
ubezpieczonem u w  m ia rę  w zrostu  lic z b y  dzieci n k  u trzym a n iu . Z a s iłe k  na. p ie rw sze 
jlz ie cko  w yn os i 49,50 zł, na  d ru g ie  58,50 zł, n a  trzecie  67,50 zł. Począwszy od trzeciego 
dziecka w zrost k w o ty  zas iłku  usta je.
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ir .

Jak ie  je s t społeczno-gospodarcze znaczenie ubezpieczenia rodzinnego i ja k ie  są 
jego s k u tk i w  dziedzin ie  ro z w o ju  ludnośc i —  oto pytan ie , na k tó re  p ra gn ę libyśm y 
tu  odpow iedzieć, ko rzys ta jąc  z dostępnego m a te r ia łu  statystycznego, opartego na 
ośw iadczeniach ubezpieczonych, służących za podstaw ę w y m ia ru  zas iłków . M a te 
r ia ł  ten, w  o lb rzym ie j ilośc i ok. 2 m il.  k a r t,  zosta ł zebrany przez W yd z ia ł S ta ty s ty k i 
ZU S i  op racow any m etodą rep rezen ta tyw ną,

L iczbę dzieci, przypada jącą na jednego ubezpieczonego, posiadającego dzieci, p rzed
s taw ia  ta b l. N r  I .  Obok ogólne j przec ię tne j, ta b lica  ta  poda je  rów n ież  liczbę dzieci 
p rzypada jącą oddzie ln ie  na ubezpieczonych m ężczyzn i  kob ie ty , p ra c o w n ik ó w  fizycz 
nych  i  um ys łow ych  z podzia łem  w g  g ru p  w ieku .

T ab lica  i .
L iczba  dzieci w śród  ubezpieczonych w e d łu g  p ic i i  g ru p  w ie k u  1948

Przeciętna liczba dzieci tnśród ubezpieczonych posiadających dzieci

Grupa udeku U mężczyzn U kobiet

O g ó ł e mpraco um. 
fizyczn.

pracomn.
umysłom.

pracomn.
fizyczn.

pracomn.
umysłom.

— 29 1,37 1,32 1,28 1,15 1,34
30— 39 2,07 1,79 1,87 1,48 1,96
40— 49 2,28 1,97 1,82 1,42 -  2,13
50— 59 1,79 1,68 1,38 1,38 1,72
60— 1,54 1,47 1,16 1,30 1,51

P rzecię tn ie 1,97 1,78 1,67 1,40 ' 1,87

Jak  w y n ik a  z powyższych danych, na jedną  osobę ubezpieczoną i  posiadającą dzie-
ci, p rzypada ło  w  r. 1948 p rzec ię tn ie  1,87 dzieci. L iczba  dzieci, p rzypada jąca  na m ęż-
■czyzn jes t wyższa n iż  u  kob ie t co je s t zrozum ia łe , gdyż m n ie j m atek, posiadających
w iększą liczbę dzieci, w y k o n u je  pracę zarobkow ą. Poza ty m  gdy mąż żona oboje
p racu ją , zazwyczaj mąż pob iera  zasiłek na dzieci. N a jw iększa  liczba dzieci p rzyp a -

T ab lica  I I .
L iczba  dzieci na jednego ubezpieczonego, pobiera jącego z a s iłk i na dzieci —  w edług

w o je w ó d z tw

Rrzeciętna liczba dzieci Przeciętna liczba dzieci
W ojem ództuio

1 9  4 8 1 9  5 0 1 9  4 8 1 9  5 0

w arszaw sk ie1) 1,72 1,85 kosza lińsk ie 1,86 2,01
bydgoskie 2,00 2,04 szczecińskie 1,79 1,86
poznańskie 1,98 2,03 z ie lo lonogórsk ie  1,79 1,99
łó d z k ie 2) 1,74 1,76 w ro c ław sk ie 1,72 1,79 '
k ie le ck ie 1,95 2,05 opolskie 1,93 2,00
lu be lsk ie 1,81 2,00 k a to w ic k ie 1,90 1,90
b ia łos tock ie 2,01 2,24 k ra k o w s k ie 1,99 2,15
o lsz tyńsk ie 1,88 2,00 rzeszowskie 1,98 2,18
gdańskie 1,94 1,90 Polska 1,87 1,93

1) razem  z z m. st. W arszawą
2) ,, z m iastem  Łodz ią



da na mężczyzn w  g rup ie  40 —  49 la t, na k o b ie ty  w  g ru p ie  30 —  39 la t. P raco w n icy  
f iz y c z n i m a ją  w ięce j dzieci n iż  p ra co w n icy  u m y s ło w i (dot. to  zarów no mężczyzn, ja k  
i  kob ie t).

T ab lica  'N r I I  u w y d a tn ia  zm ianę w ska źn ika  „dz ie tnośc i“ , ja k a  n a s tąp iła  m iędzy 
r. 1948, a 1950 ta k  w  ca łe j Polsce, ja k  i  na te ren ie  poszczególnych w o jew ód z tw .

Jak  w idać, na s tąp ił w zros t m iędzy 1948 i  1950 lic z b y  dzieci, p rzypada jących  na 
1 osobę ubezpieczoną. F a k t ten  po tw ie rd za ją  także in ne  badan ia  statystyczne ZUS.

Z m ian ie  na  p rze s trze n i la t  1949 i  1951 u lega ró w n ie ż  odsetek dz iec i p ie rw szych  
i dalszych.

Tablica I I I .
Dzieci i  współmałżonkowie na utrzym aniu ubezpieczonych, pobierających zasiłki

rodzinne

R o k

O d s e t e k  d z i e c i
Odsetek żon 

na które
pobierano zasiłki

R A Z E M
pierujszych drugich

trzecich 
i dalszych

1949 35,5 
1951 35,1

19,7 13,5 31,3 100,0 
19,9 14,3 30,7 100,0

Tablica IV .
Osoby na utrzym aniu ubezpieczonych pobierających zasiłki w  r. 1950

(według województw)

L. p. W O J E W Ó D Z T W O

1) razem  z m l st. W arszawą
2) „  z m ias tem  Łodz ią

Na jednego ubezpieczonego 
pobierającego zasiłk i przypada 

przecię tn ie  zasiłku na:

D z i e c i | W spółm ałżonka RAZEM
Osób

1. w arszaw sk ie1) 1,85 0,69 2,54
2. bydgoskie 2,04 0,77 2,81
3. poznańskie 2,03 0,78 2,81
4. łó d zk ie 2) 1,76 0,61 2,37
5. k ie leck ie 2,05 0,80 2,85
6. lu be lsk ie 2,00 0,80 2,80
7. b ia łos tock ie 2,24 0,75 2,99
8. o lsz tyńsk ie 2,00 0,73 2,73
9. i gdańskie • 1,90 0,77 2,67

10. kosza lińsk ie 2,01 0,70 2,71
11. szczecińskie 1,86 0,74 2,60
12. z ie lonogórsk ie 1,99 0,77 2,76
13. w ro c ław sk ie 1,79 0,71 2,50
14. opolskie 2,00 0,71 2,71
15. k a to w ic k ie 1,90 0,77 2,67
16. k ra k o w s k ie 2,15 0,79 2,94
17. rzeszowskie 2,18 0,83 3,01

P olska 1,93 0,74 2,67



W  okresie 1949— 1.951 odsetek dzieci p ie rw szych  nieco zm ala ł, podn iós ł się zaś odse
tek  dzieci d ru g ich  i  da lszych. W  ty m  sam ym  okresie zm n ie jszy ł się też odsetek żon, 
na k tó re  pobierano zas iłk i, co może być w y n ik ie m  po części w z ro s tu  lic zb y  dzieci, 
po  części zaś zw iększenia się za trud n ien ia  kob ie t.

S iln ie jszy  na pew nych  terenach odsetek za trud n ionych  kob ie t w idoczny je s t ju ż  
na p ie rw szy  rz u t oka  z ta b lic y  N r  IV , w skazu jące j m . im. odsetek żon, n a  k tó re  ubez
pieczeni p o b ie ra li zas iłk i. Z ak łada jąc, że śm ierte lność żon je s t jednakow a  na w szys t
k ic h  terenach, z ta b lic y  w y n ik a , że stosunkow o na jw ię ce j p racu jących  zarobkowo 
k o b ie t jes t w  Łodz i i  w  W arszaw ie.

T ab lica  powyższa w ykazu je , że na jednego ubezpieczonego, pobierającego za s iłk i 
p rzyp ad a ło  p rzecię tn ie  w  r. 1950: 1,93 dz iec i i  0,74% n ie  pracującego w spółm ałżonka. 
In n y m i s łow y 1 ubezpieczony, pobierający zasiłki, m iał przeciętnie na swym u trzy
maniu 2,67 niezarobkujących członków rodziny (n ie w licza ją c  ew. in n y c h  osób, np. 
rodz iców , na  k tó re  zas iłek  rod z in ny  n ie  p rzys łu g iw a ł).

Dane zaw arte  w  ta b lic y  N r  V , uw idaczn ia jące  odsetek, ja k i wynoszą z a s iłk i ro d z in 
ne w  stosunku do przecię tnego zarobku  ubezpieczonego, u w y p u k la ją  is to tne  znacze
n ie  społeczno-gospodarcze zasiłków .

Tablica V.

Wysokość dodatków rodzinnych

Lp. W O JE W Ó D ZTW O
Zasiłek łącznie 

z dodatkiem  tu % 
przeciętnego zarobku

W O JE W Ó D Z TW O
Zasiłek łącznie 

z dodatkiem  uj % 
przeciętnego zarobku

1. w arszaw sk ie1) 21,1 10. kosza lińsk ie 28,0
2. bydgoskie 31,3 11. szczecińskie 25,4
3. poznańskie 33,5 12. z ie lonogórsk ie  33,5
4. łó dzk ie2) 25,9 13. w ro c ła w sk ie 25,7
5. k ie le ck ie 32,1 14. opolskie 31,9
6. lu be lsk ie 32,9 15. k a to w ic k ie 23,2
7. b ia łos tock ie 37,3 16. k ra k o w s k ie 32,8
8. o lsztyńskie 30,7 17. rzeszowskie 36,9
9. gdańskie 24,2 Polska 26,7

*) razem  z m . st. W arszawą 
2) razem  z m iastem  Ł o d z ią '

Z ta b lic y  te j w y n ik a , że sum y o trzym yw ane  ty tu łe m  zas iłków  rod z in nych  stano
w ią  w  p rzecięc iu  całego k ra ju  26,7% średniego zarobku . O dchylen ia  w  obie s trony  
od te j p rzec ię tne j na  te ren ie  poszczególnych w o je w ó d z tw  są w y n ik ie m  zarów no ro z 
p ię tośc i zarobków , k tó re  np. na te ren ie  w o je w ó d z tw  ro ln iczych  są z n a tu ry  rzeczy 
niższe, ja ko  też w iększe j lic z b y  dzieci na ubezpieczonego w  powyższych w o jew ódz
tw ach . Z ja w is k o  s iln ie jsze j rozrodczości ludnośc i w s i i  m a łych  m iasteczek je s t zna
nym  z ja w isk ie m  dem ogra ficznym .

T ab lica  N r  V I  w skazu je  w  ru b ry c e  p ierw sze j, ro z m ia ry  odchyleń zarobków  od 
p rzecię tne j d la  ca łe j P o lsk i, p rz y ję te j ja k o  100, ru b ry k a  druga zaś podaje rozpiętość 
zarobków  po dodan iu  do n ich  k w o t wyp łaconego zas iłku  (w  ty m  p rzyp a d ku  100 w y 
raża p rzec ię tny  zarobek d la  całej P o lsk i po uw zg lędn ien iu  św iadczeń rodzinnych).



Tablica V I.

W pływ  zasiłków rodzinnych na rozpiętość zarobków

W s k a ź n i k W s k a ź n i k
W ojeuództu jo zarob

kom

zarobki 
łącznie z za

siłkam i

W ojem ództiuo zarob-
kóin

zarobki 
łącznie z za

siłkam i

w arszaw skie 114 110 kosza lińsk ie 98 100
bydgoskie 91 95 szczecińskie 100 100
poznańskie 85 90 z ie lonogórsk ie 83 88
łódzk ie 90 90

m
w ro c ła w sk ie 96 95

k ie leck ie 91 94 opo lsk ie 86 89

lu be lsk ie 87 91 k a to w ic k ie 113 109

b ia łos tock ie 85 92 k ra ko w sk ie 91 96
o lsztyńskie 90 94 rzeszowskie 84 91
gdańskie 109 107 Polska 100 100

Jak  w idać  z powyższej ta b lic y , na jw yższe za ro b k i m a ją  w o jew ód z tw a  w a rszaw 
sk ie  (w raz z m iastem  W arszaw ą) i  (ka tow ick ie , na jn iższe zaś —  w o jew ód z tw a  p rze
w ażn ie  ro ln icze : z ie lonogórskie , b ia łos tock ie  i  rzeszowskie.

P orów nan ie  r u b ry k i d ru g ie j z ru b ry k ą  p ierw szą ta b lic y  N r  V I  w yka zu je , że z a s iłk i 
rodzinne, uw zg lędn ia jące  liczebność rod z in y , zm n ie jsza ją  rozp iętość dochodów  ubez
pieczonego (posiadającego rodzinę) z ty tu łu  p racy  na poszczególnych terenach k ra ju , 
w  stosunku do ogó lne j przecię tne j.

H E N R Y K  D U R C Z Y K

Zagadn ien ie  za tru d n ie n ia  kobiet 
uj zakładach  ży w ie n ia  zb io row ego

W  państw ie  o gospodarce ty p u  socjalistycznego, p la n  w zros tu  z a tru d n ie n ia  sta
n o w i w ażny odcinek ogólnonarodowego p lan u  gospodarczego. Jego p ra w id ło w e  i  te r 
m inow e  w yko na n ie  s tanow i gw ara nc ję  w yko n a n ia  p lan ow a nych  zadań gospodar
czych na w szys tk ich  odcinkach.

W ytyczne Pianiu 6 -le tn iego  w ska zu ją : „N a leży  przede w s z y s tk im  w yko rzys ta ć  
is tn ie jące  na m ie jscu  re z e rw y  s iły  roboczej przez p ro d u k ty w iz a c ję  e lem entów  w ie j
skich, obecnie n ie p ro d u k tyw n ych , i  um o ż liw ie n ie  szerszego n iż  dotychczas zastoso
w an ia  p racy  k o b ie t“ . S tąd też p la n y  w zros tu  za trud n ien ia  w  P ian ie  6 - le tn im  prze
w id u ją  poważny, w zros t odsetka za trud n ien ia  kob ie t. W zrost ten  n ie  może być  we 
w szys tk ich  dziedzinach gospodarki na rodow e j je dn akow y. U za leżn iony je s t on  p rze 
de w szys tk im  od s topn ia  uc iąż liw ośc i i  szkod liw ośc i poszczególnych prac.

Poważne m oż liw o śc i w  zakresie  za tru d n ie n ia  kob ie t, s to ją  przed p rzeds ięb io rs tw a
m i i  zak ład am i żyw ie n ia  zbiorowego, gdzie praca ko b ie t m a coraz w iększe zastoso
w a n ie  m. in . ze w zg lędu na zm ianę samego cha ra k te ru  p rzem ysłu  gastronom icznego.



Podczas, gdy daw nie jsze ja d ło d a jn ie  m ia ły  w  w iększości ch a ra k te r kna jp ek , ze 
w sz y s tk im i ic h  u je m n ym i, ta k  d la  konsum entów  ja k  i  p ra c o w n ik ó w  sku tka m i, uspo
łecznione zak iady  żyw ien ia  zbiorowego spe łn ia ją  ro lę  powszechnych zak ładów  ż y 
w ien ia , gdzie n ie  ty lk o  mężczyzna, a le  także kob ie ta  i  całe ro d z in y  w in n y  m óc o trz y 
m ać w  n ich  pos iłek  smaczny, zd ro w y  i  ekonom icznie ba rdz ie j op łaca lny  n iż  w y p ro 
d u kow any  w  domu, częstokroć kosztem  rezyg na c ji któregoś z członka ro d z in y  z za
w o dow e j p ra cy  zarobkow ej.

D latego s ta ły  w zrost za trud n ien ia  k o b ie t w  zakładach gastronom icznych ma szcze
gólne znaczenie, gdyż n ie  ty lk o  w ciąga do p racy  re ze rw y  dotychczas n ie p ro d u k ty w 
nych  s ił roboczych, u m o ż liw ia ją c  k ie ro w a n ie  mężczyzn do p ra cy  w  przem yśle, ale 
s tw arza też dalsze m ożliw ośc i za trud n ien ia  kob ie t w  in n y c h  dziedzinach gospodark i 
na rodow e j.

R O Z M IA R Y  Z A T R U D N IE N IA  K O B IE T

W  ja k im  s topn iu  uspołecznione in s ty tu c je  żyw ie n ia  zb iorow ego w y k o n a ły  swe za
dan ia  w  zakresie stałego, procentow ego w zro s tu  za trud n ien ia  ko b ie t i  ja k ie  są d a l
sze m oż liw ośc i w  ty m  zakresie?

Następu jące zestaw ienie ilu s tru je  odsetek za tru d n ie n ia  ko b ie t w  stosunku  do ogó
łu  za tru d n io n ych  w  trzech  podstaw ow ych  p ionach żyw ien ia  zbiorowego, t j .  w  za
k ładach  gastronom icznych  pod leg łych  C e n tra lnem u Z arządow i P rzem ysłu  G astrono
m icznego (CZPG), Z w ią z k o w i S pó łd z ie ln i S pożyw ców  oraz C e n tra li R o ln icze j S pó ł
d z ie ln i Sam. Chłopska.

Odsetek zatrudnionych kobiet w  stosunku do ogółu zatrudnionych

Z s s
R ok C ZPG Z a k ła d y Z a k ła d y CRS

- o tw a rte zam kn ię te

1949 — 58,5 _
1950 57,2 71,5 85,2 73,7
1951 59 71,7 85,3 70
1952 (I krw..) 63,7 60

D la  oceny przytoczonych tu  danych, na leży uw zg lędn ić  rozw ó j sieci i te ry to r ia ln y  
zakres dz ia łan ia  oraz rodza je  i  ty p y  zak ładów  poszczególnych p io n ó w  żyw ien ia  
zbiorowego. ZSS w  1949 r. ob e jm ow a ł swą dzia ła lnością  w iększość uspołecznionych 
zak ładów  gastronom icznych w  dużych, średn ich  i  m a łych  m iastach. C y fra  58,5% za
tru d n io n y c h  k o b ie t p rzedstaw ia  zatem  ja k b y  w y jś c io w y  stan z a tru d n ie n ia ’ kob ie t.

W  1950 r . pow sta je  CZPG, w  k tó ry m  odsetek za trud n ionych  kob ie t w zras ta  z 48,9% 
u. s tyczn iu  (k ie d y  to CZPG  p rz e ją ł od P D T  przede w szys tk im  zak łady  I i  II k a t. (do 
57,8% w  g ru d n iu  w  m ia rę  o rgan izow an ia  p rze ds ięb io rs tw  w  coraz m n ie jszych  
m iastach i  o tw ie ra n ia  zak ładów  i  ja d ło d a jn i niższych ka te g o rii. Proces ten  zachodzi 
w  CZPG  ró w n ie ż  d 1951 i  1952 r. W  ZSS następu je  w  1950 r. zdecydow any w zros t 
procentowego za trud n ien ia  kob ie t, co na leży tłum a czyć  b. pow ażnym  rozw o je m  sieci 
zwłaszcza w  średn ich  i  m a łych  m iastach.

w 1951 r. je dn ak  w id z im y  zaham owanie w zro s tu  za trud n ien ia  ko b ie t częściowo 
w  w y n ik u  stosunkow o n iew iek iego  ju ż  dalszego ro z w o ju  sieci. W  CRS na tom ias t 
w  m ia rę  rozszerzania dz ia ła lnośc i na s iedziby gm in  i  g rom ad zaznacza się s ta ły  spa
dek procentowego za tru d n ie n ia  kob ie t.



• i w i m r i ,  W  Act'X^.lcAiJ.-cŁlL - l l  g y W T T B fm r ■t ?

Powyższa pobieżna ana liza  pozw a la  s tw ie rdz ić , że w zros t procentowego z a tru d 
n ien ia  kob ie t je s t zależny od d y n a m ik i w zros tu  sieci zakładów . Jest to  zrozum iałe, 
gdyż b y l i  p ra cow n icy  zak ład ów  p ry w a tn y c h  ju ż  n ie  w ys ta rcza ją  —  stąd zapotrze
bow anie  na now ą siłę roboczą, k tó rą  —  zgodnie z p lanem  —  przeds ięb io rs tw a i  za
k ła d y  re k ru tu ją  przede w szys tk im  spośród kob ie t.

Czym  na leży tłum aczyć, że w  CRS w  m ia rę  ro z w o ju  sieci zachodzi spadek p ro 
centowego za trud n ien ia  kob ie t?

Częściowe w y ja śn ie n ie  da je analiza w yko n a n ia  p la n u  szkolen ia zawodowego. Pod-

CZiQSs1S^ y  W CZPG  1 W ZSS il0ŚĆ Przeszk° l°n y c h  kob ie t zarów no w  ro k u  1950 ja k  
1 51 doSięga p ra w ie  70% ogółu uczes tn ików  ku rsów , to w  CiRS n ie  przekracza 50%
Z pow yższych c y f r  w y n ik a , że O ZPG  i  ZSS podchodz iły  ba rdz ie j p ra w id ło w o  do 
sp raw y szkolen ia zawodowego, p o tra f i ły  p rzeprow adzić  znacznie w iększy  p rocen to - 

k o b ie t i  le p ie j z rozu m ia ły  swe zadanie w  zakresie p ro d u k ty w iz a c ji

N owozaangażowanym  kob ie tom  drogą szkolenia na kursach zaw odow ych da je  się
zaier-ya u °^P°Wledłlie w:iadl0m°'ści, ale również otwiera się przed nimi możliwości 
„„ „ ® bardzleJ odpowiedzialnych stanowisk, stwarzając zachętę i drogę do awan- 
su społecznego.

^  1f Wnej. części byłych Pracowników zakładów prywatnych daje się jeszcze zau- 
^ 7  Przejawy przestarzałych poglądów, wg których kobiety jakoby nie potrafiły 

ywac prac wymagających kwalifikacji wyższego stopnia lub zajmować bar- 
aziej odpowiedzialnych stanowisk.
n ° ° „  dZ1* dm a w  k ilk w  in s ty tu c ja ch  żyw ie n ia  zbiorowego w  ta b e li zaszeregowania 

Slę t6rm inÓW  k u ch m is trz  1 ku ch a rka  -  co ja k b y  sankc jonu je  
P° g ląd ’ ze je d y n ie  mężczyzna może być m istrzem , t j .  kucharzem  o n a j-

W W k  k w a llf lk a c i ach (i, oczyw iście, o na jw yższym  w ynagrodzen iu), a kob ie ta - 
cha rka  jes t ty lk o  s iłą  w ykonaw czą.

i Układ zb io ro w y  CZPG  z lik w id o w a ł w sze lk ie  w  ty m  zakresie anachron izm y
l i f i k a n - i ;T r0WadZenie ta ry f ik a to ra  czynności da ł podstaw ę o b ie k tyw n e j oceny k w a -  

J , Dez w zg lędu na to, czy p ra c o w n ik  je s t kob ie tą  czy mężczyzną.

d a l s z e  m o ż l iw o ś c i z a t r u d n ie n ia  k o b ie t

n ia n ^ T o b i  ^ as^ onom iczny i est szczególnie p redys tyno w an y  do masowego z a tru d - 
p raćv  k t /  ^  ' N le  m a W zakładach żyw ie n ia  zb iorow ego an i jednego stanow iska 
Z w ią zku  p T f °  n i®.m og łaby  za jm ow ać koibileta. Dow odem  tego są dośw iadczenia 
85 % opó},! a gdzie ipr0icentaw e za trud n ien ie  k o b ie t ¡przekracza częstokroć

u g u  z a tru d n io n ych  w  zakładach żyw ien ia  zbiorowego.

t o w ic k T ib i3, i ° / Ó7 n ież nasza p ra k ty k a . I  ta k  np. w  Z abrsk ich , -B y tom sk ich , K a -  
kraP7 2 o  ak ładach A s tro n o m ic z n y c h  (pod leg łych CZPG) za trud n ien ie  k o b ie t p rze - 

acza 75 /o ogołu p ra c o w n ik ó w  i, co znam ienne, przeds ięb io rs tw a te należą do przo- 
7  Całym k ra ju  pod w zg lędem  w yd a jn ośc i p racy. Dośw iadczenia ty c h  za- 

ow  w ska zu ją  na to, że w  k a w ia rn ia c h  ko b ie ty  mogą stanow ić  pe łną obsadę za- 
odsetek k o b ie t może przekraczać 90% ogółu za trudn ionych , 

''■)acb 1 barach I I  i  I I I  ka t. —  75%, w  restau rac jach  I  ka t. i  zakładach

z a m k n ię ty c ^ Z S S  ^  N *  ^  olczywiście 3est> że odsetek k o b ie t w  s to łów kach  
w  zakładach ™  po w im e n  w ahać siS w  g ran icach 9 0 - 9 5 % .  O prócz p ra cy
ze w z g lę d u J m o c n y c h  (do tyczy to  przede w szys tk im  ke lne rek , k tó ry c h  za trud n ien ie  

g ó u na ch a ra k te r ro z ry w k o w y  lo k a li i  znaczne spożycie a lk o h o lu  n ie  je s t po 



żądane) oraz z w y ją tk ie m  c iężk ich  p rac p rzy  k u c h n i i  p rac transp o rtow ych , w sze l
k ie  czynności mogą być bez trudn ośc i w yko nyw a ne  przez kob ie ty .

P ow sta je  w ię c  zagadnienie: czy są dalsze m ożliw ośc i w z ro s tu  za trud n ien ia  kob ie t 
w  zakładach żyw ien ia  zbiorowego?

Is tn ie ją  n ie w ą tp liw ie . Szczegółowa ana liza  procentowego za trud n ien ia  kob ie t w e 
d ług  g ru p  i  s tanow isk p racy  pozw ala w yp row a dz ić  następujące w n io sk i:

—  is tn ie ją  znaczne m ożliw ośc i zw iększen ia lic zb y  za trud n ionych  ke ln e re k  w  k a 
w ia rn ia c h  i  c u k ie rn ia ch  oraz w  pozosta łych zakładach gastronom icznych (w zrost 
o dk. 29%) z w y ją tk ie m  zm ia n  nocnych w  zakładach  R ozryw kow ych;

—  na leży dokonać ca łkow itego  p rzes taw ien ia  na od c in ku  za trud n ien ia  kob ie t 
w  g rup ie  p ro d u k c y jn e j —  przez szeroką i  zdecydowaną akc ję  aw ansow ania ic h  na 
s tanow iska kuch a rzy  I  ka t. (b. kuch m is trzów ) i  szefów kuch n i, w  oparc iu  o obo
w ią zu ją cy  ta ry f ik a to r  czynności zaw odow ych;

—  w  w iększym  n iż  dotychczas s topn iu  konieczne je s t aw ansowanie dośw iadczo
nych  p ra cow n ic  na stanow iska  k ie row n icze : k ie ro w n ik ó w  zak ładów  i  ich  zastępców, 
k ie ro w n ik ó w  sal, m agazyn ierów , k a lk u la to ró w  itp .

A b y  powyższe zadan ia w ykonać na leży:
—  p lanow o i  tro s k liw ie  przeprow adzać w e rbu nek  kob ie t;
—  uw zg lędn ić  w  ja k  na jw yższym  stopniu , w  p lanach  i  w y k o n a n iu  szkolen ia za

wodowego, udz ia ł now oangażow anych kob ie t, ja k  rów n ież  zapew nić przeszkolenie k o 
b ie t ju ż  p racu jących  (zwłaszcza typo w a n ych  do awansu);

—  otoczyć k o b ie ty  tro s k liw ą  opieką i zapew nić im  p e rspe k tyw y  awansu;
—  czuwać nad bezw zg lędnym  przestrzeganiem  zasady „za  ró w n ą  pracę —  rów na  

p łaca“ ;
—  organ izow ać zakłady, zespoły kuch n i, bu fe ty , sale konsum pcy jne  o pe łnych  

obsadach kobiecych.
D z ię k i ty m  środkom  i  m etodom  p rzeds ięb io rs tw a i  zak łady  żyw ien ia  zbiorowego 

nie  ty lk o  będą m og ły  zapew nić sobie niezbędne ręce robocze, ale ró w n ie ż  p rzyczy 
n ią  się do w yko n a n ia  w y tyczn ych  P lanu  6-le tn iego w  zakresie zw iększenia z a tru d 
n ien ia  kob ie t.



Krajowa
P R O B L E M Y  Z A T R U D N IE N IA  

W  B U D O W N IC T W IE  W  R. 1952 
Plan budownictwa na rok 1952

P lan  'budow n ic tw a na r . 1952 p rz e w id u 
je  w z ro s t p ro d u k c ji budow lano -m on tażo 
w e j, w y ra żon e j w  w a rto śc i w g  cen p o ró w 
n y w a ln y c h  —  o 21,5% w  'stosunku do w y 
konan ia  w  r . 1951. W  s tosunku  do p la n o 
w a ne j w a rto ś c i na  r.. 1951 s ta n o w i to  
w zro s t o V3 (dok ładn ie  o 33,2%).

G łów ne zadania w  zakresie  bu do w n ic 
tw a  skup ione  zosta ły  w  r . 1952 w  dw óch 
podstaw ow ych  reso rtach  bu do w n ic tw a , t j .  
w  M in is te rs tw ie  B u d o w n ic tw a  P rzem y- 
®t.ow ®go 1 w  M in is te rs tw ie  B u d o w n ic tw a  
M ia s t i  O sied li, k tó ry c h  u d z ia ł w yn ies ie  
okrą g ło  50 /0 ca łe j p ro d u k c ji bu do w la no - 
m ontażow ej (w  r. 1951 —  47,9%).

Zadan ia  in n y c h  w ażn ie jszych  ¡przedsię
b io rs tw  cen tra lnego  i  terenow ego ap a ra tu  
w yko n a w s tw a  usta lone zosta ły  w  sposób 
następu jący: M ie js k ie  P rzedsięb io rstw a 
R em on tow o-B udow lane  i  specja lne reso r
tu  gospodark i ko m u n a ln e j —  5,6%, budo
w lane  przeds ięb io rs tw a p o w ia tow e— 5,1%, 
M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  —  5,1%, M in i
sterstw o K o le i —  3,9%, M in is te rs tw o  E - 
n e rg e ty k i 2,1%, M in is te rs tw o  T ra n 
spo rtu  D rogowego i  Lo tn iczego —  1,2% 
ogolnego p la n u  bu d o w n ic tw a  itd . 
ro w  s tosunkow o wzróść m a w  r.
1952 bu do w n ic tw o  pod leg łe  M in . Transp. 
Dróg. i  Lo tn iczego (o 74,7% w  po ró w n a 
n iu  z w yko n a n ie m  r. 1951), następn ie M in .

n e rg e ty k i (o 43,8%), M in . B u d o w n ic tw a  
P rzem ysłowego (o 36,7%), M in . G ó rn ic tw a  
(o 33,2 /o), p o w ia to w ych  p rze ds ięb io rs tw  
budow lanych  (o 23,6%) itd . W zrost p ro 
d u k c ji budow lane j M in is te rs tw a  B u d o w 
n ic tw a  M ia s t i  O s ied li w yn ieść m a 16,2% 
w  s tosunku  do w y k o n a n ia  z r .  1951.

Zapotrzebowanie na nowe ręce robocze

w z r°'st zadań na odc inku  
^ n ^ ™ ^ 1CtWa -w  3" m  ro k u  P la n u  6 -le tn ie - 
’  ym aga n ie  ty lk o  postaw ien ia  do d y -  
po zyc ji apa ra tu  bu d o w n ic tw a  odpow ied

n ich  ś ro d k ó w  r z e c z o w y c h  i  p  i  e-  
n i  ę z  n  y  c h, a le  rów n ie ż  n i e z b ę d 
n e j  s i ł y  r o b o c z e j .  P onadto w y 
m aga w łaśc iw ego w yko rzys ta n ia  ta k  je d - 
nego ja k  i  drug iego czynn ika .

P o te j l i n i i  id z ie  w łaśn ie  p la n  bu do w n ic 
tw a  na r. 1952 m. in . na od c inku  z a t r u 
d n i e n i a .

T rudnośc i zdobycia  po trzebnych  s ił ro 
boczych, z ja k im i spo tykano się ju ż  
w  r. 1951, zwłaszcza iw okresie  wzm ożo
nych  p ra c  hOilnych, n a ka zyw a ły  ostrożność 
w  p la n o w a n iu  n a p ły w a  no w ych  rą k  ro 
boczych do bu d o w n ic tw a  w  r. 1952.

Toteż p la n  za trud n ien ia  w  bu do w n ic 
tw ie  na r .  1952 us ta la  w zros t za tru d n ie n ia  
p ra c o w n ik ó w  ogółem ty lk o  o 8%, p rz y  
czym  w zro s t ten  w  poszczególnych g ru 
pach w  stosunku do za trud n ien ia  w  r. 1951 
m a przedstaw iać ¡się następu jąco:

ro b o tn ic y  ogółem +  8,6% 
w  ty m :

ro b o tn ic y  p ro d u k c ji podstaw ow e j +  6,1% 
» „  pom ocn icze j +  17,6%
» w  usługach (bazy sprzę

towe, transp o rt, w a rsz ta ty  n a 
prawcze, m agazyny cen tra lne ) +  27,0% 
pra lcow nicy in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z 

n i +  15,4%
p ra co w n icy  a d m in is tr .-b iu ro w i —  2,7%

N a jw ię kszy  w zros t za trud n ien ia , p rze 
w id z ia n y  w  jednostkach  ¡usługowych i  w  
p ro d u k c ji pom ocn icze j, m a na celu zape
w n ien i©  ¡w łaściw em u b u d o w n ic tw u  n a le 
żytego zaplecza technicznego i  spraw ne
go zaopatrzenia, k tó re  są w a ru n k ie m  
¡szybkiej re a liz a c ji zadań oraz is to tnego 
w zro s tu  w yd a jn o śc i p racy  na budow ie .

Jeś li chodzi o s tru k tu rę  za trud n ien ia  w  
ram ach poszczególnych p ion ów  to  m a ono 
w yg ląd ać  następu jąco: (zobacz ta b lic a  na 
s!tr .  30).

J a k k o lw ie k  ogó lny w z ro s t za tru d n ie n ia  
w  bu do w n ic tw ie , ¡przew idziany p lanem  na 
r. 1952, n ie  je s t znaczny, to  je d n a k  trzeba 
się lic zyć  z p e w n y m i tru d n o ś c ia m i uzu
p e łn ien ia  k a d r, w y n ik a ją c y m i g łów n ie  z 
dw óch pow odów : 1) p o m ija ją c  u trzym a n ie  
w ie lk ie g o  ru ch u  budow lanego na ca łym  
obszarze k ra ju , w  dużych ośrodkach m ie j
sk ich , w  r. 1952 do kon u je  s ię  przesun ię
c ie  i  duże skoncen trow an ie  ro b ó t budo
w la n y c h  na p o łu d n iu  i  wschodzie k ra ju ,  
k tó re  w ym agać będzie poważnego w y s ił
k u  zarów no w  zakresie a k c j i  w e r 
b u n k o w e j ,  j ak  i  z a k w a t e r o -  
w  a n  i  a ro b o tn ik ó w  zam ie jscow ych  oraz 
rozszerzenia i  polepszenia o p i e k i  s o -  
c j  a 1 n  e j  nad  zw e rbo w an ym i ro b o tn i
k a m i ze s tro n y  ¡przedsiębiorstw ;



Struktura zatrudnienia wg pionów i  rodzajów czynności

Rodzaj dz ia ła lności
G ru p y  p ra c o w n i

k ó w
podstaw ow a

(budow l.)
pom ocnicza
przem ysł.) u s łu g i

Ogółem  
z dzia ł, 

n ie w y tw .
1951 1952 1951 1952 | 1951 1952 1951 1952

R obo tn icy 82,7 83,1 88,0 87,2 86,9 88,1 83,4 83,8
Prac. inż .-techn . 7,4 8, 5,4 6,1 4,1 4,9 7,0 7,5
Prac. adm in is trac . 9,9 8,9 6,6 6,7 9,0 7,0 9,6 8,7

O gółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

2) w  r. 1952 odczuwa się w  dużej m ie 
rze także b r a k  k a d r  t e c h n i c z 
n y c h ,  n ie  zaś ty lk o  n ie  w y k w a lif ik o w a 
n e j s iły  roboczej.

T rudn ośc i na  od c inku  k a d r  t e c h 
n i c z n y c h  dotyiczą ta k  k w a lif ik o w a 
ne j k a d ry  roboczej, ja k  i  k a d ry  in ż y n ie r-  
sko-techn iczne j.

Jeś li chodzi o w y k w a lif ik o w a n e  k a d ry  
robocze, m ogą w ys tą p ić  n ied obo ry : m on 
te rów , in s ta la to ró w , spawaczy, ś lusarzy 
m ontażow ych, m aszyn istów  sprzę tu  c ięż
kiego, ś lusarzy rem o n tow ych  itd . T ru d n o 
ści te  —  ja k  s tw ie rd z ił M in . Cz. B ą b iń - 
s k i —■ m ożna będzie usunąć je d y n ie  w  
drodze w ew nę trznego szkolen ia. W  ty m  
celu na od c in ku  samego bu d o w n ic tw a  
przem ysłow ego przeszkolen iem  rpa być 
ob ję tych  oko ło  20.000 ro b o tn ikó w , p rzy  
czym  także  p lan  szkolen ia  kursow ego 
poddany zosta ł re w iz ji.

Poważne tru d n o ś c i w y w o łu je  rów n ież, 
ju ż  w  c h w ili obecnej, b ra k  dostatecznej 
k a d ry  in żyn ie rsko  -  techn iczne j na w e t w  
bezpośredn ie j p ro d u k c ji,  na decydu jących 
budowaich.

N a jpow ażn ie jszy  u d z ia ł w  uzu pe łn ien iu  
tych  k a d r  m ieć będą abso lw enc i w yższych 
i  ś redn ich  techn icznych  zak ład ów  na u ko 
w ych .

D a lszym  źród łem  ty c h  k a d r  d la  bezpo
średn ie j p ro d u k c ji stać się m a ją  różne za
rzą d y  i  ce n tra ln e  zarządy, b iu ra  p ro je k 
tó w  itd ., gdzie zgrupow ana b y ła  dotąd 
oko ło  po łow a k a d r in żyn ie rsk ich . Część 
tych  osób m u s i być przesun ięta do bezpo
średn ie j p ro d u k c ji bu do w la ne j.

W reszcie uzu p e łn ia ją cym  źród łem  k a d r  
in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y m  będzie szkolen ie  
i  aw ansow anie  dośw iadczonych m a js tró w  
i  podm a js trzych , p rz o d o w n ik ó w  i  ra c jo n a 
liz a to ró w  itd .

Problem podniesienia wydajności pracy

W zrost za trud n ien ia  o 8% n ie  b y łb y  
w ys ta rcza ją cy  d la  zw iększen ia p ro d u k c ji 
budow lano -m on tażow e j o 21,5% bez po 
d jęc ia  rów nocześnie in n y c h  w y s iłk ó w , 
m ia n o w ic ie  w  k ie ru n k u  z w i ę k s z e 
n i a  w y d a j n o ś c i  p r a c y .

P la n  zak łada  w zro s t w  r . 1952 w a rto śc i 
p ro d u k c ji bu do w la no -m on tażo w e j na je d 
nego p ra co w n ika  w szys tk ich  ro d za jó w  
dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw  b u do w la no - 
m ont. o 14,9% w  stosunku do r. 1951, p rzy  
czym  w zro s t w yd a jn o śc i ro b o tn ik a  za
trudn ionego  w  podstaw ow e j p ro d u k c ji 
b u do w l.-m on ta żow e j w yn ieść m a 18,1% 
w  stosunku do r. 1951.

J a k im i ś rod kam i zostanie to  osiągnięte?
Jednym  z g łów n ych  źróde ł w z ro s tu  w y 

da jnośc i p ra cy  stać s ię  m a m e c h a n i 
z a c j a  p r a c y  dz ięk i podn ies ien iu  
w ska źn ikó w  usp rzętow ien ia .

W ska źn ik i usp rzę tow ien ia  w  państw o
w y c h  przeds ięb io rs tw ach  bu do w la n o -m o n 
tażow ych  ( tj. stosunek w a rto ś c i sprzętu 
i  tra n sp o rtu  łączn ie  oraz samego sprzę tu  
budow lanego do w a rto śc i ca łorocznej p ro 
d u k c ji)  wzróść m a ją  w  r. 1952 w  stosunku  
do w yk o n a n ia  1951 r .:

a) d la  sprzę tu  i  tra n s p o rtu  (łącznie) 
z 8,2 —  do 9,0

b) d la  samego sprzętu z 6,0 —  6,8. 
Oznacza to  w zro s t w ska źn ikó w : w  p rz y 
padku  a) —  o 9,8% i  w  p rzyp a d ku  fo) —  
o 15%.

Samo zw iększen ie usp rzę tow ien ia  n ie  
da łoby oczyw iście, samo przez się, ocze
k iw a n y c h  w y n ik ó w , je że lib y  n ie  p rz e w i
dziano rów nocześnie da lszych k ro k ó w  
z ty m  zw iązanych, a m ia no w ic ie : skróce
n ia  do m in im u m  c y k lu  w p row adzen ia  
sprzę tu  do p ro d u k c ji,  ro zw o ju  szkolen ia  
ope ra to rów  sprzę tow ych , opracow ania 
przepisów  techno log icznych , wzm ożenia
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k o n tro li nad  w yd a jn ośc ią  p ra cy  sprzętu 
i  w reszcie  rozbudow y zaplecza techn icz
nego.

D z ięk i zastosowaniu ty c h  w szys tk ich  
ś rod ków  i  sposobów usp raw n ie n ia  gospo
d a rk i sprzętow ej i  zw iększenia w y d a jn o 
ści sprzętu, p la n  p rz e w id z ia ł pow ażny 
w z ro s t m echan izac ji robó t, k tó ry  m a 
w  e iekc ie  u ła tw ić  osiągnięcie zap lanow a
nego w zros tu  w yd a jn ośc i p racy. W zrost 
s topn ia  m echan izac ji rob ó t w yn ieść m a 
w  r ' 1952 w  stosunku  do 1951 r . : p rzy  
robo tach  z iem nych 10,5% (z 38 —  42), p rz y  
p rzyg o to w a n iu  be tonu  5,6% (z 90 —  95) 
i  P rzy p rzyg o tow an iu  zap raw  9,1% (z 55 
—  60).

Jeszcze pow ażn ie jszym  źród łem  w z ro 
s tu  w yd a jn o śc i p ra cy  m a być p o d n i e 
s i e n i e  p o z i o m u  o r g a n i z a 
c y j n e g o  bu do w n ic tw a .

Tem u ce low i s łużyć m a ją  m. in . nastę- 
pujące^ ś ro d k i: w p row adzen ie  zasady s ta 
b iliz a c ji p lanu  inw estycy jnego , pow iąza
n ie  ha rm onogram ów  opracow an ia  d o ku 
m e n ta c ji  ̂ techn iczne j z ha rm onogram am i 
w y k o n a n ia  robót, po łożenia nac isku  na 
zasadę tzw . generalnego w yko na w s tw a  
i  p ra w id ło w o  '¡opracowany p ro je k t o rg an i
zac ji robót, spec ja lizac ja  p rze ds ięb io rs tw  
?> wreszcie, rozw in ię c ie  a k c ji doszkalania 
k a d r  celem podn ies ien ia  k w a lif ik a c ji  fa 
chow ych ro b o tn ikó w .

D a lszym  źród łem  podn iesien ia  w y d a jn o 
ści p ra cy  w  r. 1952 m a być w p row adze
n ie  i  rozpow szechn ienie n o w y c h  m e 
t o d  p r a c y ,  ja k o  też podn ies ien ie  
t  e c  h  n  i  k  i  b u d o w n i c t w a .  T u 
ta j w y m ie n ić  na leży m etody tzw . szyb
kościowe, system  p o tokow y  itd .

W reszcie na podn ies ien ie  w yd a jn ośc i 
p ra cy  og rom ny w p ły w  m ieć w in n o  dalsze 
rozw in ięc ie  i  pog łęb ien ie  ru ch u  w s p ó ł 
z a w o d n i c t w a  p r a c y .

Te w szys tk ie  ś ro d k i p rzew idz iane  w  p la -  
pi.e bu d o w n ic tw a  na r. 1952 w in n y  um o
ż liw ić  pom yślną rea lizac ję  zadań p ro d u k 
c y jn y c h  na ty m  od c inku  w  obecnym , trz e 
c im  ro k u  P lanu  6-letn iego.

J. Z.

^  Z M IA N Y  W  U S T A W IE  
O Z A O P A T R Z E N IU  IN W A L ID Z K IM

U chw a lona  przez S e jm  zm iana us ta w y 
o zaopatrzeń,nu in w a lid z k im 1) w prow adza  
isuotne zm ia ny  do dotychczasowego us ta 
w o da w stw a  inw alidzkiego.. Do n a jw a ż n ie j
szych na leży n ie w ą tp liw ie  um o ż liw ie n ie  
uzyskan ia  zaopa trzen ia  in w a lid zk ieg o  
przez osoby, k tó re  n ie  o rie n tu ją c  się w  
przepisach p ra w n y c h  n ie  z g ło s iły  roszczeń

w  te rm in ach  us ta w ow ych ; do tyczy  to 
zwłaszcza au toch tonów  Z iem  O dzyskanych 
i  b. w o lnego m iasta  G dańska.

U staw a o zaopa trzen iu  in w a lid z k im  u s ta 
n o w iła  ścisłe te rm in y  ido zgłaszania rosz
czeń o zaopatrzenie in w a lid z k ie . N ieza
chow anie  ty c h  te rm in ó w  pow odow ało  
u tra tę  ip-rawa do zaopatrzenia, a orzeczenia 
in w a lid z k ic h  k o m is ji le k a rs k ic h  w ydane  w  
spraw ach osób, k tó re  z g ło s iły  roszczenia 
po  te rm in ie  u s ta w o w ym  —■ b y ły  n iew a ż
ne. W ładze n ie  b y ły  w  żadnym  p rzyp a d ku  
up raw n ione  do uw zg lę dn ia n ia  spóźnionych 
roszczeń.

Z now e lizow ana  obecnie ustaw a d a je  M i
n is tro w i P racy  i  O p ie k i Społecznej p ra w o  
uw zg lędn ien ia  spóźnionych roszczeń in w a 
lid ó w : a) je że li in w a lid a  m a co n a jm n ie j 
45% ogó lne j u t ra ty  zdo lności za ro b ko w e j2), 
oraz b) je ż e li zachodzą szczególne oko licz 
ności, k tó re  p rze m a w ia ją  Za uw zg lę dn ie 
n iem  ¡tych roszczeń. ¡Spóźnione roszczenia 
osób pozosta łych m ogą b yć  uw zg lędn ione, 
je że li zachodzi ty lk o  ten  d ru g i w a run ek , 

'  t j .  je ż e li ¡szczególne oko licznośc i p rzem a
w ia ją  za ic h  uw zg lędn ien iem .

U staw a pozostaw ia do ¡uznania M in is tra  
P ra cy  i  O p ie k i Społecznej okreś len ie  oko 
liczności, k tó re  na leży uw ażać za „szcze
gó lne “  oraz ew. p rzekazan ie  sw ych  u p ra 
w n ie ń  w  całości lu b  części p re zyd iom  w o 
je w ód zk ich  rad  na rod ow ych  o raz p re d y - 
d io m  R ad N a rod ow ych  W arszaw y i  Łodzi.

K o rzys ta jąc  z tego p raw a , M in is te r  P ra 
cy  i  O p ie k i Społecznej w y d a ł w  dn. 20 
m arca  1952 r .  zarządzenie (M o n ito r P o lsk i 
N r  A -21, poz. 416), k tó ry m  część ¡swych 
u p ra w n ie ń  co do uw zg lędn ien ia  spóźnio
nych  roszczeń przekaza ł ju ż  w sp om n ia 
n y m  prezyd iom . P rezyd ia  te  o trzym a ły  
p ra w o  uw zg lę dn ia n ia  spóźnionych roszczeń 
in w a lid ó w  i  osób ¡pozostałych, będących 
au toch ton am i Z iem  O dzyskanych i  b. w o l
nego m. G dańska oraz in w a lid ó w  i osób 
pozosta łych z  ¡dem okratycznych o rgan iza
c j i  podziem nego ru c h u  pa rtyzanck iego  
(G w a rd ii L u do w e j, A r m i i  Ludow e j).

Zarządzenie z dn ia  20 m arca 1952 r. o k re 
śla także, ja k ie  oko liczności na leży u w a 
żać za szczególne, d la  uw zg lędn ien ia  spóź
n io n ych  roszczeń. D la  w szys tk ich  o,sób, 
k tó re  Ubiegają s ię  o  uw zg lędn ien ie  spóź
n ionych  roszczeń, z ¡w y ją tk iem  au toeh to -

1) U staw a z dn ia  14 lu te go  1952 r .  o zm ian ie  
us ta w y o zaopa trzen iu  in w a lid z k im  (D z.u .K .P . 
N r  10, poz. 52).

2) uetąólną u tra tą  zdo lności za robkow e j w ed ług  
us ta w y o zaopatrzen iu  in w a lid z k im  je s t u tra 
ta  zdołfaości za robkow e j, spowodow ana uszko
dzeniem  zd row ia  pozosta jącym  w  częściow ym  
lu b  c a łk o w ity m  zw ią zku  ze służbą w o jskow ą .
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n ó w  Z ie m  O dzyskanych ( in w a lid ó w  i  osób 
■pozostałych) za oko liczności ta k ie  m ożna 
uw ażać:

a) okoliczności, k tó re  w  t ry b ie  postępo
w a n ia  ad m in is tra cy jn eg o  m ogą uzasadniać 
■przywrócenie te rm in u ,

■b) ba rdzo  c ię żk ie  w a ru n k i m a te ria ln e  
osób ub iega jących się o zaopa trzenie oraz

c) in ne  oko liczności, k tó re  p rezyd ia  w o 
je w ód zk ich  ra d  na rodow ych  (Rad N a ro 
dow ych  W arszaw y i  Łodz i) uzn a ją  ja ko  
szczególne. U  au toch tonów  Ź iem  O dzyska
nych, za rów no in w a lid ó w  (jak i  oisób pozo
s ta łych , Za ta k ą  okoliczność na leży u w a 
żać fa k t, że n ie  o r ie n to w a li ls!ię on i w  obo
w ią zu ją cych  przep isach po lsk ich .

Jeże li w ięc  W szystkie osoby —  poza au 
toch tonam i —• ub iega jące się o uw zg lę d 
n ie n ie  spóźnionych roszczeń, m uszą ud o 
w o dn ić  is tn ie n ie  oko liczności szczególnych, 
okreś lonych  w  zarządzeniu, to  w  s tosunku 
do au toch tonów  Z iem  O dzyskanych i  b. 
w o lnego m ias ta  G dańska p rzy ję to , że 
wszyscy on i n ie  o r ie n to w a li się w  obow ią 
zu jących  przepisach po lsk ich , co s tan ow i 
d la  n ich  okoliczność szczególną, p rzem a
w ia ją c ą  za uw zg lędn ien iem  spóźnionych 
roszczeń.

W  ty c h  w a ru n ka ch  au to ch to n i in w a lid z i, 
■u k tó ry c h  u tra ta  ogó lne j zdolności za rob 
k o w e j w y n o s i co .na jm n ie j 45%, oraz osoby 
pozostałe m ogą ub iegać się o  p rzyznan ie  
zaopatrzenia in w a lid z k ie g o  w  p ra k ty c e  
na  ró w n i z osobami, k tó re  zgłolsiły rosz
czenia w  te rm in ie  ustaw ow ym .

¡Stopień u tra ty  zdo lności za robkow e j 
u  in w a lid ó w , ub iega jących  isię o u w zg lę d 
n ie n ie  spóźnionych roszczeń, us ta la  le ka rz  
re fe ra tu  sp ra w  in w a lid z k ic h .

D ru g ą  zm ianą, dotyczącą au tochtonów  
je s t p rzyzn an ie  u p ra w n ie n ia  do zaopatrze
n ia  in w a lid zk ie g o  ty m  au tochtonom  Z iem  
O dzyskanych i  ib. w o lnego m iasta  G dań
ska, k tó ry m  ib. w ładze  n iem ie ck ie  p rz y 
zna ły  zaopatrzenie z ty tu łu  doznania 
uszkodzenia zd ro w ia  lu b  śm ie rc i w s k u te k  
s łużby w o jskow e j p e łn ion e j przed l .V I I I .  
1914 r. Z m iana  ta  n ie  m a je d n a k  w iększe
go znaczenia, ¡gdyż p rzyp a d k i, w  k tó ry c h  
będzie m ia ła  zastosowanie są ju ż  n ie licz 
ne.

Dalszą w ażną zm ianą  ¡jest zniesienie róż
n icy , ja ka  is tn ia ła  m iędzy  zaopatrzeniem  
p ien iężnym  in w a lid y , k tó rego  żona pob ie 
la ła  uposażenie lu b  zaopatrzenie z in s ty 
tu c ji  pa ńs tw o w e j lu b  ze S ka rb u  Państwa, 
a zaopatrzeniem  p ien iężnym  in w a lid y , k tó 
rego żona po b ie ra ła  uposażenie lu b  zaopa
trzen ie  z  każdej in n e j in s ty tu c ji n iep ań 
s tw o w e j (np. spó łdzie lcze j lu b  p ry w a tn e j).

W  p ie rw szym  bow iem  p rzyp a d ku  in w a 
lid a  n ie  b y ł u p ra w n io n y  do doda tku  na 
żonę, na tom ia s t w  d ru g im  m ia ł on p ra w o  
od tego doda tku . In w a lid a  w ięc, k tórego 
żona p racow ała  np. w  in s ty tu c ji n iep ań - 
stoiwej b y ł n ie ja k o  u p rz y w ile jo w a n y , otrzy_ 
m y w a ł bow iem  wyższe zaopatrzenie p ie 
niężne. n iż  in w a lid a , k tó reg o  żona p ra co 
w a ła  w  in s ty tu c ji pa ńs tw o w e j.

Bezzasadność te j różn icy  b y ła  oczyw ista, 
gdyż  w p ły w  na zaopatrzenie p o w in n y  m ieć 
n ie  ch a ra k te r i  ź ród ło  dochodu, lecz sam  
dochód i  jego wysokość.

Różnicę tę  obecnie zniesiono i  in w a li
dzie n ie  s łuży  .prawo do d o d a tku  na cz łon
k a  rodz iny , na  k tó rego  w yp łaca  się zasi
łe k  ro d z in n y  lu b  k tó ry  m a dochód w łasny , 
bez w zg lędu n,a jego źród ło  —  w  w ysoko
ści co n a jm n ie j re n ty  zasadniczej zupełne
go in w a lid y .

P odniesiono ró w n ie ż  górną granicę, do 
ja k ie j in w a lid a  lu b  osoby pozostałe mogą 
pob ierać zaopatrzenie na podstaw ie  us taw y 
o zaopa trzen iu  in w a lid z k im  i  inne  zaopa
trzen ia . G ran icą  tą  b y ła  ren ta  zasadnicza 
zupełnego in w a lid y . Obecnie je s t n ią  d w u 
k ro tn a  wysokość re n ty  zasadniczej zupe ł
nego in w a lid y .

W ażne je s t też w prow adzen ie  p rzedaw 
n ien ia  zaopatrzenia /pieniężnego p rzyzna 
nego., a n ie  podjętego W  ciągu trzech  m ie 
sięcy od da ty  p ła tnośc i, z pow odu n ie d 
b a ls tw a  osoby up ra w n io n e j. T e rm in  p rze 
da w n ien ia  je s t k ró tk i.  P rzedaw n ien ie  je s t 
je d n a k  u w a ru nkow an e  n ied ba ls tw em  t j .  
h ra k ie m  z w y k łe j staranności ze s tro n y  
osoby u p ra w n io n e j o poidljęcie przyznanego 
je j zaopatrzenia.

Duże znaczenie p ra k tyczn e  m a zm iana, 
u p raw n ia jąca  M in is tra  P racy  i  O p ie k i Spo 
łecznej do um arzan ia  na leżności S ka rb u  
P aństw a z ty tu łu  n iena leżn ie  w yp łaco nych  
k w o t zaopatrzenia p ien iężnego w  p rz y p a d 
kach, gdy na leżności te  n ie  są ściąga lne 
iu b  ic h  ściągnięcie m og łoby  spowodow ać 
ru in ę  m a te ria ln ą  d łużn ika . ' W  ty m  osta t
n im  je d n a k  p rzyp ad ku  um orzen ie  może 
nastąp ić  pod w a ru n k ie m , że należność p o 
w sta ła  'bez w in y  d łużn ika . B ra k  odpow ied
niego p rzep isu  u n ie m o ż liw ia ł dotychczas 
za ła tw ie n ie  iw ty c h  p rzypadkach  sp ra w  
zw ro tu  n iena leżn ie  /w ypłaconych kw o t.

N a leży ¡jeszcze zw róc ić  utwagę na do n io 
s ły  przepis a rt. 3 us ta w y  z dn. 14 .lutego 
1952 r. p rze w id u ją cy , że in w a lid z i fu n k c jo 
nariusze służby bezpieczeństwa pub liczne 
go mogą ¡zgłaszać roszczenia o zaopatrzenie 
in w a lid z k ie  p rzed  zw o ln ien iem  .ze ¡służby.

S tanow i to  w y ło m  w  zasadzie, p rz e w i-  
Iz ianąj a rt. 31 u s ta w y  o zapa trzen iu  in -
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w a lid z k im , w e d łu g  k tó re j roszczenie o za
opatrzen ie może być zgłoszone dopiero po 
rozw iązan iu  s tosunku  służbowego, podczas 
k tó rego  pow sta ło  łu b  u leg ło  pogorszeniu 
uszkodzenie zd ro w ia , U praw n ia jące  do za
opatrzenia.

U zysku jąc  pra iwo zgłaszania roszczeń o 
zaopatrzenie in w a lid z k ie  p rzed  rozw iąza 
n iem  stosunku służbowego, fu n k c jo n a 
riusz  s łużby bezpieczeństwa publicznego 
może korzys tać  z tego zaopatrzenia, pozo
sta jąc na da l fu n kc jon a riu szem  (tej służby.

E. Bednarowicz

W A R U N K I P R Z Y J M O W A N IA  DO P R A C Y  
M Ł O D O C IA N Y C H  W  W IE K U  

14 —  16 L A T

Rozporządzanie R a dy  M in is tró w  z dn ia  
12 k w ie tn ia  1952 ro k u  w  spraw ie  w a ru n 
k ó w  p rz y jm o w a n ia  do p ra c y  w  celu p rz y 
uczenia dio zaw odu i  ¡późniejszego z a tru d 
n ien ia  m łodocianych, k tó rz y  u k o ń c z y li 14 
la t  życia i  n ie  p rze k ro c z y li 16 la t  życia 
(Dz.U.R.p. N r  21, poz. 135) ¡stanowi w ażny  
k ro k  naprzód w  u n o rm o w a n iu  ca łoksz ta łtu  
w a ru n k ó w  p ra c y  m łodoc ianych  w  w ie k u  
14 —  16 la t.

Jak  ¡wiadomo, now e zasady p racy  i  ¡szko
le n ia  zawodowego m łodoc ianych  zosta ły 
usta lone w  ¡dekrecie z 2 s ie rp n ia  1951 r.
0 p ra cy  i  szko len iu  zaw odow ym  m ło do c ia 
nych  w  zakładach p ra cy  ¡(Dz.U.RjP. N r  41, 
poz. 311) .oraz w  uchrwale N r  448 P rezyd ium  
Rządu z d n ia  23 czerw ca 1951 r .  w  spra
w ie  u is tro ju  szko ln ic tw a  zawodowego (M o
n ito r  P o lsk i inr A -59, ¡poz. 776). Założenia 
po lityczn e  i  zasady ty c h  a k tó w  n o rm a ty w 
nych  om aw iano  na łam ach P rzeg lądu Z a
gadn ień S oc ja lnych  (n r 2(5) i  3(6) z 1951 r.).

Jeżeli chodzi o .w a ru n k i p ra cy  d e k re t 
z 1951 r. n o rm u je  je  w  .sposób odm ienny 
d la  m łodoc ianych  obu g ru p  w ie k u  (14 —  
16 la t  i  16 —  18 la t). W y n ika  to  z  ró ż n i
cy w ym agań  zd row o tnych , s taw ianych  
w łaśn ie  w  zależności od w ie ku . Z różn ico 
w a n ie  to , n ieznane w  U s tro ju  k a p ita lis ty 
cznym, s tanow i zdobycz socja listycznego 
p ra w a  p ra cy  i  je s t w zo row ane na p ra w ie
1 adzieckim .

^D ekre t z 1951 r., u s ta la jąc  zasady och ro - 
,n^  ^nairy  ĉ ,a m łodoc ianych  do ukończenia 
la t  18-tu , dopuszcza z a tru d n ia n ie  m ło d o 
c ianych w  w ie k u  14 —  16 la t  ty lk o  pod 
w a ru n k ie m  zapew nien ia  szczególnych gwa 
la n e j!  ta k  p rzy  p rz y jm o w a n iu  ¡tych m ło 
docianych do p ra cy , ja k  i  p rz y  ich  z a tru 
dn ia n iu .

Przede w szys tk im  m łodoc ianych  w  w ie 
k u  14 —  16 la t  w o ln o  p rz y jm o w a ć  do p ra 
cy ty lk o  w  ce lu  p rzyuczen ia  do zaw odu

i późniejszego za tru d n ie n ia . Oznacza to, 
że n ie  w o ln o  ich  p rzy jm o w a ć  db  ta k ie j 
pracy, k tó ra  n ie  zapew nia zdobycia  k w a 
l i f ik a c j i  zaw odow ych. Sens te j zasady jest 
jasny. Chodzi o to, aby k w a lif ik a c je  'za
w odow e zdo byw a li wszyscy m łodoc ian i, 
a n ie  ty lk o  ci, k tó rz y  kończą szko ły zaw o
dowe lu b  wyższe uczelnie.

D e k re t p rz e w id u je  (art. 2 uisit. 2), że R a
da M in is tró w  obok zasad w ynagrodzen ia  
i  in n ych  w a ru n k ó w  —  ok re ś li rodza je  za
tru d n ie n ia  dopuszczalne d la  m łodoc ianych  
w  W ieku 14 —  16 la t. Jednakże w ydane 
osta tn io  rozporządzenie z dn ia  12 'k w ie t
n ia  1952 ro k u  n ie  o k re ś liło  rzeczow ych ro 
dza jów  za trudn ien ia . Jest to  spow odow a
ne niem ożnością cen tra lnego usta len ia , 
p rz y n a jm n ie j w  k ró tk im  okres ie  czasu, ob
szernych w y k a z ó w  dopuszczalnych zaw o
dów. P rob le m  ten  ro zw ią zu je  się w ię c  w  
in n y  sposób.

O kreś la  s ię  n e ga tyw n ie  w  w y k a z ie  prac 
w zb ron ion ych  m łodoc ianym , rodza je  za
tru d n ie n ia  n ie  dozw olone d la  m ło do c ia 
nych —  pozostałe zaś prace są dozwolone, 
je że li zapew n ia ją  przyuczen ie  do zaw o
du. Ocena odpow iedzia lności p ra cy  z p u n 
k tu  W idzenia ostatn iego k ry te r iu m  pozo
staw iona je s t a d m in is tra c ji zak ład u  p ra 
cy (a także m łodoc ianem u p ra c o w n ik o w i 
i  w  następstw ie  jego rodzicom  lu b  op ie
kunem ) pod nadzorem  in s p e k c ji pracy.

N a leży podkreś lić , że do czasu w ydan ia  
nowego w yka zu  prac w zb ron ion ych  m ło - 
dociataym obow iązu je  ,w te i m a te r ii (w  od
n ies ien iu  do w szys tk ich  m łodoc ianych  do 
la t  18-tu ) rozporządzenie z d n ia  3 paź
dz ie rn ika  1935 ro k u  (Dz.U.iR.iP. N r  78 poz 
484).

O bow iązek zak ład u  p ra c y  przyuczen ia do
zawodu m łodocianego (w  w ie k u  14 __ 16
la t)  usta la  się w  u m o w ie  na p iśm ie , za
w ie ran e j z m ło do c ian ym  .przy p rz y jm ó w a - 
n iu  go  ̂do ¡pracy. U m ow a taka  pow inna 
określać zawód, do k tó reg o  m łodoc iany  ma 
być przyuczony, czas trw a n ia  przyuczen ia  
oraz inne w a ru n k i p ra c y  w  okresie  p rz y u 
czania do zawodu.

Wjzór um o w y u s ta liło  zarządzenie P rze
wodniczącego P K P G  z  12 g ru dn ia  1951 r. 
(M o n ito r P o lsk i N r  A-105, poz. 1520). Obo
w iązek przyuczen ia  do zaw odu n ie  o b e j
m u je  _ m łodocianych, k tó rz y  o d b y li p rz y 
uczenie do .zawodu w  in n y m  ¡zakładzie p ra 
cy i  uzyska li zaśw iadczenie o p rzyzn an iu  
im  stopnia ¡kw a lifika cy jn ego  w  zawodzie.

Um ow ę m ożna zawrzeć ,po p rzed łożen iu  
przez m łodocianego dow odu Ukończenia, 14 
eat  ̂ życ ia  oraz św iadectw a lekarsk iego , 
stw ierdza jącego, że m ło do c ian y  może być 
z a tru d n io n y  p rz y  dane j p racy. Zgoda ro -
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dzieóiw lu b  o p ie ku n ó w  na zaw arc ie  um o
w y  n ie  je s t w ym agana.

T ry b  badań le k a rs k ic h  m łodoc ianych  (do 
la t  18) n o rm u je  in s tru k c ja  M in is tra  Z d ro 
w ia  z 'dnia 25,9.1951 r. (Dz. U rz . M in is te r
s tw a  Z d ro w ia  N r  20, po¡z. 208)1).

P rzyuczenie do zaw odu odbyw a się w  
postac i ¡szkolenia in d yw id u a ln e g o  luib b ry 
gadowego i  o b e jm u je  część p ra k tyczn ą  
(p rzy  p ra cy) oraz n iezbędne uzupe łn ien ie  
teo re tycznych  w iadom ości zaw odow ych 
(poza godzinaim i pracy). Zasady p row adze
n ia  szkolen ia w ew ną trzzak ładow ego i  cza
sokresy jego trw a n ia  w  zależności od 
rod za ju  za trud n ien ia , okreś la ją , odrębne 
przep isy reso rtow e w  ¡granicach do 6 -c iu  
m iesięcy.

S zkolen ie  to p row adzą p ra cow n icy  za
k ła d u  pracy, odpow iada jący  w a ru n k o m  
us ta lon ym  w  ¡drodze zarządzeń re so rto 
w ych , k tó rz y  po b ie ra ją  za ¡szkolenie od
dzie lne w ynagrodzen ie  w  m yś l zarządzenia 
Przewodniczącego P K P G  z d n ia  12 g ru d 
n ia  1851 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A-105, ooz. 
1521).

P.o od-byciu przyuczen ia  do zaw odu m ło 
doc ian i sk ła da ją  egzam in przed zak łado
w y m i k o m is ja m i k w a lif ik a c y jn y m i (egza
m in a c y jn y m i), k tó ry c h  organ izac ję  i  t ry b  
dz ia łan ia  n o rm u je  zarządzenie P rzew od n i
czącego P K P G  z dn ia  12 g ru dn ia  1951 r. 
(M o n ito r P o lsk i N r  A-105 poz. 1519). W  
raz ie  niezłożenia. egzam inu —  zależnie od 
de cyz ji k o m is ji k w a lif ik a c y jn e j —  bądź 
p rzed łuża się m łodocianem u okras p rz y u 
czenia do zawodu, bądź k ie ru je  się go na 
przeszkolenie w  zawodzie d la  n iego dostę
pn ie jszym .

Po z łożen iu  egzam inu m łodoc ian i są za
tru d n ie n i w  zakładzie  p ra cy  ja k  z w y k li 
p ra co w n icy  zgodnie z n a b y ty m i k w a l i f i 
kac jam i, pod lega ją  je d n a k  nada l aż do 
ukończenia 16 la t  życ ia  przep isom  o och ro 
n ie  p racy, p rze w id z ia nym  d la  m łodoc ia 
nych  w  w ie k u  14 —  16 la t.

P rzep isy om aw ianego rozporządzenia 
p rze w id u ją , że m ło do c ian i (w  w ie k u  14 —  
16 ła t) o trz y m u ją  w  okresie  p rzyuczan ia  
do zaw odu w ynagrodzen ie  za e fe k tyw ną  
ilość przepracow anych  godzin w e d łu g  n a j
niższej k a te g o r ii zaszeregowania', obow ią 
zu jące! w  danym  zakładzie  ¡pracy.

Po ukończen iu  szkolen ia o trz y m u ją  k a 
tegorię  zaszeregowania osobistego, p rz y 
znaną przez kom is ję  k w a lif ik a c y jn ą  (z re 
g u ły  3-ą lu b  4-ą), p ra cu jąc  zaś w  akordzie, 
o trz y m u ją  w yn a g ro d ze n ie , w e d łu g  w y k o 
nane j pracy.

‘ ) zob. n o ta tkę  w  N r  3 P rzeg lądu  Zagadn ień  
S o c ja lnych  z 1951 r. s tr. 53.

Jednakże z u w a g i na to, że wszyscy m ło 
doc ian i w  w ie k u  14 —  16 la t  p ra cu ją , zgod
n ie  z dekretem , ty lk o  6 godzin na dobę, 
o trz y m u ją  on i za rów no w  okresie  szkole
n ia , ja k  i  po jego ukończen iu  aż do końca 
szesnastego ro k u  życia doda tkow e w y n a 
grodzenie za dw ie  godziny dz ienn ie  w  dn i 
robocze, z w y ją tk ie m  sobót, ob liczone w e 
d ług  s ta w k i zaszeregowania osobistego, 
także w  p rz y p a d k u  p ra cy  w  akordzie.

¡Przepisy n ie  ok re ś la ją  szczególnych (ob
n iżonych) n o rm  p racy  d la  m łodocianych, 
n ie  oznacza to  je dn ak  b y n a jm n ie j, aby na 
m łodoc ianych  c ią ży ły  obow iązk i w y k o n y 
w a n ia  pe łnych  n o rm  pracy. P rzy  egza
m in ie  w ysta rcza  w yko n a n ie  obow iązu jące j 
no rm y  dla  p rac będących p rzedm io tem  
egzam inu, co n a jm n ie j w  70%.

O bow iązk i zak ładu  p ra c y  w  zakresie 
szkolenia zawodowego n ie  kończą się na 
przeprow adzen iu  m łodocianego przez p rz y 
uczenie do zawodu. Rozporządzenie n a ka 
zu je  k ie ro w n ik o w i zak ładu  p racy  udz ie
la n ie  pom ocy i  u ła tw ia n ie  m łodoc ianym  
dalszego podnoszenia ić h  k w a lif ik a c ji  za
w odow ych  oraz kszta łcen ia  się w  szkołach 
d la  p racu jących  i  w  szkołach koresponden
cy jn ych .

N a  .pracownikach, p row adzących p rz y u 
czenie do zaw odu oraiz k ie ru ją c y c h  pracą 
m łodocianych, c iąży obow iązek p rze p ro w a 
dzen ia  in s tru k ta rz a  wstępnego oraz in 
s tru k ta rz a  w  czasie p racy  w  zakresie bez
pieczeństwa i  h ig ie ny  pracy.

R ozk ład  czasu p ra cy  m łodoc ianych  w  
w ie k u  14 —  16 la t, k tó ry , ja k  w spom n ia 
no, w yn os i 6 godzin na dobę i  36 godzin  n a 
tydz ień , p o w in ie n  być uw ido czn ion y  w  re 
g u la m in ie  pracy. M łodoc ianych  n ie  w o lno  
za trud n iać  w  godzinach nad liczbow ych  
cra'z w  porze nocnej pom iędzy  godziną ’21 
i  6 rano.

D uże j doniosłości d la  och rony zd ro w ia  
je s t rów n ież  przepis rozporządzenia, w p ro 
w adza jący d la  m łodoc ianych  w  w ie k u  14 
—• 16 la t  u r lo p  d w u tyg o d n io w y  po n ie 
p rze rw an e j p racy  pó łrocznej i  u r lo p  m ie 
sięczny po ro k u  pracy. Na żądanie m ło do 
cianego u r lo p  p o w in ie n  m u  być udz ie lony  
pom iędzy 1 lip c a  a 31 s ie rpn ia.

Rozporządzenie p rze w id u je  prow adzen ie  
przez zak łady  p ra cy  w yka zów  p ra c o w n i
k ó w  m łodocianych, k tó re  zaw ie ra ją  dane, 
dotyczące osoby m łodocianego, badań le 
ka rsk ich , rod za ju  nabyw anego zaw odu 
oraz za trud n ien ia  po ukończen iu  szkolenia.

W  raz ie  s tw ie rdzen ia  przez lekarza  
szkod liw ego w p ły w u  danej p ra cy  na zd ro 
w ie  m łodocianego na leży go przenieść do 
in n e j odpow iedn ie j pracy, a w  b ra k u  ta 
k ie j p ra c y  —• n iezw łoczn ie  zw o ln ić  z p racy.
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w yp łaca ją c  w ynagrodzen ie  za us taw ow y 
okres w ypow iedzen ia . In sp e k to r p racy  
m,a p ra w o  w ydaw ać nakazy sk ie row an ia  
do in n e j p ra cy  M b  zw o ln ie n ia  z p ra c y  gdy 
dana praca szkodzi zd ro w iu  m łodocianego 
lu b  gdy zak ład  p ra cy  n ie  zapew nia m u 
przyuczen ia  do zawodu.

Na wnioisek zarządu głównego zw iązku  
zawodowego w ła ś c iw y  m in is te r w y d a je  za
kaz szkolen ia i  za trud n ian ia  m łodocianych 
w  tych  zakładach p ra c y  M b  ich  oddziałach, 
k tó re  n ie  zapew n ia ją  na leży tych  w a ru n 
k ó w  przyuczen ia do zaw odu i p racy.

D e k re t z dn ia  2 s ie rpn ia  1951 r. i  w y d a 
ne na jego podstaw ie  rozporządzenie z dn ia 
12 k w ie tn ia  1952 r. m a ją  zasadniczo n ieo
g ran iczony zakres dzia łan ia .

Z  uw ag i je dn ak  na sw oistą  organ izac ję  
i w a ru n k i p ra cy , om aw iane rozporządzenie 
odsyła do U norm ow an ia  w  drodze odręb
nych  p rzep isów  za tru d n ia n ie  m łodoc ianych  
w  celu przyuczen ia  do zaw odu p rzy  p ra 
cach ro ln ych  oraz w  in d y w id u a ln y m  rze
m iośle.

Janusz Dąbrowski

Św i a d c z e n i a  z  t y t u ł u  w y p a d k ó w  
p r z y  o d b y w a n i u  p r a k t y c z n e j

N A U K I Z A W O D U
Celem praktycznego przysposobien ia  się 

iK Zawodu’ uczn iow ie szkół zaw odow ych 
od byw a ją  p rzew idz iane  w  p rogram ach 
szkolnych p ra k ty k i,  bądź to  w  w a rsz ta - 
ach szkolnych, bądź też bezpośrednio w  

zakładach pracy.
Wobec ̂ tego, że w  czasie praktycznego 

pob ie ran ia  n a u k i zaw odu może im  zda
rzyć się w ypadek p rz y  pracy, a uczn iow ie  
n ie  podlega ją obow iązkow em u ubezpie
czeniu społecznemu, M in is te r P racy i  O - 
p ie k i Społecznej zarządzeniem  z 12 m arca 

■> w yd a n ym  w  po rozum ien iu  z P rze
w odn iczącym  P K P G  i  Prezesem CUSZ 
z le c ił Z a k ła d o w i Ubezpieczeń Społecznych 
p izyzna w an ie  i  w y p ła tę  uczn iom  szkół 
zaw odowych, k tó rz y  u legną w ypadkom  
p iz y  w y k o n y w a n iu  p ra k tyczn ych  zajęć 
szKoinych —  św iadczeń w yp ad kow ych  o 
cna rakte rze  św iadczeń w y ją tk o w y c h .

W ladcl e.n i am i s3 ob jęc i uczn iow ie  szkół 
n^Ẑ P° S?b \enia zawodowego, zasadni- 
czych szkół zaw odow ych i  techn ików .

ysokosc pe łne j k w o ty  św iadczeń ró w 
na się na jn iższe j pe łne j rencie  w yp a d ko 
w e j z ubezpieczenia społecznego, w y p ła 
canej ubezpieczonym , k tó rz y  u le g li w y 
padkom  po w yzw o le n iu . Obecnie kw o ta  
pe łne j na jn iższe j w yp ad kow e j re n ty  ubez- 
p ieczeniow ej w yn os i 180 z ł m iesięcznie.

J a k k o lw ie k  św iadczenia te są nazwane 
św iadczen iam i w y ją tk o w y m i, to  je dn ak

nie stosuje się do n ic h  w szys tk ich  w a ru n 
ków , w ym aganych  dla  p rzyznan ia  św iad 
czeń w y ją tk o w y c h . T a k  w ięc przyznan ie  
św iadczeń w yp a d ko w ych  d la  uczn iów  nie  
jes t uza leżnione od n ieposiadania środków  
u trzym an ia .

P ob ie ran ie  św iadczeń w yp ad kow ych  
przez uczn ia n ie  w y łącza  u p ra w n ie ń  jego 
op iekuna do dalszego o trzym yw a n ia  za
s iłk ó w  rod z in nych  na w a ru n ka ch  ogól
nych.

Powyższy t ry b  p rzyznaw an ia  św iadczeń 
będzie stosowany do w szys tk ich  w y p a d 
ków , k tó re  zda rzy ły  się po d n iu  1 stycz
n ia  1951 r. Chodzi zarów no o te roszcze
n ia , k tó re  zostaną dopiero zgłoszone, ja k  
i  o te, k tó re  zosta ły ju ż  za ła tw ione  od
m ow n ie  z b ra ku  podstaw  p raw nych . V / 
ty m  osta tn im  p rzyp a d ku  roszczenie może 
być rozpatrzone ponow nie, na w n iosek 
poszkodowanego łu b  z urzędu.

H . Z.

Z M IA N A  Z A S A D  P R Z Y Z N A W A N IA  
,1 W Y D A W A N IA  W Y P R A W E K

Na m ocy u ch w a ły  P rezyd iu m  Rządu 
N r  866 z 12 g ru dn ia  1951 r. u p raw n ie n ia  
M in is tra  P racy  i  O p iek i Społecznej w  za
kres ie  a k c ji w y p rą w k o w e j ja k o  też k re 
d y ty  na ten  cel przeszły  od dn ia  1 stycz
n ia  1952 r. do zakresu dz ia łan ia  i  budże
tu M in is te rs tw a  Z d row ia . W  ślad za tym , 
dalsza uchw a ła  P rezyd iu m  Rządu (N r 71 
z dn ia  16 lu tego  1952) u s ta liła  nowe za
sady p rzyznaw an ia  w yp ra w e k , zaś M in i
ster Z d ro w ia  in s tru k c ją  N r  M  Dz. V - l l  
z 25 lu tego  br. u n o rm o w a ł sposób ich  
p rzyznaw an ia  i  w ydaw an ia .

Zgodnie z pow yższym i zarządzeniam i, 
p rzyznaw anie  i w yd aw a n ie  w y p ra w e k  na- 
leży od dn ia  1 m arca b r. d 0 W ydz ia łów  
Z d ro w ia  P rezyd ió w  Rad N arodow ych  (po- 
w ia tow ych , m ie js k ic h  lu b  dz ie ln icow ych)
1 odbyw ać się będzie na następu jących 
zasadach:

W y p ra w kę  w yd a je  się w  okresie  od 8 
miesiąca^ c iąży do ukończenia przez dziec
ko  3 m iesięcy życia. O trzym u je  się ją  
b e z p ł a t n i e  l ub o d p ł a t n i e .

Do b e z p ł a t n e j  w y p r a w k i  
m a  s i ę  p r a w o :
1) jeże li o jc iec lu b  m a tka  są z a tru d n ie n i 

(ubezpieczeni) a p rzy  ty m : 
a) za trud n ien ie  (ubezpieczenie) to  trw a  

co n a jm n ie j 4 m iesiące przed n a ro 
dzeniem  się dziecka, 

btyprzyn ia jim nej je dn o  z rodz iców  jes t 
cz łonk iem  zw iązku  zawodowego 

c) ś redn i m iesięczny zarobek z osta t
n ich  trzech  m iesięcy żadnego z ro -
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dziców  n ie  przekracza 800 zł, je że li 
zaś ty lk o  jedno z rodz iców  zarob
k u je  —  1.000 z ł;

2) jeże li źród łem  u trzym a n ia  jednego z ro 
dziców  je s t zaopatrzenie em eryta lne 
lu b  ren ta  z ubezpieczeń społecznych 
(z w y ją tk ie m  re n ty  w yp a d ko w e j, gdy 
niezdolność zarobkow an ia  w yn os i po
n iże j 50 proc.);

3) w  razie pob ie ran ia  zaopatrzenia na 
podstaw ie  de k re tu  z 3 lu tego  1947 r. 
(Dz. Ust. N r  14, poz. 54) o odszkodo
w a n iu  fu n k c jo n a riu s z y  bezpieczeństwa 
publicznego, żo łn ie rzy  W ojska  P o lsk ie 
go i  cz łonków  O RM O ;

4) w  raz ie  odbyw an ia  przez o jca dziecka 
ka d ro w e j bądź zastępczej s łużby w o j
skow ej ja k  rów nież, je że li zakończenie 
te j s łużby nastąp iło  w  okresie 4 m ie 
sięcy przed urodzen iem  się dziecka;

5) jeże li m a tka  pob iera  naukę  w  szkole 
i  w y łącznym  środk iem  je j u trzym an ia  
je s t s typend ium  jednego albo obojga 
rodz iców ;

6) je że li jedno  z rodz iców  m ieszka na w s i 
i  posiada odznaczenie państw ow e (o r
der, k rzyż , m edal), a n ie  m a ją  zasto
sow ania p k t. 1 lu b  dalsze.

W e w szys tk ich  in n y c h  p rzypadkach  w y 
p ra w kę  m ożna o trzym ać ty lk o  o d - 
p ł a t n i e .

U p ra w n ie n ia  do w y p ra w k i usta la  W y 
dz ia ł Z d row ia , w ła ś c iw y  ze w zg lędu na 
m ie jsce zam ieszkania ko b ie ty  ciężarnej 
lu b  m a tk i.

Osoby, ub iegające się o w y p ra w k ę  w y 
p e łn ia ją  fo rm u la rz  „zgłoszenia o w y p ra w 
k ę “ , o trzym an y  z W yd z ia łu  Z d row ia .

Jeże li w y p ra w k a  p rzys ług u je  z ty tu łu  
za trud n ien ia , osoba stara jąca się o n ią  
w in n a  przedstaw ić :
a) pośw iadczenie lekarza  (zamieszczone 

na w spom n ianym  poprzednio fo rm u 
la rzu), że kob ie ta  je s t w  ciąży, albo 
skrócony w yp is  a k tu  urodzen ia  dziec
ka,

b) k a rtę  m e ldu nkow ą  ciężarnej lu b  m a t
k i dziecka,

c) zaśw iadczenie zak ładu  pracy, do tyczą
ce okresu za trud n ien ia  oraz w ysoko 
ści zarobków ,

d) je że li d ru g ie  z rodz iców  n ie  p ra cu je  
—  odpow iedn ie  zaśw iadczenie k o m ite 
tu  b lokow ego (a d m in is tra c ji domu, 
sołtysa),

e) le g itym a c ję  zw iązku  zawodowego.
Jeśli dana osoba rośc i sobie p ra w o  do

bezp ła tne j w y p ra w k i na te j podstaw ie, że 
źród łem  je j u trzym a n ia  je s t ren ta  lu b  za

opatrzen ie em eryta lne, m usi ona, prócz 
dow odów  w ym ien ion ych  w yże j pod l i t .  a) 
i b), p rzedstaw ić  dowód pob ie ran ia  zaopa
trze n ia  w zg l. re n ty  (odcinek przekazu) 
oraz zaśw iadczenie k o m ite tu  b lokowego 
(a d m in is tra c ji domu, sołtysa), iż  żadne z 
rodziców  nie  zarobku je .

Osoby ub iegające się o w y p ra w k ę  od
p ła tną , p rzeds taw ia ją  zaśw iadczenie w y 
m ien ione  pod l i t .  a) i  b).

Po s tw ie rdzen iu  u p ra w n ie ń  do bezp ła t
ne j lu b  p ła tn e j w y p ra w k i W yd z ia ł Z d ro 
w ia  w y d a je  odpow iedn i ta lon , na podsta
w ie  k tórego w y p ra w k ę  w yd a je  w skazany 
sklep M ie jsk ie go  H a n d lu  Detalicznego.

O R ZE C ZN IC TW O  K A R N O  - A D M IN I
S TR A C Y JN E  W  Z A K R E S IE  O C H R O N Y  

P R A C Y

Z dn iem  1 k w ie tn ia  1952 ro k u  weszła 
w  życ ie  ustaw a :z d n ia  15 g ru d n ia  1951 r. 
o o rzeczn ic tw ie  k a rn o  - a d m in is tra c y jn y m  
(Dz, U. R. P. N r  66, poz. 454), k tó ra  do 
orzekan ia  w  postępow an iu  k a rn o  -  a d m i
n is tra c y jn y m  po w o ła ła  ko le g ia  p rz y  p re 
zyd iach  ra d  na rodow ych .

O becnie przeprow adzan ie  postępow ania 
k a rn o  -  a d m in is tra cy jn e g o  i orzekan ie k a r  
za w ykroczen ia  z p ra w a  p racy  (narusze
n ie  p rze p isów  o czasie p rapy, o  u rlopach , 
o bezpieczeństw ie i  h ig ie n ie  p ra cy , o p ra 
cy ko b ie t, n ie w yko n a n ie  nakazu  inspek
to ra  p ra c y  lu b  zalecenia społecznego in 
spektora  p racy, zaw in ione  n iew yp ła cen ie  
w ynagrodzen ia  za pracę oraz naruszenie 
n ie k tó ry c h  in n ych  p rzep isów  p ra w a  p ra 
cy) n ie  należy, j,ak poprzedn io , do inspek
to ró w  pracy, pod lega jących  p rezyd iom  p o 
w ia to w y c h  lu b  m ie js k ic h  ra d  na rodow ych , 
lecz do ko leg iów , dz ia ła ją cych  pirzy ty c h  
prezydiach.

W  m yś l p ism a okólnego M in is te rs tw a  
P racy  i  O p ie k i Społecznej z dinia 20 (lute
go 1952 ro k u  w  ,sp raw ie  w e jśc ia  w  życie 
us ta w y  o o rzeczn ic tw ie  k a rn o  -  a d m in i
s tra c y jn y m  obw ódow i in spe k to rzy  p racy  
k ie ru ją  do w ła ś c iw y c h  m ie jscow o (ze 
w zg lędu na siedzibę zak ładu  p ra cy) k o le 
g iów  .zaw iadom ienia o s tw ie rdzonych  
przez in spe kc ję  p ra cy  w ykroczen iach  
w  zakresie dz ia ła lnośc i in sp e kc ji p racy. 
Z aw iad om ie n ia  te  k ie ru je  się do k o le g ió w  
p rz y  p rezyd iach  p o w ia to w ych  lu b  m ie j
sk ich  (w  m iastach  liczących  ponad 10 
tys. m ieszkańców) rad  narodow ych.

Z aw iadom ien ie  s tan ow i podstaw ę do 
wszczęcia postępow ania k a rn o  -  a d m in i
s tracy jnego. Postępow anie ta k ie  może być 
wszczęte ró w n ie ż  na podstaw ie  zaw iado-
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m ien ia  in ne j w ła d zy  (np. m il ic j i  obyw a
te lsk ie j), in s ty tu c ji społecznej (inp. zw iąz
k u  zawodowego) a lbo zainteresowanego 
p ra cow n ika .

'Przewodniczącego ko leg ium , jego za
stępcę i  cz ło nkó w  ko le g iu m  w yb ie ra  ra 
da narodow a. K o leg ia  orzdkaiją w  s k ła 
dzie przewodniczącego lu b  jego zastępcy 
i dw óch członków .

In sp ek to rzy  p ra c y  w  m y ś l w ym ie n io n e 
go pism a okólnego mogą brać ud z ia ł 
w  posiedzeniach ko le g ió w  na podstaw ie  
zaproszeń p rzew odniczących , n ie  wchodząc 
w  sk ład  k o le g ió w  i  n ie  'w ystępu jąc w  cha
rak te rze  oska rżyc ie li pu b licznych .

U staw a p rze w id u je , że zam ias t k a ry  
aresztu w ym ie rza  się k a rę  p ra cy  po p ra w 
czej. W ym ie rzan ie  łączn ie  k a ry  p ra c y  p o 
p raw cze j i  k a ry  g rz y w n y  je s t n iedopusz
czalne. G dy szkod liw ość społeczna czynu 
jes t m a ła , m ożna zam iast k a r, p rze w id z ia 
nych w  przepisach p raw a , ud z ie lić  k a ry  
upom nien ia , .a w  w y ją tk o w y c h  p rzyp a d 
kach  postępow anie  um orzyć.

Na podstaw ie  'zarządzenia n r  4 Prezesa 
Rady M in is tró w  z dn ia  10 s tyczn ia  1952 
ro k u  (M o n ito r P o ls k i N r  A -9 , poz. 84) in 
spekcja  p ra cy  jest u p raw n io na  do n a k ła 
dan ia  g rzyw ień  -w d rodze  m anda tu  k a r 
nego, jednakże iten try b  postępow ania n ie  
je s t dotychczas przez inspekc ję  p ra cy  s to 
sowany.

J D.

W Y J A Ś N IE N IA  DO SPRAW  R E N T  
G Ó R N IC Z Y C H

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu z dn ia
I L T l 13 1951 r ' w  p r a w ie  w ysokości
7-ńrnrt T eiryt;alny ch dla gó rn ików , 
za tru d n io n ych  pod z iem ią (M o n ito r P o lsk i
, P0Z; 641 “ “  dz ia ła  *uż od ro k u
• . j  zasłużonych g ó rn ik ó w  pob ie ra  na 
t j  podstaw ie  św iadczenia (Ubezpieczenio
we.

K ró tk ie  [ zw ięzłe  zasady powyższej 
u ch w a ły  w y m a g a ły  w y d a n ia  przez M in i
s te rs tw o  P racy  i  O p ie k i Społecznej sze- 

egu w y jaśn ień . P ie rw szym  z ¡nich b y ło  
Z 18 Stycznla 1951 r -  k tó re  

‘ h ze "Św iadczen ia p rzew idz iane  
7 , ™ ale są. no irm a lnym i św iadczen iam i
i w  P m a sP °łecz’nego“ , że „kw e s tie  
n ieu no rm o w a ńe  w  uchw a le  na leży roz
strzygać w ed ług  obow iązu jących  przepi- 
sow ubezp ieczeniow ych“ , że „do  rozs trzy 
gania spo row  o św iadczenia p rz y s łu g u ją - 
ce w  m yś l u c h w a ły  w łaśc iw e  są sądy 
ubezpieczeń spo łecznych“  itp . „O soby, któ '- 
le  n *e spe łn ia ją  w a ru n k ó w  do świadczeń

przew idz ianych  w  uchw ale, m a ją  —  w g 
w y jaśn ien ia  —  p ra w o  do świadczeń 
z powszechnego ubezpieczenia 'rentowego 
i ubezpieczenia dodatkow ego (brackiego), 
je że li spe łn ia ją  w a ru n k i w ym agane pirzez 
te ńbezpieczenia“ .

Szeregu w y ja śn ie ń  w y m a g a ły  spraw y, 
zw iązane z po jęc iem  prac t. :zw. rów no
rzędnych  z p racą  pod  ziem ią. O kresy  po 
b ie ra n ia  ¡zasiłków cho robow ych  uznaw ane 
są za rów no rzędne nieza leżn ie od , tego, 
czy m ia ły  m ie jsce  przed w yzw o len iem  czy 
po w yzw o le n iu . Z a liczan ie  okresów  p ra 
c y  w  cha rakte rze  cz łonków  ra d  zak łado
w ych  w  ko p a ln ia ch  osób, w y b ra n y c h  do 
w ładz Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ikó w  
oraz p ra c o w n ik ó w  Z w ią zku  z a tru d n io 
nych  p rzy  pracach techn iczno  -  in s tru k 
to rsk ich , w ym aga jących  zjeżdżania pod 
ziem ię —  uw a ru n ko w a n e  jes t ibezpośred- 
n io  poprzedzającą je  p racą  pod z iem ią. 
O kresy p ra cy  przed w yzw o le n iem  w y m a 
ga ją  d la  za liczen ia ich  p o zy tyw n e j o p in ii 
Z w ią zku  Zawodow ego ¡G órników. Z a licza
n ie  na tom ias t p ra c  w  a d m in is tra c ji,  
w  urzędacn górn iczych, w  'górn iczych in 
s ty tu ta ch  naukow o - badawczych i  w  M i
n is te rs tw ie  G órn ic tw a , ¡na s tanow iskach 
w ym aga jących  k w a li f ik a c j i  in ż y n ie ry j
nych  lu b  tech n iczn ych  —  uw aru nkow an e  
jes t stażem p ra c y  po d  'ziem ią lu b  w  cha
rak te rze  dozoru, n ie  kon ieczn ie  je dn ak  
bezpośrednio je  poprzedzajiącą. O kresy te, 
je że li m ia ły  m ie jsce przed w yzw o len iem , 
zaliczane są pod w a ru n k ie m  p o zy tyw ne j 
o p in ii M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a  ¡(w yjaśnie
n ie  M in is te rs tw a  z 20 lu tego  1952).

W y jaśn ien ia  w ym a ga ło  też po jęc ie  n ie 
zdolności, k tó ra  w g  u ch w a ły  mia być „n ie 
zdolnością do p ra c y  ¡pod z ie m ią “ . N iezdo l
ność^ ta została okreś lona b liże j w  ten  
sposób, że „za n iezdolnego do p ra cy  ' pod 
ziem ią uważa się tak iego  p ra cow n ika , k tó 
r y  je s t n iezdo lny  do w y k o n y w a n ia  ja k ie j
k o lw ie k  p ra cy  pod ziem ią, do k tó re j k o 
pa ln ia  chce go użyć“ . W  św ie tle  tego w y 
jaśn ien ia  jasne jest, że re n ty  z ty tu łu  
n iezdolności i  praca ¡pod ziem ią —  w y k lu  
czają się naw za jem . .O trzym yw an ie  re n ty  
gó rn icze j m im o  dalszej p ra c y  p o d  ziem ią, 
p rzew idz iane  w  zarządzeniu M in is tra  P ra 
cy i O p ie k i Społecznej, do tyczy  osób 
o trzym u ją cych  taką  ren tę  z ¡ty tu łu  w ie k u  
(¡55 la t  życia i  25 ła t  p ra cy  p-oid ¡ziemią).

W ażne okazało się w  p ra k ty c e  w y ja ś n ie 
nie, że p ra w o  do św iadczeń z ty tu łu  ren t 
gó rn iczych  po w s ta je  dop ie ro  ;z dn iem  
ustan ia  p ra w a  do za s iłkó w  chorobow ych . 
U m o ż liw iło  to^ po zy tyw n e  za ła tw ie n ie  
sp ra w  p ra co w n ikó w , k tó rz y  w  te rm in ie
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p rze łom ow ym  (1 s tyczn ia  1951 r.) n ie  p ra 
co w a li a le  p o b ie ra li z a s iłk i z  ty tu łu  p ra 
cy pod ziem ią. A na lo g iczn ie  za ła tw iona  
została spraw a p ra cow n ikó w , k tó rz y  w  ty m  
W łaśnie te rm in ie  b y l i  na u r lo p ie  ta ry fo 
w y m  (w y jaśn ien ie  M in is te rs tw a  z 7 w rze
śn ia  1951 ir.).

Dość z a w iłe  okazało się w  p ra k ty c e  s to 
sowanie § 8 uch w a ły , p rzew idu jącego  spe
c ja ln y  w y m ia r  św iadczeń w  p rzypadkach , 
gdy niezdolność u p ra w n ia ją ca  do re n ty  
górn icze j spow odow ana zosta ła  w y p a d 
k ie m  p rz y  p ra c y  lu b  chorobą zaw odową. 
W ypadek tern m ia ł :się zdarzyć ipod ziem ią. 
W y ja śn ie n ia  M in is te rs tw a  u s ta liły , że § 8 
do tyczy ty lk o  p rzypadków , gdy ren ta  
p rzyznaw ana jes t z t y tu łu  n iezdolności, 
a n ie  z ty tu łu  w ie ku . W  p rzypadkach  
w ięc, gdy re n ta  górn icza p rzyzn aw ana  jest 
z ty tu łu  ukończenia 55 la t  życ ia  i  p rze 
p ra cow an ia  25 la t  pod  ziem ią, a lbo  gdy 
niezdolność spow odow ana w ypadk iem , n ie  
pow odu je  sama przez się n iezdo lności do 
p ra cy  pod z iem ią w  rozu m ien iu  uch w a ły , 
p rzyznaw ana  je s t osobna ren ta  w yp a d ko 
wa, a re n ta  górn icza w ym ie rzan a  jes t bez 
zastosowania § 8, do obu tych  św iadczeń 
stosowana je s t wówczas zasada zbiegu 
ren t.

W y jaśn ien ia  M in is te rs tw a  u s ta liły , że 
św iadczenia z K a r ty  G ó rn ika  p rz y s łu g u ją  
„bez w zg lędu na narodow ość i  o b y w a te l
s tw o “  i  że m a ją  do n ich  zastosowanie 
u m o w y  m iędzynarodow e o ubezpieczeniu 
społecznym . Św iadczenia, p rzew idz iane  
w  uchw a le  p rz y s łu g u ją  ró w n ie ż  re p a tr ia n 
to m  i pozosta łym  po  n ich  cz łonkom  ro d z i
ny, k tó ry c h  u p ra w n ie n ia  oceniane są, 
p rz y  zastosow aniu rozporządzen ia z dn ia 
3.IV.105O r .  o u zn a n iu  up raw n ie ń , n a b y 
tych  w  zag ran icznych in s ty tu c ja c h  ubez
p ieczen iow ych . R e n ty  górn icze p rz y s łu g u 
ją  także w  przypadkach, gdy w a ru n k i do 
n ich  p o w s ta ły  zia g ra n icą , w  czasie za
tru d n ie n ia  pod ziem ią. U sta lono  p rz y  itym  
specja lne zasady za liczan ia  do g ru p  zarob
k o w ych  p ra cow n ikó w , k tó rz y  n ie  praco
w a li w  Polsce po 1 s tyczn ia  1949 r .

S pec ja lne  w y ja ś n ie n ia  pośw ięcone zosta
ły  sp raw om  re n t g ó rn iczych  na  t le  s to 
sow an ia  po lsko  -  czechosłow ackie j um o
w y  o ubezpieczeniu społecznym  i  po lsko- 
fra n c u s k ic h  u k ła d ó w  o ubezpieczeniu spo
łecznym  z 1948 ir. Z godn ie  z ty m i w y ja 
śn ien iam i św iadczenia z K a r ty  G ó rn ika  
p rzys łu g u ją  ró w n ie ż  osobom, k tó ry c h  p ra 
w o do św iadczeń po w s ta je  p rz y  zastoso
w a n iu  pow yższych um ów  w zgl. uk ład ów .

R e n ty  górnicze, będące je d n ym  z cen
n ie jszych  p rz y w ile jó w , p rze w id z ia nych

K a rtą  G órn ika , ¡są no w ym  u nas rodza
je m  św iadczeń, bardzo ściśle zw iązanych 

* z po trze ba m i danego zawodu, ja k  i p o trze 
bam i p ro d u k c ji te j ga łęzi p rzem ysłu . Roz
szerzenie ich  następnie na podziem ne ko 
pa ln ie  ru d  k ruszców  i  g l in k i o g n io trw a łe j, 
a także g lin  szlachetnych, kao lin ów , m a 
gnezytów  i  gipsu, a w reszc ie  na kop a ln ie  
soli, nada je im  spec ja lny  cha ra k te r u p rz y 
w ile jo w a n y c h  św iadczeń em ery ta lnych , 
uza leżn ionych  od rod za ju  p ra c y  i  je j zna
czenia gospodarczego.

W . M am riotow a

Zagraniczna
M IĘ D Z Y N A R O D O W A  A K C JA  W  OBRO

N IE  U B E ZP IE C Z E Ń  SP O ŁE C ZN Y C H

J a k  ju ż  po da w a liśm y  w  N r  1—2/1952 
,/P rzeglądu Zagadn ień S o c ja ln ych “ , S w ia - ' 
tów a Federacja  Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  
p rzys tą p iła  do  zo rgan izow an ia  m iędzyna
rodow e j k o n fe re n c ji pośw ięconej ob ron ie  
ubezpieczeń społecznych, zagrożonych w y 
ścig iem  zb ro je ń  p o d ję ty m  przez S tany 
Z jednoczone i ich  sa te litów .

W  zw iązku  z p ra cam i p rzyg o tow aw czy
m i do te j k o n fe re n c ji SFZZ *) rozpoczęła! 
w yd a w a n ie  specja lnego b iu le ty n u  in fo r 
m acyjnego. P ie rw szy  num er tego b iu le ty 
n u  p rzyn os i szereg in te resu jących  in fo r 
m a c ji, do tyczących zam achów  p o d ję tych  
p rze c iw ko  ubezpieczeniom  społecznym  
w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  oraz w a lk i 
ja k a  toczy się w  ic h  ob ron ie  w  różnych  
k ra ja ch .
W iceprzew odn iczący fra n c u s k ie j ¡Federa

c j i  In s ty tu c ji Zabezpieczenia Społecznego 
H. R aynaud podkreś la  w  ty m  b iu le ty n ie , 
że je d y n ie  w  ZSRR j  w  k ra ja c h  de m okra 
c j i  lu d o w e j s tw ie rd za  się s ta ły  postęp 
urządzeń ubezp ieczeniowych. N a tom ias t 
w  k ra ja c h  E u ro py  Z achodn ie j i  w  U S A  
n ie  ty lk o  w strzym ane  zosta ły  k r o k i d la  
rozbudow y tych  urządzeń, ale is tn ie jące  
system y n a p o ty k a ją  na w c iąż ¡rosnące 
trudn ośc i. Z a ryso w u je  się -ruch wsteczny, 
dążący do ogran iczen ia  św iadczeń ubez
p ieczen iow ych pod p re tekstem  trudn ośc i 
fina nso w ych , w  ja k ic h  zn a jd u ją  się in s ty 
tu c je  Ubezpieczeniowe.

*) SFZZ, B u lle t in  d 'in fo rm a tio n  p o u r la  Con
fe rence in te rn a tio n a le  de la  S écurité  . e t des 
assurances sociales, No. 1, a v ir i l  1952, dodatek 
do d w u ty g o d n ik a  „L e  m o uvem e n t syn d ica l 
m o n d ia l" .
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Jest ito szczególnie ja sk ra w e  we F ra n c ji,  
gdzie k ryzys  fin a n s o w y  ubezpieczeń w y 
w o ła n y  został w ie lk im i zaleg łościam i 
sk ła d k o w y m i pracodaw ców  i  rządu  ja ko  
pracodaw cy.

W  g ru d n iu  ub. r. zebra ła  ¡się we F ra n c ji 
O g ó ln o k ra jo w a  K o n fe re n c ja  d la  O b ro n y  
i R ozbudow y Zabezpieczenia Społecznego; 
K o n fe re n c ja  ta poza G G T skup iła  p rzed 
s ta w ic ie li F ed e ra c ji In w a lid ó w  C y w il
nych, S tow arzyszen ia  b. K om ba tan tów , 
S tow arzyszen ia K o b ie t F rancusk ich , Ge
ne ra lną  K on fede rac ję  H a n d lu  i P rzem y
słu, S tow arzyszen ie  O c iem n ia łych  i  inne 
stow arzyszen ia społeczne.

W  je dn om yś ln ie  uchw a lone j re zo lu c ji 
K o n fe re n c ja  domaga się p o p ra w y  służby 
zd ro w ia  i  zaprzestan ia ograniczeń, d o ty 
czących ta k  ilośc i, ja k  i  ja kośc i ś w ia d 
czeń, podwyższenia w szys tk ich  re n t ubez
p ieczen iow ych i doda tków  rodz innych , 
rozc iągn ięc ia  zabezpieczenia społecznego 
na ogół ludnośc i i  na  w szys tk ie  obszary 
F ra n c ji zam orsk ie j.

U tw o rzo n o  ró w n ie ż  s ta ły  K o m ite t, ¡któ
rego zadan iem  je s t p rze c iw s ta w ia n ie  się 
n ieus tannym  a ta kom  po de jm ow an ym  
p rze c iw ko  ubezpieczeniom  społecznym . 
W  g ru d n iu  1951 r., g ó rn ic y  francu scy  
p rz e p ro w a d z ili zw yc ięsk i s t ra jk  p rz e c iw 
ko zam achom  rząd u  na bezp ła tne św iad 
czenia lecznicze, z k tó ry c h  k o rz y s ta ją  od 
w ie lu  la t.

P odaw a liśm y w  'swoim  czas ie2) in fo r -  
m acje  o w a lce  ang ie lsk iego  św ia ta  p ra cy  
p rze c iw ko  zam achow i rządu k o n s e rw a ty 
s tów  na system ubezpieczeń Społecznych, 
i  u ta j m ożna je d y n ie  dodać, że na znak 
p ro te s tu  p rze c iw ko  re a k c y jn y m  posun ię 
c i0™ rządu, 40.000 g ó rn ik ó w  z 65 ko p a lń  
W a lu  odm ów iło  dalszej p ra cy  w  soboty 
po po łudn iu . W  Japon ii, pode jm ow ana na 
rozkaz im p e ria lis tó w  am e rykań sk ich  trem i- 
l i  ta ryza©ja k ra ju  s k ło n iła  rząd do wszczę
cia a k c j i p rze c iw ko  ubezpieczeniom  spo
łecznym , is tn ie ją c y m  w  ¡tym k r a ju  i  ta k  
za ¡edwie w  s tan  i  e zalążk o w y m . W p r owa -  
dzono w ięc pogorszenie ilo śc i i  ja kośc i 
św iadczeń leczniczych , zw iększono ¡pro
cen tow y udz ia ł p ra c o w n ik ó w  w  sk ładce 
ubezpieczeniow ej i'tp.

W  pa źdz ie rn iku  1951 r. zebra ła  się K o n - 
i6 i encja ponad 1000 de legatów  reprezen
tu ją c y c h  17 o rg an izac ji m asowych, k tó ra  
u c h w a liła  szereg re z o lu c ji sk ie row a nych  
p rze c iw ko  posun ięc iom  rządu. U itworzona 
została ró w n ie ż  K ra jo w a  L ig a  P o p ra w ie -

2) ,»Przegląd Zag^d& isń  S o c ja ln ych “ ,
n r  3/1952.).

n ia  S łużby Z d ro w ia  .w ram ach ubezp ie
czeń społecznych, k tó ra  .zyskała sobie po 
pa rc ie  znacznej w iększości pe rsone lu  le
karsk iego.

E nerg iczna a k c ja  pod ję ta  w  ob ron ie  
św iadczeń społecznych zm usiła  rząd ja 
pońsk i do zan iechan ia  szeregu p ro je k to 
w anych  zarządzeń, .jak np. zniesienie m i
n is te rs tw a  sp ra w  soc ja lnych  oraz oddania 
s łużby zd ro w ia  w ładzom  lo ka ln ym .

W  k ra ja c h  k o lo n ia ln y c h  i  p ó łk o lo n ia l-  
nych, k tó re  są na jczęście j zupe łn ie  po 
zbaw ione ja k ic h k o lw ie k  urządzeń ubezp ie
czen iowych, ¡porzuca się p ro je k ty  poprzed
n io  rozp a tryw a ne . Jest to  ¡szczególnie g roź
ne z uw ag i na n ie z w y k łe  n is k i poz iom  ż y 
cia i  fa ta ln y  stan zd ro w ia  lu dn ośc i ty c h  
k ra jó w .

B iu le ty n  ŚFZZ poda je  też za M ię dzy 
na rod ow ym  B iu re m  P racy, dane, dotyczą
ce ¡ubezpieczeń społecznych w  k ra ja c h  
A m e ry k i Ł a c iń sk ie j. Z danych  tych  ¡wy
n ika , że na 14 k ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń 
sk ie j, je d y n ie  t rz y  k ra je  m a ją  system y 
Ubezpieczeniowe, odpow iada jące na d zw y
czaj n is k im  „n o rm o m  m in im a ln y m “  usta
lo n y m  przez M B P  ¡w zakresie  św ia d 
czeń leczniczych, cz tery  ty lk o  m a ją  syste
m y  odpow iada jące n o rm o m  m in im a ln y m  
w  dz ied z in ie  och rony  m acie rzyństw a , 
a żaden z n ic h  n ie  osiąga poziom u no rm  
M OP, do tyczących Ubezpieczenia od bez
robocia  i  doda tkó w  rod z in nych .

Także i  w  in n y c h  k ra ja c h  ja k  w  S ta 
nach Z jednoczonych i  W łoszech, p ro je k to 
w ane są lu b  ju ż  zos ta ły  zrea lizow ane 
ogran iczen ia ubezpieczeń społecznych.

W  zw iązku  z a k c ją  p o d ję tą  w  ob ron ie  
ubezpieczeń społecznych na leży p rzyp o m 
nieć, że w  ło n ie  M ię dzyn a rod ow e j O rga
n iz a c ji P ra c y  toczą się ju ż  od k i lk u  la t  
debaty ¡na tem at re w iz ji w szys tk ich  do
tychczasow ych ¡konw encji m ię dzynarodo
w y c h  M O P  z zakresu ubezpieczeń spo
łecznych. P ie rw szy  etap te j re w iz ji,  czy li 
us ta len ie  tzw . n o rm  m in im a ln y c h  dla  
w szys tk ich  ga łęzi ubezpieczeń, zostanie 
zakończony na  35-te j sesji M ię dzyn a rod o 
w e j K o n fe re n c ji P racy, w  czerw cu b r.

W  zw iązku  z p ro je k te m  ta k ic h  n o rm  
m in im a ln ych , op racow anym  przez M BP, 
Rząd P o ls k i z a ją ł .stanow isko wobec tych  
p ro p o z y c ji3), w ys tęp u jąc  zdecydow an ie 
p rze c iw ko  p róbom  pogarszania is tn ie ją 
cych n o rm  ko n w e n cy jn ych , w  szczególno
ści w  odn ies ien iu  do p ra w  ubezpieczenio
w ych  em ig ran tów , dom agając się rozsze-

3) T ë ks t od pow iedz i p o lsk ie j zosta ł ogłoszo
n y  w  ra p o rc ie  M iędz. B . P ra cy  p. t. „N o rm ę  
m in im u m  de la  sécu rité  soc ia le “ , Genewa, 1S52.
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rżen ia system u ubezpieczeń społecznych 
na ogół p ra c o w n ik ó w  na jem nych , w p ro 
w adzenia skutecznego system u ubezpie
czenia od bezrobocia z uw ag i na m asowe 
bezrobocie, is tn ie jące  w  k ra ja c h  k a p ita l i
stycznych i k o lo n ia ln y c h , i  p rz e c iw s ta w ia 
jąc  się p rze rzuca n iu  w iększe j części cię
żaru  ubezpieczeń na p ra co w n ikó w  oraz 
nadm iernem u obciążaniu ich  kosztam i 
ś rod ków  leczniczych iltp.

P ropozyc je  po lsk ie  zm ie rza ją  do tego sa
mego celu, ja k i w y tyczy ła  sobie ŚF.ZZ, po 
de jm u jąc  akc ję  w  ob ron ie  ubezpieczeń 
społecznych: niedopuszczenie do tego, aby 
w yśc ig  zb ro je ń  w  państw ach  k a p ita l i
stycznych o d b ił się n ie k o rz y s tn ie  na sy
stem ach ubezpieczeń społecznych i  na 
stan ie zd ro w ia  szerokich  mas p ra c o w n i
ków , oraz w ytyczen ie  dróg szerokie j ro z 
bu dow y ubezpieczeń spo łecznych i  służ
by  zdrow ia , szczególnie w  k ra ja c h  gospo
darczo zaco fanych , poddanych  k o lo n ia l
ne j eksp loa tac ji.

J. R.

P O ŁO Ż E N IE  M A S  P R A C U JĄ C Y C H  
W  J A P O N II

Stopa życiow a ro b o tn ik a  japońskiego 
b y ła  zawsze bardzo niska. Jednym  z n a j
ba rdz ie j decydu jących czynn ikó w  t. zw. 
dum pingu , dz ięk i k tó re m u  przem ysł Ja 
p o n ii s taw a ł się przed w o jn ą  g roźnym  kon 
ku re n te m  przem ysłu  europejskiego i am e
rykańsk iego  na ryn ka ch  św ia tow ych , b y 
ła  bezlitosna eksp loatac ja  ro b o tn ik a  ja 
pońskiego. „T ra d y c ja “  tego n ie ludzkiego 
w yzysku  s ił i p racy ro b o tn ika  p o d trz y m y 
wana b y ła  w  Jap on ii przez p rzem ysłow 
ców  i rząd w  czasie w o jn y  na P acy fiku , 
k ie d y  to rob o tn icy  japońscy tra k to w a n i 
b y l i  gorzej od  w ięźn iów  i  ż y li w  w a ru n 
kach w ięz ie nn ych “  *).

O rędzie noworoczne S ta lina  do narodu 
japońskiego o ś w ie tliło  tę  sytuację  w  spo
sób bardzo w ym o w n y : „Życzę rob o tn iko m  
japońsk im , —  p isa ł S ta lin , —  w yzw o len ia  
od bezrobocia i  n is k ie j p łacy, zniesienia 
w ysok ich  cen to w a ró w  powszechnego 
u ży tk u  i powodzenia w  w alce o zachowa
n ie  p o ko ju “ .

Delegat japońsk i, k tó ry  uczestn iczył w  
osta tn ie j sesji R ady Ś w ia tow e j F ederac ji 
Z w ią z k ó w  Z aw odow ych i  k tó rego  n a z w i
sko z ła tw o  zrozum ia łych  powodów nie 
zostało u jaw n ione , p rze ds taw ił p rz e jm u 
ją c y  obraz w a ru n k ó w  życia ro b o tn ik ó w  ja 
pońskich w  czasie sześcioletnie j oku pa c ji

Ja p on ii przez w o jska  am erykańskie . W a
ru n k i te u le g ły  jeszcze znacznemu pogor
szeniu od rozpoczęcia am erykańsk ie j agre
s ji w  K ore i.

R ozm ia ry  bezrobocia przew yższa ją wszy 
s tk ie  poprzednio osiągnięte c y fry , bo się
ga ono dziś 18 m ilio n ó w  ca łkow ic ie  lu b  
częściowo bezrobotnych.

Na c y frę  tę  sk łada ją  się m. in . m ilio n y  
bezrobotnych ze z ru jno w an ych  gałęzi 
p rzem ysłu  pokojow ego i 5 m ilio n ó w  Ja 
pończyków  rep a trio w a n ych  z K o re i, M a n 
d ż u r ii itd . Z  o lb rzym ie j masy bezrobot
nych na wsi, ty lk o  u łam ek je s t za re jes tro 
w a ny —  200.000 do 300.000. Jedną z k o n 
sekw encji masowego bezrobocia jes t w zrost 
p ro s ty tu c ji, a także hande l kob ie ta m i i 
dziećm i. W edług danych japońskiego M i
n is te rs tw a  P racy z k w ie tn ia  b r „  w  ciągu 
osta tn ich  6 m iesięcy sprzedano 1.579 dzie
ci, w  w ie k u  od 8 la t  w zw yż, p rzy  „dzym  
cena tego „ to w a ru  ludzk iego “  w ynos i od 
12 do 100 d o la rów  za dziecko, zależnie od 
p łc i, w ie k u  1 w a ru n k ó w  fizycznych**).

N isk ie  płace pozostają w  ścis łym  zw iąz
ku  z o lb rz y m im i rozm ia ram i bezrobocia.

Z  a rm ii reze rw ow e j japońskiego p ro le 
ta r ia tu  m onopo liśc i japońscy i  am e rykań 
scy mogą czerpać bez ograniczenia, u p ra 
w ia ją c  na jd a le j posuniętą eksp loatac ję  s i
ły  roboczej. „W  fa b ryka ch  przem ysłu w o 
jennego, pisze M . M a rk ó w  w  „N ow ych  
Czasach“  z dn. 2 3 .IV .b r .  częstokroć 60% 
całe j załog i s tanow ią rob o tn icy  okreso
w i. N ie  będąc zrzeszeni iw zw iązkach za
w odow ych, muszą oni godzić się na n a j
niższą płacę, c iężkie w a ru n k i p racy i  na 
pó ł feuda lne stosunki, ja k  przym usow e 
m ieszkan ie w  barakach p rzy fab rycznych  
lu b  w trąca n ie  ro b o tn ika  w  razie rzekom ej 
p rze w in y  do w ięz ien ia  fabrycznego“ .

W  g ru d n iu  1951 r. m in im u m  kosztów  
u trzym a n ia  rod z in y  robo tn icze j w ynos iło
20.000 je nó w  m iesięcznie. A  tym czasem  
zarobek o lb rzym ie j w iększości ro b o tn i
kó w  przem ysłu  m etalowego, a w ięc n a j
le p ie j op łacanej ga łęzi p ra cy  w  Japon ii, 
w yn o s ił 6.000 jenów , kob ie t zaś —  poniżej
3.000 jenów . P rzem ysł w łó k ie n n iczy  p ła 
c i sw o im  roihotnilkiom, s tanow iącym  90% 
załóg, przecię tn ie  3.800 je n ó w  m iesięcznie.

A  ceny? N aw et s ta ty s ty k i urzędowe 
przyzna ją , że p rzec ię tny poziom  cen od 
czasu rozpoczęcia w o jn y  w  K o re i do m a r
ca ub. r. w yka za ł w zrost o 60%; zarobk i 
na tom iast w zro s ły  w  ty m  okresie zaled
w ie  o 12%.

*) W o rld  N ew s and V iew s, N r  2, styczeń, 1952. **) News, mai 1952.
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D alszym  elem entem , cha rak te ryzu jącym  
ponure  położenie ja po ńsk ie j k lasy  ro b o t
n icze j są w a ru n k i pracy. Sam fa k t, że 
w a ru n k i te przeważnie n ie  są usta lone 
ustaw ow o, lecz narzucone sam owolnie 
przez wszechpotężną adm in is trac ję , po
zbaw ia ro b o tn ika  japońskiego e lem en ta r
nych p raw . T a k  np. um ow a, obow iązu jąca 
w  zakładzie tow a rzys tw a  samochodowego 
K aw ans i M oto rs  p rze w id u je , że „d ługość 
dn ia  roboczego zostanie usta lona w  m yśl 
rozkazu - am erykańsk ich  w ładz w o jsko 
w y c h “ .

W  w ie lu  fab ryka ch , p racu jących  dla 
w o jska, zniesiono no rm alne dn i w y p o 
czynku, udz ie la jąc  ro b o tn iko m  ty lk o  je d 
nego dn ia  w o lnego od p racy na okres 
trzy tyg o d n io w y .

W a ru n k i m ieszkan iow e ja po ńsk ie j k la 
sy robo tn icze j są strasz liw e. S tłoczenie w  
m ieszkan iach jes t ta k  w ie lk ie , że często 
na je dn e j poduszce, ja k  s tw ie rdza  pismo 
„As-ahi“  śpią trz y  osoby. Budżet na 1952 r. 
p rze w id u je  w p raw d z ie  budow ę 25.000 do 
m ów , ale w  Ja p on ii b ra k  jes t czterech m i
lio n ó w  domów.

N a tom iast na budowę koszar d la  reze r
wowego korpusu  po licy jnego  w yasygno
wano dwa i  pó ł raza w ięce j n iż  na b u 
dow n ic tw o  m ieszkaniowe.

W szystkie  te w a ru n k i pow odu ją  ch ro 
niczne n iedożyw ian ie  i  w yczerpan ie  ro b o t
n ik ó w  japońskich .

Zanotow ano też g w a łto w n y  w zrost l i 
czby w yp ad ków  p rz y  pracy. L iczba w y 
padków  śm ie rte lnych  w zros ła  w  1950 r. 
w  p o rów nan iu  z r. 1949 o 25%, a liczba 
okaleczeń w  ̂ ty m  sam ym  okresie o 58%.

Równocześnie je dń ak  am erykańscy i ja 

pońscy _ m onopo liśc i zga rn ia ją  o lb rzym ie  
zyski. Ś redn i „dochód“  49-ciu reprezenta
ty w n y c h  to w a rz y s tw  japońsk ich  w  prze
m yśle baw e łn ianym , m e ta low ym  i chem i
cznym  oraz w  g ó rn ic tw ie  w yn ió s ł w  p ie rw 
szej po łow ie  1951 r. 3,3 raza w ięce j, n iż  
w  ty m  sam ym  okresie 1950 r.

W  te j sy tua c ji coraz w iększego znacze
n ia  nab iera  w a lka  ro b o tn ik ó w  japońsk ich  
o popraw ę w a ru n k ó w  p racy i  życia, k tó ra  
toczy się pod nas tępu jącym i has łam i: 
usta len ie  p łac m in im a ln y c h  d la  ro b o tn i
kó w  przem ysłow ych i p ra cow n ikó w  b iu 
row ych ; rów ność p łacy za rów ną  pracę 
bez w zg lędu na płeć i  narodowość; sze
ściogodzinny -dzień p ra cy  d la  g ó rn ikó w  
pod ziem ią, a d la  w szystk ich  in n ych  ro 
b o tn ik ó w  ośm iogodzinny dzień pracy; w  
m arynarce  ha nd low e j czterógodzinne 
w a ch ty ; dw utygodn iow e  p ła tne  u r lo p y  do
roczne; ubezpieczenie od bezrobocia i in 
nych ry z y k  na koszt państw a i  p racow 
n ik ó w ; lik w id a c ja  różnych na w p ó ł fe u d a l
nych p ra k ty k  (np. pomieszczeń dla  ro b o t
n ików , gdzie narażeni są on i na n a jo s trze j
sze tra k to w a n ie  i  in nych  fo rm  przym uso
w ych ); rozciągnięcie przepisów  praw a  
p racy na ro b o tn ik ó w  ro ln ych  i ryba ków ; 
usunięcie w sze lk ich  przeszkód, k tó re  u - 
tru d n ia ją  rozw ó j zw iązków  zaw odowych i 
zaw ieran ie  um ów  zb io row ych ; wolność 
słowa, prasy, zebrań, stowarzyszeń, s tra j
k ó w  i  m an ifes tac ji, wolność wyznan ia.

O' rozm iarach  w a lk i,  ja ką  prowadzą ro 
bo tn icy  japońscy św iadczy fa k t, że w  ro 
k u  1950 w  w a lka ch  s tra jk o w y c h  w zię ło  
udz ia ł okoiło- 5 m ilio n ó w , a w  1951 pk. 
6 m ilio n ó w  ro b o tn ik ó w  japońskich .

S. H.



Nowe książki
U B E Z P IE C Z E N IA  SPO ŁEC ZN E W  P O L 

SCE LU D O W E J. Podstawowe wiadomo
ści. 1951 r., str. 30, 2 n lb . 

Ś W IA D C Z E N IA  U B E Z P IE C Z E N IA  E M E 
R Y T A L N E G O  I  W Y P A D K O W E G O ,
1951, s tr. 103, 1 n lb .

Ś W IA D C Z E N IA  U B E Z P IE C Z E N IA  SPO
ŁEC ZN EG O  G Ó R N IK Ó W , 1951, str. 39, 
1 n lb .

Z A S IŁ K I R O D Z IN N E . W ykład i podstawy 
prawne —  opracow ał Franciszek K o la 
sa, 1952, str. 86, 1 n lb .

Ś W IA D C Z E N IA  U B E Z P IE C Z E N IA  RO 
D Z IN N E G O . Instrukcja dla zakładów  
pracy o wypłacie zasiłków rodzinnych,
1952, s tr .  47, 1 n lb .
N a k ł. Z ak ła du  Ubezpieczeń Społecznych 

w  W arszaw ie.
Z ak ła d  Ubezpieczeń Społecznych w yd a ł 

osta tn io  serię pożytecznych broszurek, 
przeznaczonych w  p ie rw szym , rzędzie d la  
a k ty w u  zw iązkow ego w  zakładach pracy. 
W yd a w n ic tw a  te m a ją  na celu u ła tw ie n ie  
członkom  k o m is ji socja lno -  ubezpiecze
n io w ych  i  de legatom  socja lno _ ubezp ie
czen iow ym  w yko n yw a n ie  ciążących na 
n ich  obow iązków  w  zakresie ubezpieczeń 
społecznych przez zaznajom ienie ich  za
rów no  z ogó lnym  założeniem  i  ro lą  ubez
pieczeń w  Polsce L u do w e j, ja k  i  z p ra k 
tyczn ym i zagadnien iam i, zw iązanym i i  w y 
ko n yw a n ie m  ubezpieczeń społecznych, a 
przede w szys tk im  z uzysk iw an ie m  przez 
ubezpieczonych na leżnych im  świadczeń.

P ierwsze z tych  zadań spełn ia broszura 
„Ubezp ieczenia społeczne w  Polsce L u d o 
w e j“ , k tó ra  w  sposób zw ięz ły  i  p rzystępny 
przedstaw ia  genezę i  rozw ó j h is to ryczny  
ubezpieczeń społecznych z podkreślen iem  
różn icy  m iędzy ubezpieczeniem  k a p ita l i
stycznym  i soc ja lis tycznym , om aw ia  k ró t 
ko ubezpieczenia społeczne w  Polsce p rzed . 
w rześn iow e j i  w  Z w ią zku  R adzieckim  oraz 
tendencje rozw o jow e ubezpieczeń w  P o l
sce Lu do w e j a zwłaszcza będące ich  w y ra 
zem zm iany w prow adzone po W yzw o le 
n iu . W yd a w n ic tw o  uzupe łn ia  k ró tk i p rze 
g ląd w szystk ich  rod za jów  świadczeń, p rze 
w id z ia n ych  w  p o lsk im  system ie ubezp ie
czeń społecznych, o rg an izac ji ubezpieczeń 
oraz ro l i i  zadań zw iązków  zaw odowych 
p rz y  ic h  w y k o n y w a n iu .

B roszura tra fn ie  u jm u je  podstawowe 
zagadnienia ubezpieczeń społecznych i  
p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do należytego 
zrozum ien ia  ich  ce lów  i znaczenia. D la  
u n ik n ie n ia  n ieporozum ień  na leży zw róc ić  
uwagę na błąd, k tó ry  w k ra d ł się na str. 
23: w a ru n k ie m  u p ra w n ie ń  do re n ty  jes t 
d la  w dow y, zdo lne j do zarobkow an ia  i  n ie  
w ych ow u ją ce j dzieci, ukończenie 55 a nie 
50 la t.

Pozostałe b ro szu rk i pośw ięcone są szcze
gó łow em u om ów ien iu  różnych  rodza jów  
św iadczeń ubezpieczenia społecznego.

D w ie  z n ich : „Ś w iadczen ia  ubezpiecze
n ia  em eryta lnego i  w ypadkow ego“  oraz 
„Ś w iadczen ia  ubezpieczenia społecznego 
g ó rn ik ó w “  w ycze rpu ją  ca łokszta łt t. zw. 
ubezpieczeń re n ta ln ych  lu b  d łu g o te rm in o 
wych t i.  św iadczeń z ty tu łu  d łu g o trw a łe j 
n iezdolności do zarobkow an ia  i  św iad 
czeń d la  pozostałej rod z in y  w  raz ie  śm ie r
c i żyw ic ie la .

P ierw sza do tyczy ogólnego system u ubez
pieczeń ren tow ych , obejm ującego w szy
s tk ich  p ra c o w n ik ó w  z zaznaczeniem  spe
c ja ln ych  w a ru n k ó w  i  p rz y w ile jó w  p rze 
w idz ia nych  d la  gó rn ików , druga n a to 
m iast za jm u je  się w y łączn ie  św iadczenia
m i, ja k ie  p rzys łu g u ją  gó rn iko m  z ubez
pieczenia powszechnego, z dodatkowego 
ubezpieczenia pensyjnego i  z K a r ty  G ó r
n ika .

Obie o m a w ia ją  szczegółowo zakres osób 
up raw n io nych , rodzaje św iadczeń i  w a 
ru n k i ich  uzyskania, t r y b  postępowania 
w  sprawach o św iadczenia, do kum en ty  i  
za łączn ik i, ja k ie  na leży przedstaw ić  p rzy  
zgłaszaniu roszczeń, ro lę  k o m is ji i  delega
tó w  socja lno _ ubezpieczeniowych w  za
kres ie  pom ocy d la  ub iega jących s ię  o 
świadczenia.

Za le tą  obu om aw ianych w y d a w n ic tw  jes t 
to, że n ie  są one prze ładow ane p o w o ły 
w a n iem  się na odnośne a k ty  p raw ne i  te r 
m in a m i p ra w n y m i, lecz s ta ra ją  przedsta
w ić  jasno i  p rzystępn ie  obow iązu jący stan 
p ra w n y  i  w yn ika ją ce  z n iego konsekw en
cje. N a leży przyznać, że uda ło  im  się 
osiągnąć ten cel w  stopniu , w  ja k im  po 
zw a la ją  na to n ie  u jedno licone  jeszcze i  
skom p likow ane  przep isy w  zakresie ubez
pieczeń ren tow ych .

Ze w zg lędu na przeznaczenie w y d a w 
n ic tw  w yd a je  się, że tra k tu ją  one zagad
n ien ia  trochę za szczegółowo, gdyż p rz y 
znawanie i  w y p ła ta  re n t dokonyw ana jest 
przez oddz ia ły  Z ak ła du  Ubezpieczeń Spo-
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łecznych a ro la  o rganów  zw iązkow ych  w 
zakładach p racy  ogranicza się do pom ocy 
w  czynnościach p rzygotow aw czych , w ięc 
ta k  dok ładne  zazna jam ian ie  ich  ze w szy
s tk im i p rzep isam i n ie  je s t konieczne, a 
od b ija  się na p rze jrzys tośc i opracowania .

Inaczej p rzedstaw ia  się sy tuac ja  je ś li 
chodzi o z a s iłk i rodzinne, k tó ry c h  w y p ła 
ta  pow ierzona je s t a d m in is tra c ji w szy
s tk ich  w iększych zak ładów  p ra cy  (ponad 
50 p racow n ików ). O bow iązk i zak ładów  
p ra cy  o b e jm u ją  n ie  ty lk o  w y p ła tę  św iad 
czeń ale i  zebranie w ym agane j dokum en
ta c ji oraz ocenę up raw n ie ń . Toteż d o k ła d 
na znajom ość przep isów  p ra w n ych  i  ich 
na leżyte j w y k ła d n i, zrozum ien ie  znaczenia 
i  celu tych  p rzep isów  i  um ie ję tność p ra k 
tycznego ic h  stosowania konieczne są nie  
ty lk o  d la  a k ty w u  zw iązkow ego ale i  d la  
a d m in is tra c ji zak ładów  p racy  a zw łasz
cza d la  p ra co w n ikó w  k tó ry m  pow ierzone 
są czynności zw iązane z w y p ła tą  zas iłków  
rodz innych .

P onadto za s iłk i rodz inne  są n a jb a rd z ie j 
m asow ym  i  p o p u la rn ym  św iadczeniem  
ubezpieczeń społecznych, w yp łacanych  
p ra c o w n ik o w i n ie  w  zw iązku  ze szczegól
n y m i zdarzen iam i ja k  choroba, w ypadek 
lu b  śm ierć, ale z ty tu łu  ta k  powszechnej 
^ no rm a ln e j s y tu a c ji życ iow e j, ja k  posia
danie rodz iny . S praw ą zas iłków  rodz innych  
są zainteresowane 272 m ilio n y  ro d z in  p ra 
cowniczych, pob ie ra jących  te  zas iłk i.

P °trze b a popu larnego w y d a w n ic - 
a TJv  t el  dz iedzin ie  b y ła  od daw na pa lą - 

°  •el3ie ^e-i czyn i ca łkow ic ie  zadość 
łen aw ^ lc ^wo Z ak ła d u  Ubezpieczeń Spo- 
,w ,Z0n p  ' ».Zasiłki rod z in ne “ , opracowane 

z , r ' Kolasę. U k ła d  b ro szu ry  je s t b a r-  
h -R,}'6 0W,y, i  i asny ; podzie lona je s t na roz- 

y, z k tó ry c h  każdy om aw ia  i  naśw ie 
t la  szczegółowo pewne zagadnienie, np. 
z res^ osob, u p ra w n io n ych  do pob ieran ia  
zasiłków , w a ru n k i, ja k ie  spełn iać m usi 
s?.® P racow n ik , aby m ieć p ra w o  do za
s iłku , k rą g  cz łonków  rodz iny, na k tó ry c h  
p rzys ług u je  zasiłek, oraz w a ru n k i, ja k im  
p o w in n i odpow iadać itp .

Szczegółną uw agę poświęca au to r za- 
gaon iem u, k tó re  p rzy  obecnym  stanie 
P „ iY P 5"1*1 P°w ?duje  na jw ię ce j trudnośc i 
n ^ P?r ° zum ien, , tj.  s tosowaniu przepisów  

^ lęczny. ^  ° kres ie  w ycze k iw a n ia  na 
zm ia nv  7aUiZai l ł k ° W rod z in nych  w  raz ie , 
eółown k ła d u  Pracy. O m ów ione są szcze. 
zm iana +a'kSZJiSti!i le  sJńuacje, w  k tó ry c h  
n ie  n r jo i .^ 3 Prz®rwa w  za trud n ien iu  
nrm/rPi. p ^g ło ś c i u p ra w n ie ń  i  n ie
■ ł-m iBoii6 konieczności p rzepracow ania  
do M sńkuneS°  ° kreSU d la  naby ci a P rawa

Pod ty tu łe m  każdego rozdz ia łu  podana 
jes t podstaw a p ra w n a : przepis us ta w y lu b  
rozporządzenia, zarządzenie lu b  w y ja ś n ie 
n ie  w ładz, o k ó ln ik  Z ak ła du  Ubezp. 
Społ. itp .

D rugą  część w y d a w n ic tw a  stanow i z b ió r 
p rzep isów  p ra w n ych  o zasiłkach ro d z in 
nych, z k ró tk im i w y ja śn ie n ia m i, do tyczą
cym i zm ian, w p row adzonych  do p ie rw o t
nego tekstu.

Praca F r. K o lasy  będzie n ie w ą tp liw ie  
cenną i  skuteczną pomocą d la  a d m in is tra 
c j i  zak ładów  p ra cy  i  a k ty w u  zw iązkow ego 
i  p rzyczyn i się do lepszego zorien tow an ia  
ogółu ubezpieczonych w  p rzys ługu jących  
im  up raw n ien iach , zapobiegając licznym  
n ieporozum ien iom  i  n ies łusznym  p re te n 
sjom.

Z upe łn ie  in n y  ch a ra k te r m a d rug ie  w y 
da w n ic tw o  Z ak ła du  Ubezpieczeń Społecz
nych z tego zakresu p t. „Ś w iadczen ia  
ubezpieczenia rodzinnego“ . Są to techn icz
ne w ska zó w k i d la  a d m in is tra c ji zak ład ów  
p racy  o sposobie w y k o n y w a n ia  pow ie rzo
nych  im  czynności: zb ie ran ia  dokum en ta 
c ji, oceny i  k o n tro li up raw n ień , w y p ła ty  
zasiłków , roz liczeń z Zak ładem  Ubezp. 
Społecznych itp .

W ydan ie  tych  w skazów ek je s t w y p e ł
n ien iem  obow iązku nałożonego na Z ak ład  
przez rozporządzenia M in is tra  P racy  i  
O p ie k i Społecznej. N ie  zm ien ia  tego cha
ra k te ru  um ieszczenie po techn icznych 
w skazów kach w y jaśn ień , m a jących  na ce
lu  zo rien tow an ie  zak ładów  p ra cy  w  zna
czeniu i  celach pow ie rzonych  im  czynno
ści i  u ła tw ie n ie  w łaśc iw ego ich  w y k o 
nania.

W łaściw szym  by ło  zatem  zaopatrzyć to  
w y d a w n ic tw o  w  t y tu ł zgodny z jego 
przeznaczeniem  a m ia no w ic ie : „ In s tru k c ja  
d la  zak ładów  p ra cy “ . Um ieszczenie tych  
słów  ty lko^ w  p o d ty tu le  może w y w o ła ć  
n iep rozum ien ie  co do celu i  przeznacze
n ia  w yd aw n ic tw a .

L. Frankowska

Czasopisma
C. Todys

RO ZW Ó J A K C JI 

W C ZASÓ W  P R A C O W N IC Z Y C H  

Życie gospodarcze, N r  11, 19 maj a 1952 r

Polska L u do w a  nie  og ran iczy ła  się do 
rozszerzenia u p ra w n ie ń  u rlo p o w ych  ro 
bo tn ikó w , ale konsekw entn ie  s tara się 
rów n ie ż  s tw orzyć c z ło w ie ko w i p ra cy  w a 
r u n k i niezbędne d la  rac jona lnego  w y p o 
czynku . Tem u ce low i s łuży potężna akc ja
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wczasów pracow niczych , k tó ra  w  r . 1950 
ob ję ła  ju ż  ponad 550 tys. osób.

O m ów iw szy ro zw ó j a k c ji wczasowej po 
w o jn ie  oraz kon k re tn e  zagadnienia, ja k ie  
ju ż  w  u b ie g łym  okresie zosta ły p o z y ty w 
n ie  rozw iązane, a u to r podda je  an a liz ie  
is tn ie jące  jeszcze w  a k c ji FW P  n iedocią
gn ięc ia  i  b ra k i.

P un k tem  n e w ra lg icznym  a k c ji jes t 
n i e o d p o w i e d n i  s k ł a d  s p o 
ł e c z n y  w c z a s o w i c z ó w .  A n a 
liza  w yko rzys ta n ia  m ie jsc  wczasowych 
w ykaza ła , że w  1951 r . z wczasów k o rz y 
stało, w  iska-li og ó ln o k ra jo w e j, 68% p ra 
co w n ikó w  um ys łow ych  i  32% rob o tn ików . 
T en  stan rzeczy b y ł jeszcze m n ie j k o rz y 
s tny  d la  ro b o tn ikó w , je ś li w ziąć pod u w a 
gę ba rdz ie j a tra k c y jn e  m iesiące (le tn ie  
i  z im owe) i  m ie jscow ości (górskie lu b  nad- 
rhorskie). Równocześnie a u to r w ym ie n ia  
szereg zw iązków  zaw odow ych o maso
w y m  cha rak te rze  robo tn iczym , k tó re  nie 
w y k o n a ły  w  r. 1951 p la n u  w czasów  (np. 
Z w iązek  G ó rn ikó w  w y k o n a ł p la n  wcza
sów ty lk o  w  75%, M e ta low cy  w  73%, Che
m icy  w  61%, B ud o w la n i w  85%, W łó k n ia 
rze w  54% i  z oko liczności ty c h  w yc iąga  
wniosek, że ro b o tn icy  m ie li trudnośc i 
w  o trz y m y w a n iu  sk ie row a ń  ja k o  też, że 
te n  stan rzeczy b y ł w y n ik ie m  w a d liw e j 
d y s try b u c ji sk ie row a ń  oraz n iedostatecz
ne j p ropagandy wczasowej, zarów no przez 
FW P , ja k  i  przez zw ią zk i zawodowe.

N iem n ie j ważne b y ły  u s te rk i, ja k ie  
m ożna by ło  zaobserwować w  o r g a n i 
z a c j i  p r a c y  ośrodków  wczaso
w ych : n iedociągn ięc ia  na od c inku  w y ż y 
w ien ia  i  obsługi, n ie w ła śc iw y  s ty l p racy  
p u n k tó w  rozdzie lczych, zła praca k u l tu 
ra lno -o św ia tow a .

Podczas gdy d la  usun ięc ia  n iedociągn ięć 
w  zakresie  fu n k c jo n o w a n ia  dom ów  ‘w y 
poczynkow ych  i  ośrodków  FW P  zastoso
wano przede w szys tk im  system  m asowego 
szkolen ia  k a d r  oraz w spó łzaw odn ic tw a 
p ra cy  (m. im. w spó łzaw odn ic tw a  zobow ią
zaniowego), o ty le , aby zm odyfikow ać 
sk ład  społeczny wczasow iczów , zm ieniono 
dotychczasowy system  rozp row adzan ia  
skierow ań.

A u to r  przedstaw ia  n o w y  system  p rz y 
d z ia łó w  m ie jsc  za pośredn ic tw em  O kręgo
w ych  i  P ow ia to w ych  B iu r  S k ie row ań  FW P  
na podstaw ie  rozd z ie ln ików  opracow anych 
przez poszczególne z w ią zk i itd . *) i  w y 

*) S p ra w y  te b y ły  om ów ione w  N r  4 
„P rzeg lą du  Zagadn ień S oc ja lnych “  z rb. 
w  notatce pt. „N o w y  system  rozdzia łu  
sk ie row ań na wczasy F W P “  (str. 46 —  47).

raża przekonanie, że tą  drogą „z  jedne j 
s trony  zagw aran tow any zostanie ro b o tn i
kom  odpow iedn i u d z ia ł w e  wczasach, 
z d ru g ie j —  usun ię te  zostanie dotychczas 
is tn ie jące  n iepe łne w yko rzys ta n ie  m ie jsc 
w czasowych w  n ie k tó ry c h  okresach“ .

J. Z.
P R O D U K T Y W IZ A C J A  IN W A L ID Ó W  

JEST J E D N Y M  Z G Ł Ó W N Y C H  Z A D A Ń  
CSI

Gazeta Handlowa, N r 40 z 16 m aja 1952 r.
Z jazd  spółdzielczości in w a lid z k ie j,  k tó 

r y  od b y ł się n iedaw no w  Szczecinie daje 
a u to ro w i i(Falk.) okaz ję  do om ów ien ia  re 
z u lta tó w  dotychczasowej dz ia ła lności spół
dzielczości in w a lid z k ie j oraz w ysun ięc ia  
po s tu la tó w  na przyszłość.

CSI osiągnęła szereg sukcesów w  dz ie
dz in ie  p ro d u k ty w iz a c ji in w a lid ó w , czego 
w yrazem  je s t w zrost za trud n ien ia  in w a 
lid ó w  w  stosunku do ogółu za trud n ionych  
w spółdzielczości in w a lid z k ie j z 49,6% do 
75,9% w  okresie od g ru d n ia  1949 do g ru d 
n ia  1951. Z  tego ciężko poszkodowani in 
w a lid z i s ta n o w ili pod kon iec 1951 r. 40,9% 
p ra co w n ikó w  CSI.

M im o  to, ja k  w yka za ł p rzeg ląd  p racy 
poszczególnych spó łdz ie ln i in w a lid z k ic h , 
zadanie p ro d u k ty w iz a c ji ciężko poszkodo
w anych  in w a lid ó w  n ie  zostało w  pe łn i 
wykonane,, ‘gdyż —  zdan iem  a u to ra  —  
spó łdz ie ln ie  szły raczej drogą na jm n ie jsze 
go oporu, za trud n ia ją c  przede w szys tk im  
tych  in w a lid ó w , k tó rz y  m o “ ą pracow ać 
n o rm a ln ie  i  k tó rz y  po odpow iedn im  prze
szko len iu  m o g lib y  na w e t prze jść do p rze
m ys łu  kluczowego.

Na obronę tego s tanow iska n iek tó re  
spó łdz ie ln ie  w ysu w a ją  argum ent, że za
tru d n ia n ie  c iężko poszkodow anych in w a 
lid ó w  je s t kosztowne ze w zg lędu na d łu g i 
czas przyuczan ia  ich do zawodu, co ty m  
sam ym  w p ły w a  u je m n ie  na ksz ta łtow an ie  
się kosztów  w łasnych  oraz onóźnia w y k o 
nan ie  p lanów .

A u to r  uw aża  tego ro d z a ju  s tanow isko 
za ca łkow ic ie  n iesłuszne i  dodaje, że n ie  
w o lno  przeoczać fa k tu , że spółdzielczość 
in w a lid z k a  pow sta ła  w łaśn ie  d la  in w a li
dów  na jc ięże j poszkodowanych, k tó rz y  —  
ja k  w y k a z u ją  liczne p rz y k ła d y  —  mogą 
być pe łn ow a rto śc io w ym i p ra co w n ika m i 
p ro d u k c y jn y m i. Zresztą p lan y  p ro d u k c y j
ne spó łdz ie ln i in w a lid z k ic h , o rzew idz iane  
w  n ich  n o rm y  p ro du kcy jne , ja k o  też k a l
k u la c ja  kosztów  uw zg lę d n ia ją  p ie rw szy  
okres przyuczen ia  ciężko poszkodowanych 
in w a lid ó w .

Zdan iem  autora, dowodem  słuszności je 
go s tanow iska je s t przekroczenie p lanu  
w  r. ub. przez spółdzielczość in w a lid z k ą



Przegląd P rasy 45

0 b lisko  20%, co w skazuje , że w  spó łdz ie l
czości in w a lid z k ie j tk w ią  poważne reze r
w y, k tó re  w in n y  b^ć  w yko rzys ta ne  d la  
ce lów  szkolen ia zawodu ciężko poszkodo
w anych  in w a lid ó w  i  stopniowego rozbu 
dow yw a n ia  d la  n ic h  w arszta tów , m ogą
cych ich  za trudn ić .

Poza p rob lem em  p ro d u k ty w iz a c ji ciężko 
poszkodowanych in w a lid ó w , k tó re  s tanow i 
podstaw owe zadanie CSI, a u to r om aw ia 
k ry ty c z n ie  n iew yko na n ie  w  r. Mb. p la n u  
ob n iżk i kosztów  w łasnych , m. in . w s k u 
tek  n iew łaśc iw e j p o lity k i za trud n ien ia
1 płac, n ie  przestrzegania n o rm  oszczęd
nościowych, m arnow an ia , tu  i  ówdzie 
surow ców  itd . Dużą bolączką by ło  też d u 
b low an ie  p ro d u k c ji p rzem ysłu  k luczow e
go, n iedostosowanie aso rtym entu  do po
trzeb  i  w ym agań ry n k u  oraz n ieodpow ied
n i poziom  ja kośc io w y  w yrobów .

A u to r  w yraża  nadzie ję , że powyższe 
u s te rk i zostaną przezwyciężone i  że spół
dzielczość in w a lid z k a  spe łn i spoczywające 
na n ie j zadania.

A ndrzej Tretiak
S P O ŻYC IE  RYB  I  P R ZE TW O R Ó W  R Y B 

N Y C H  W  R. 1951. Gospodarka Rybna, 
N r 5 z 1952 r.

<;nv^fdnoŚci’ -iak ie  w y s tą p iły  na ry n k u  mię_ 
r ' 1951> zw iększy ły  za in teresow a- 

sie tnv,-eZą ry .bą’ k tó re j ud z ia ł w  ca łe j m a - 
szvł „Pochodzenia rybnego zw ię k -
¿u 1951 2 ^5’8% w r - 1950 d ° 42’4 % w  ro -  
św ie żw ń  k Z1 ldiuży w zro s t odsetka ry b  
z w ię k s z ^ ,  y ł  -2 ^ dnei s tro n y  w y n ik ie m

^ 70,3 % w  p o r U a n iu z Or ST950n z d S S S

d z L ^ to e “
-  m i  w  s t a n i u  , S Co 6!5 % *  W

tow a row e j pochodzenia 
> nego ilu s tru je  następujące zestaw ienie:

ogolna masa tow a row a  
ry b y  s łodkowodne świeże 
ry b y  m orsk ie  świeże 
śledzie solone 
kon se rw y  i  m a ry n a ty  
ry b y  wędzone 
inne  p rze tw o ry

s z ™ ^ dZąC' 2 założenia- że w ieś m a w ię k - 
s n v c ^  T SCI uzuPetn ie n ia  b ra k ó w  m ię - 
f ayi i h  ,d rogą  sam ozaopatrzenia w  a r ty k u -  
sUe1fStw CZe’ a?a ra t ob ro tu  ca ły  sw ój w y -  
lłe k  skierow ał, na zaopatrzenie w  rybę  

ludności p racu jące j m iast i  dużych o k rę - 
gow  przem ysłow ych.

r. 1950 r. 1951

100 100
12 14,3
13,8 28,1
44,8 18,6
9,4 14,1
15,4 22,5
4,6 2,4

W sku tek  tego w s k a ź n ik i spożycia ry b  i  
p rze tw o ró w  ry b n y c h  na tych  obszarach 
w zro s ły  w  zestaw ieniu z przec ię tnym  spo
życiem  og ó lnok ra jo w ym , p rz y ję ty m  za 
100: w  W arszaw ie z 372 do 399, w  Łodz i z 
266 do 280, w  w o jew ód z tw ie  gdańskim  
z 202 do 209, w  w o j. k a to w ic k im  do 194 
itd . Są to obszary, na k tó ry c h  spożycie 
ry b  w  r. 1951 b y ło  najwyższe.

2  d ru g ie j s trony, wzrosła, z p rzyczyn 
w yże j podanych liczba w o je w ó d z tw  o spo
życ iu  pon iże j 50. Odsetek ty c h  w o je 
w ó d z tw  pow iększy ł się z 15,79% w  r. 1950 
do 26,32% w  r. 1951. Są to  w o jew ództw a  
o cha rakte rze  przew ażnie ro ln iczym , a 
m ianow ic ie : rzeszowskie, lube lsk ie , k ie 
leckie, łódzk ie  i  w arszaw skie. N a te ren ie  
tych  w o je w ó d z tw  w  ry b y  i  p rz e tw o ry  za
op a tryw a no  w  r. 1951 przede w szys tk im  
ludność m ie jską , gdzie w sku te k  tego spo
życie ry b  b y ło  znacznie wyższe od p rze 
ciętnego spożycia całego w o jew ództw a.

Przegląd prasy
za czas od 11.IV.1952 do 10.V.1952 r.

A kcja  socjalna
„N ie  m arnow ać funduszów  a k c ji soc ja l

n e j —  upom ina  „T ry b u n a  R obotn icza“ 
z 29.IV.  ̂ Powodem  słabe j fre k w e n c ji 
w  n ie k tó ry c h  ż łobkach i  przedszkolach, 
powodem  n ie w yko rzys ta n ia  funduszów  
przeznaczonych na ich  rozw ó j i  p ro w a - 
dzenie, je s t przede w szys tk im  zła praca 
re fe ra tó w  socja lnych, b ra k  p o p u la ryza c ji 
ko rzyśc i p łyną cych  z ko rzys tan ia  ze ż łob
kó w  i  p rzedszko li, b ra k  na leżyte j w sp ó ł
p racy  re fe ra tó w  soc ja lnych  z odpow iedn i
m i k o m is ja m i ra d  zak ładow ych  oraz szko l
n y m i k o m ite ta m i ro d z ic ie ls k im i“ .

S tan ten  w in ie n  szybko ulec zm ian ie  na 
lepsze. S praw ą na leżytego w yko rzys ta n ia  
urządzeń soc ja lnych  muszą się żyw o  za
ją c  c z y n n ik i nadrzędne w  p ionach  adm i 
m s tra c ji gospodarczej, ru ch u  zawodowego 
i  ra d  na rodow ych . s

„G łos  P ra cy “  z 17.IV a n a lizu je  d z ia ła l
ność p racow n iczych  Kas Zapomogowo - 
Pożyczkowych na te ren ie  Opolszczyzny. 
D z ie n n ik  zw raca uw agę na konieczność 
zak tyw izow a n ia  k o m is ji re w iz y jn y c h  tych  
kas, otoczenia kas tro s k liw ą  op ie ka ' ze 
s tro n y  zw iązków  zaw odow ych, przestrze
gania przez pracodaw ców  te rm inow ego 
p rzekazyw an ia  kasom  d o ta c ji na  fundusz 
zapom ogowy oraz usp raw n ien ia  te c h n ik i 
fu n k c jo n o w a n ia  tych  kas. N a leży rów n ież  
w y d a tn ie  je  spopu laryzow ać w śród  sze 
ro k ic h  rzesz, gdyż dotąd ty lk o  40% p ra 
c o w n ikó w  jes t ic h  cz łonkam i.
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Opieka nad młodzieżą
Jak  w ie le  m ożna osiągnąć w  p racy  nad 

m łodzieżą, s tosu jąc w łaśc iw e  m etody w y 
chowawcze —• op isu je  „G łos  P ra cy “  z 25.IV  
na p rzyk ła d z ie  szczecińskiego K lu b u  Ro
botniczego B udow lanych .

K ie ro w n ik a  tego k lu b u  dz ien n ik  nazy
w a  szczecińskim  M akarenką . Ten w ych o 
w aw ca  -  samouk, do n iedaw na ro b o tn ik  
budow lany , p o t ra f i ł zespolić dzieci w  
z w a rty  k o le k ty w  m ocno zw iązany z k lu 
bem i  zorgan izow ać im  szereg zająć św ie 
tlic o w y c h . Do k lu b u  „w e sz li synow ie  w ie 
lo dz ie tnych  w dów , op ieku jące  sią m ło d 
szym  rodzeństw em  c ó rk i sam otnych o j
ców, rozpuszczone je d yn a k i, pasie rbow ie  
rozp ijaczonych  ojczym ów... A  gdy raz 
z a jrz e li do K lu b u , pozosta li n a jw ie rn ie j
s z y m i jego cz łonkam i. Z cz te rdz ies tk i u ro 
sła p ięćdzies ią tka , a dziś je s t ic h  grubo 
ponad setkę. Ponad setkę dzieci odzyska
nych  d la  społeczeństwa, d la  uczciwego, 
pożytecznego życ ia “ .

W ażne p ro b le m y w ychow aw cze m a ją  
przed sobą rów n ie ż  Domy Młodego Ro
botnika. Prasa pisze os ta tn io  dość sporo 
na tem at ty c h  D om ów, p o ró w n u je  stan 
is tn ie ją c y  w  poszczególnych Dom ach, zb ie
ra  dośw iadczenia w ychow aw cze. Np. „ T r y 
buna L u d u “  z 12.IV  p rze c iw s ta w ia  sobie 
naw za jem  dw a łó dzk ie  D om y M łodego 
R o bo tn ika : w  je d n ym  z n ich  po w sta ł ju ż  
k o le k ty w  m łodzieżow y, urządzono św ie
t lic ę  i  b ib lio te k ę  —  na tom ia s t w  d ru g im  
dop iero  os ta tn io  usun ię to  n ieodpow iedn ie  
k ie ro w n ic tw o , k tó re  b łęd nym  postępowa
n iem  w y tw o rz y ło  atm osferę nacechowaną 
n ieu fnośc ią  m iędzy k ie ro w n ic tw e m  a m ło 
dzieżą. S tosunek do m łodz ieży zam ieszka
łe j w  D.M .R . n ie  może być bezduszny. 
„W łaśc iw e  w yko rzys ta n ie  dziewcząt w  
p ra cy  zaw odow ej —  pisze „G łos  R o b o tn i
czy“  z 9.V. —  w yzw o le n ie  ich  tw órczego 
en tuz jazm u, doprow adzen ie do odpow ied
niego s tanu  pomieszczeń, zam ieszkiw anych 
przez m łode  robo tn ice , zorgan izow an ie  
p ra cy  k u ltu ra ln o  _ ośw ia tow e j i  u ru c h o 
m ie n ie  ś w ie tlic y  —  oto n a jp iln ie jsze  za
dania, sto jące przed d y re kc ją , o rgan iza
c ją  p a r ty jn ą  i  Z M P -ow ską . Jedyn ie  w  w y 
n ik u  codzienne j tro s k i o lik w id o w a n ie  bo
lączek, n u rtu ją c y c h  m ie szkan k i D M R , 
w  w y n ik u  szerokie j p ra cy  p o lityczn o  -  
uśw iadam ia jące j, będą m og ły  w y c h o w y 
w ać się i  rosnąć m łode k a d ry  d la  naszego 
p rze m ys łu “ .

Praca i zatrudnienie
„Ż y c ie  W arszaw y“  zam ieśc iło  os ta tn io  re 

portaże z w a rszaw sk ich  oddz ia łów  z a tru d 
n ien ia , w  k tó ry c h  zw raca uw agę na u tru d 

n ia n ie  p ra cy  ty c h  oddz ia łów  przez no to 
rycznych  ła z ik ó w  (11.IV) oraz po trzebę 
um ie ję tnego  p rzekonyw an ia  do p ra cy  f i 
zycznej tych , k tó rz y  —  k ie ru ją c  się f a ł
szyw ą a m b ic ją  —  kon iecżn ie  chcą uzyskać 
posady p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych , choć 
n ie  m a ją  k u  tem u k w a lif ik a c ji  (N r z 6.V, 
a r ty k u ł p t. „C zy  kon ieczn ie  praca um ys ło 
w a ? “ ). D z ie n n ik  w ysuw a  po s tu la t p rze 
m yś len ia  i  op racow an ia  k o n k re tn y c h  fo rm  
zachęcania ty c h  lu d z i do p ra cy  fizyczn e j, 
za pomocą odpow iedn ie j propagandy, 
i  przeszka lan ia  zawodowego. Niechęć do 
p ra cy  fizyczne j jes t bow iem  w stecznym  
n a w yk ie m , pozostałością czasów k a p ita l i
s tycznych, k ie d y  to  praca fizyczna  b y ła  
w  pogardzie , a każdy  siedzący za b iu rk ie m  
uw ażany b y ł za kogoś znacznie lepszego 
od w y k w a lifik o w a n e g o  rob o tn ika .

„T ry b u n a  L u d u “  z 28.IV  zw raca uw agę, 
aby obecnie n ie  pow tarzać zeszłorocznych 
b łęd ów  w  rozdzia le  now ych  k a d r  h u tn i
czych. D ecydu jąca w iększość abso lw en tów  
św ieżo opuszczających- ucze ln ie  techn icz
ne, m usi t ra f ić  do oddz ia łów  hu tn iczych , 
do rozw iązyw an ia  k o n k re tn y c h  zadań p ro 
d u kcy jn ych , n ie  zaś do p ra cy  a d m in is tra 
cy jn e j.

„T ry b u n a  R obotn icza“  z 15.IV  donosi 
o k o n fe re n c ji na tem at p ro d u k ty w iz a c ji 
kob ie t, ja k a  odby ła  się w  P rezyd ium  W R N  
w  K a to w ica ch  p rz y  udz ia le  p rze ds taw i
c ie l i  ra d  kob iecych, zw iązków  zaw odow ych 
oraz k ie ro w n ik ó w  urzędów  za trudn ien ia . 
N a k o n fe re n c ji omówiono- m . in . szeroką 
kam pan ię  w e rb u n ko w o  -  uśw iadam ia jącą  
w śró d  żon ro b o tn ik ó w  w  osiedlach gó r
n iczych  i  hu tn iczych .

P rzy  w e rb u n k u  k o b ie t do p racy  trzeba  
bardzo tro s k liw ie  brać pod uwagę k o 
nieczność zorgan izow an ia  d la  n ich  sp ra w 
ne j pom ocy soc ja lne j. W  ty m  zakresie  są 
jeszcze znaczne b ra k i. Z a jm u je  się n im i 
m. in . „Ż y c ie  W arszaw y“  z 23.IV  w  a r ty 
k u le  pod znam iennym  ty tu łe m : „G d y  m at-, 
k a  p racu je , z k im  zostaw ić dziecko?“ ,

Sprawy zdrowia pracujących

„G łos  P ra cy “  zw raca uw agę na w a lk ę  
z reumatyzmem, k tó rą  za jm ow a ła  się osta
tn io  specja lna ko n fe re n c ja  zw o łana przez 
CRZZ i  P ań s tw ow y In s ty tu t  R eum ato lo 
giczny. R eum atyzm  w  sw ych g łów n ych  po
staciach jes t chorobą społeczną —  pisze 
„G łos  P ra cy “  z 25.IV . —  O dryw a  on od 
p ro d u k c ji tys iące w a rto śc io w ych  fa ch o w 
ców, ogran icza jąc ich  zdolność do pracy, 
a n ie k ie d y  czyniąc z n ic h  bezradnych in 
w a lid ó w . Schorzenie to  w ys tęp u je  na 
gm inn ie  u gó rn ików , p ra c o w n ik ó w  budo
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w la n y c h , m eta low ców , p ra c o w n ik ó w  ro l
nych  i  w łó k n ia rz y . C ie rp ien ia  reum atycz
ne pow odu ją  6— 16% absencji chorobow ej.

N a om aw iane j k o n fe re n c ji om ów iono 
ś ro d k i a k c ji p ro fila k ty c z n e j, do k tó ry c h  
na leży przede w szys tk im :

1. stałe podnoszenie stanu san itarnego 
w  zakładach  p racy  (polepszanie k lim a ty 
za c ji i  w e n ty la c ji,  w a lk a  z nadm ie rną  w i l 
gocią  na s tanow iskach roboczych, u lep 
szanie odzieży och ronne j i  dążenie do w y 
e lim in o w a n ia  nadm iernego w y s iłk u  lu d z 
k ie g o  przez m echan izację  m etod p racy);

2. u ruchom ien ie  w  zakładach p racy i  
pe łne  w yko rz y s ta n ie  św ia tło leczn ic tw a , 
w p row adzen ie  do jad łosp isów  sto łów ek 
p ra cow n iczych  p o tra w  zaw ie ra jących  w i
ta m in ę  B  i  C oraz w apń , dostarczanie p ra 
c o w n iko m  odpow iedn ich  odżyw ek w ita m i
no w ych  ;

3. okreś len ie  p ra c  i  s tanow isk roboczych, 
p rzy  k tó ry c h  na jczęście j w ys tę p u je  gościec 
(lekarze p rze m ys łow i będą m u s ie li spe
c ja ln ie  tro s k liw ą  op ieką otoczyć p ra cow 
n ik ó w  ta m  za trud n ionych , zw róc ić  uwagę 
na konieczność w n ik liw e g o  leczenia u  n ich  
ja m y  ustne j i  p rzeprow adzać dok ładn ie  
badan ia  now ow stępu jących  i  p ra co w n ikó w  
ju ż  za trudn ionych ).

23.IV  odby ła  się k ra jo w a  narada ak ty 
w u związkowego i służby zdrowia P.K.P.
Ja k  donosi „G łos P ra cy “  z 28.IV  na n a 
radz ie  poruszono t rz y  p ro b le m y: absencji 
/Qcuv0^ 0we^’ a lko h o lizm u  w śród  k o le ja rz y  
(bo ,A w y p a d k ó w  na ko le ja ch  pow sta je  
z p ija ń s tw a ) oraz kon ieczności zw rócen ia 
bacznie jsze j n iż  do tąd u w a g i na w a ru n k i 
san ita rn e  w  s łużb ie k o le jo w e j.

W alka z alkoholizmem

„ 9 9 /o opuszczonych bez u s p ra w ie d liw ie 
n ia  roboczo -dn iów ek, 80% w y p a d k ó w  p rzy  
p ra cy  spowodowane b y ło  w  ub ie g łym  
lo k u  nadużyw an iem  a lk o h o lu “  —• s tw ie r-  

,za ” '~yc i e W arszaw y“  z 6.V na podstaw ie  
n r  ySr u r ^ K o m ite tu  P rzec iw a lkoho low ego

. ^  zw iązku  z ty m  d z ie n n ik  w zyw a  do 
-go n iz  dotąd skoo rdynow an ia  a k c ji

p rze c iw a lko ho low e j, w  szczególności do 
u a k ty w n ie n ia  w  te j dz iedzin ie  do łow ych  
o g n iw  zw iązkow ych  i  k ie ro w n ic tw  zak ła 
dów  pracy. „Czas prze łam ać w  ins ta nc jach  
zw iązkow ych  obojętność d la  w a lk i z a lk o 
ho lizm em ! —  pisze „G łos P ra cy “  z 25.IV. •— 
Trzeba, żeby ra d y  zakładow e z a in ic jo w a ły  
m iędzyzakładow e w sp ó łza w o dn ic tw o  trze 
źwości i  p ię tn o w a ły  p ija k ó w , pam ię ta jąc, 
że n ie  m a dbałości o p la n  —  bez w a lk i 
z a lkoh o lizm em “ .

Zaopatrzenie.
„G łos  P ra cy “  z 17.IV  om aw ia  po w o ła 

n ie  do życ ia  p racow n iczych  k o m is ji k o n 
t r o l i  społecznej, za pośredn ic tw em  k tó 
ry c h  ra d y  zakładow e i  m ie jscow e spraw o
w ać będą k o n tro lę  dz ia ła lnośc i O ddz ia łów  
Z aopatrzen ia  Robotniczego. „P o  p rzep ro 
w adzen iu  w yb o ró w , zarządy g łów ne i  o- 
k ręgow e zw . zaw. oraz ra d y  zakładow e 
m uszą dop ilnow ać, aby k o m is je  z m ie j
sca rozpoczę ły dzia ła lność —  stw ie rdza  
dz ienn ik . ■—- Trzeba im  dopomóc, otoczyć 
je  na leży tą  op ieką i  zaznajam iać na spe
c ja ln ych  naradach z ic h  zadan iam i. Je
że li te w a ru n k i zostaną spełnione, na leży 
się spodziewać, że ko m is je  k o n tro li spo
łecznej będą dobrze p ra co w a ły  i  pomogą 
O ddzia łom  Z aopatrzen ia  R obotn iczego roz
w in ą ć  pe łną dzia ła lność d la  p o p ra w y  b y tu  
ro b o tn ik ó w “ .

D użym  u ła tw ie n ie m  d la  lu d z i p ra cy  jest 
pod jęc ie  a k c ji (w  m iastach liczących  pow. 
25 tys. m ieszk.) dostaw y do m ieszkań m le 
ka i  p ieczyw a w  godzinach rannych , m ię 
dzy 5.00 a 8.00. A k c ję  tę  po w o ła ło  do ży 
cia zarządzenie M in . H a n d lu  W ew n. N r  
428 z 22.IV  br.

N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że spraw a do
starczenia m le ka  i  p ieczyw a do m ieszkań 
n ie  jes t rzeczą ła tw ą  —  stw ie rdza  „G azeta 
H a n d lo w a “  z 6.V. —  N ie  na leży je d n a k  
w ą tp ić , „że hande l uspołeczniony zdoła 
w  p e łn i w yw iąza ć  się z pow ierzonego m u  
zadania, dowodząc w  ten  sposób, że do
statecznie okrzep ł ju ż  o rgan izacy jn ie , aby 
m óc prze jść do now ych , doskonalszych 
fo rm  obs ług i św ia ta  p ra c y “ .
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z d z ie d z in y  zagadn ień  so c ja ln ych  i p o k re m n ych
opracow ał J u lia n  G rom adzk i

K S IĄ Ż K I
Form y j  metody oraz organizacja socja

listycznego współzawodnictwa pracy. W a r
szawa 1952 W yd a w n ic tw o  Z w ią zkow e  
ORZZ, s. 38, 1 n ib .

C entra lna, Raida Z w ią z k ó w  Z aw odo
w ych  —  B ib lio te k a  S zkolen ia  Zawodowe- 

- • M a te r ia ły  d la  k u rs u  cz ło n kó w  rad  
zak ład ow ych  N r  7.

Z a w i e r a :  R ozw ój w spó łzaw odn ic
tw a  w  ZSRR. —  K ró tk i zarys rozw o ju  
w spó łzaw odn ic tw a w  Polsce. —  W ytyczne  
i  u ch w a ły  V, V I  i  V I I  P lenum  CRZZ. 
O rgan izow an ie  w spó łzaw odn ic tw a w  za
k ładach  p ra cy : A . O rgan izow an ie  pode j
m ow anych  zobow iązań. •—- B. Pomoc w  w y 
konan iu  zobow iązań. •—• ,C. Podsum owanie  
w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a. —  W spółza
w o dn ic tw o  o ty tu ł najlepszego w  zaw o
dzie.— Przenoszenie doświadczeń i  now ych  
fo rm  w spó łzaw odn ic tw a. ■—  N ow e fo rm y  
stachanowskiego w spó łzaw odn ic tw a. •— 
Szybkościowa obróbka m e ta li. —  S zybko
ściowe w y to p y  s ta li. W a lka  o cykliczność. 
W alka  o oszczędność. —  Fundusze w spół
zaw odn ic tw a . —■ Fundusz zak ładow y. 
K w o ty  na w spó łzaw odn ic tw o w  przedsię
b io rs tw a ch  n iep rzem ysłow ych  ja k  budow 
n ic tw o , k o m u n ika c ja , handel, transport. 
Sposób rozdz ie lan ia  nagród w  zakładach  
o cha rakterze a d m in is tra cy jn ym . —  Po
pu la ryza c ja  w spó łzaw odn ic tw a. — P ytan ia  
kon tro lne .

G  ł  o t  o w  I. Doświadczenia pracy 
Rady Oddziałowej. T łum a czy ła  z ro s y j
skiego R. L ity ń s k a . W arszaw a 1951 K s ią ż 
k a  i  Wiediza, s. 60, 3 n ib .

S p i s  r z e c z y :  I .  Podniesienie  
w yd a jn ośc i p racy  w szys tk ich  ro b o tn ikó w  
podstaw ow ym  zadaniem  R ady O ddzia ło 
w e j. —  I I .  Bezpieczeństwo i  H ig iena  P ra - 
°y- O pieka R ady O ddz ia łow e j nad
zd row iem  członków  zw ią zku  zawodowe- 
8°- G 7. P raca K u ltu ra ln o  - O św ia tow a
Rady O ddzia łow e j. —  V. Zagadn ien ie  
cz łonkostw a zw iązków  zaw odow ych. —
V I. O siągnięcia p racy Rady O ddzia łow e j.

O m aw ia dzia ła lność R ady O ddzia łow e j 
m ło to w n i zak ładów  „E le k tro s ta l“  w  ' je j 
w a lce  o przekroczenie p lan u  p ro d u k c ji, 
podn iesien ia w yd a jn ośc i p ra cy  i  obniżenia 
kosztów  w łasnych . A u to re m  b roszu ry  jes t

m a js te r b ryg ad y  e le k try k ó w  p rze w o dn i
czący Rady.

Organizacja i podsumowanie wyników- 
współzawodnictwa pracy. W arszaw a 1952. 
W yd a w n ic tw o  Z w ią zkow e  ORZZ s 30 
1 n ib .

w ” “ a irtaida Z w ią z k ó w  Zaw odo
w ych . —  B ib lio te k a  Szkolen ia  Z w ią z k o 
w e 0- —  M a te r ia ły  dla, k u rs u  m ężów za
u fa n ia  N r  8 (19).

S \p i\s  r z e c  z y : W spó łzaw odn ic tw o  
socja lis tyczne —  m etoda w a lk i o p lan  —  
G rupa  zw iązkow a  podstaw ow ą kom órką  
na k tó re j pode jm u je  się zobow iązania. —  
O pera tyw ne p la n y  odcinkow e  —• miesięcz
ne i  dekadowe podstaw ą do pode jm ow an ia  
zobow iązań. —  N a rad y  w  g ru p ie  zw iązko- 

k  —  ¿w iadom e pode jm ow an ie  zobow ią
zania podstaw ą w spó łzaw odn ic tw a. —  Jak  
p o w in n y  w yg lądać konkre tne  zobow iąza
nia. Zadania p rze d s ta w ic ie li a d m in i
s tra c ji uczestniczących w  naradzie. —  
K s ią ż k i zobow iązań, k o n tro la  i  p o p u la ry  
zacja w spó łzaw odn ic tw a. —  K ie ru n k i 
1 fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a.— Ocena i  po d 
sum owanie w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a  —  
P ytan ia  k o n tro ln e . — B i b l i o g r a f i a  

- P i o t r o w s k a  - H  o c h  f  e 1 d  o - 
w  a K . Sytuacja m ateria lna robotników  
i pracowników umysłowych w  krajach  
obozu socjalizmu. W arszaw a 1952 P o lsk ie  
W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, s. 182, 1 n ib . 
ta lb lic  59 w  tekście.

B ib lio te k a  B u d o w n ic tw a  S oc ja lizm u  
t. 11.

S p i s  r z e c z y :  W stęp. — 1. S y
tua c ja  mas p racu jących  w  u f t r o ju  socja
lis tyczn ym  i  w  u s tro ju  ka p ita lis ty c z n y m : 
O gólna sy tuac ja  gospodarcza. —  Z a tru d 
n ien ie. ■ P łace rea lne i  w yda jność pracy.

M ieszka ln ic tw o . —  Urządzenia soc ja l
ne i  ku ltu ra ln e . —  Podzia ł dochodu n a ro 
dowego. —  W zrost s topy życ io w e j ro b o t
n ik ó w  i  p ra co w n ikó w  um ys łow ych  w  Pol
sce L u d o w e j: P auperyzac ja  mas p ra c u ją 
cych w  Polsce ka p ita lis tyczn e j. —  S ytua
c ja  ro b o tn ikó w  i  p ra co w n ikó w  um ys łow ych  
w  Polsce L u d o w e j. —  Z a trud n ie n ie . —  
Płace rea lne. —  P orów nan ie  p łacy  rea ln e j 
w  Polsce L u d o w e j z p łacą rea lną  w  P o l
sce kap ita lis tyczn e j. —• Płace w  przem yśle  
w ęg low ym . —  P orów nan ie  przecię tnego  
dochodu na 1 p ra co w n ika  w  Polsce Ludo-
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w e j i  w  Polsce kap ita lis tyczne j. —  Z doby
cze mas p racu jących  w  dziedzin ie  w a ru n 
ków  pracy. —  Spożycie podstaw ow ych  
a r ty k u łó w  w  Polsce Lu do w e j. —  3. W spół
zaw odn ic tw o  pracy. —  4. Zagadn ien ie
m ieszkan iow e: M ie szka ln ic tw o  w  Polsce 
kap ita lis tyczn e j. —  M ie szka ln ic tw o  w  P o l
sce Lu do w e j. —  5. Urządzenia socjalne
i  k u ltu ra ln e : Znaczenie urządzeń socja l
nych  i  k u ltu ra ln y c h  d la  podn iesien ia po 
ziom u życia  ludności p ra cu jące j. —  O chro
na zdrow ia . —  Ubezpieczenia społeczne. —  

czasy pracow nicze. —  A k c ja  soc ja lna .—  
O św iata. —  K u ltu ra  i  nauka. — Zakończe- 
?!!' . . 1 i  o g r  a  f  i  a zaw ie ra

P ' C'h, g łow n ie  w  ję zyku  po lsk im .

DrawmPpS7 . PJ aWa p ra c y - W edług stanu 
p rdn ia  1 w r ześnia 1951 r . O pra- 

ro w s k i ? f a'giarowa, J. L ic k i,  S. Szym c- 
W v d a w n if  ^  W arszaw a 1952. Z ak ła d  
SpołeczneiZyr M lTniS'terB twa' P’racy  i  O p iek i
f x V I  V40. - 1  ~  S- X X V I I> 815> Cz- l i 

rosienne P. i  s r  z e c z y : S łowo
ne j j w \s tra  P racV i  O p ie k i Spolecz-  
l o w i e n i a t t ? '  ~  ° bp i e n i a .  -  Posta- 
W s p ó lz a w n ^ ln e ' ~  Z w i(l z k i zawodowe. —  
Z o ść  n r T n niCtW°  p ra c y ■ ~  W ynalaz-
kość p r o d u k c T Za' ~  K a rm y  p racy. Ja-
Bezpieczeństwn Stosunek p ra c y - ~
rob y  z a w n l 1 h ly ien a  Pracy. —  Cho-
py  i  w r ° dow e- ~  Czas p ra c y ■ ~  V r l° -  
Pracy k o l t ?  Pracownicze. -  Ochrona  
nych  - T í i  W  Ochrona p racy  m łodocia- 
S korow idz  Z° r  nad w a ru n k a m i Pracy. —

•yR 2' J 1.- s  P i  s r z e c z y :  P łaca. —- 
_ rudm en ie . P ro d u k ty w iz a c ja  in w a li-  

aow. —  H ote le  robotn icze. —  Szkolenie za
wodowe. —  Służba Polsce. —  A k c ja  socja l- 
T?n' Pracownicze ogrody dz ia łkow e. —
j , . , y  zapomogowo - pożyczkowe. —  Fun- 
rh iP ri? akl ad° WV-' F u n d u sz pop ie ran ia  p ro -  
i  v ra c < tn t? Zne3' —  M ieszkan ia  służbowe  
O ddH ału s to l° w k i pracow nicze.

kow p  — a ' —  Przep isy zw iąz-

d n iu  ' l  w rześnian ° m iatr Wne ° $ ° SZCme 230s s : ^  ~ r
da lek  -  T n> ądUi N W y ż s z e g o . _  Do- 
we. -  S korow idz  A M y  m Sdzynarod°-  

O bydw ie  części ks ią żk i zaw ie ra ją  usy- 
s tem atyzow any zb ió r ustaw , dekre tów , 
uchw a ł, in s tru k c ji,  zarządzeń, piism o kó l- 
nyc 1 w yka zów  w ażn ie jszych  przep isów  
p ra w n ych  niezam ieszczonych w  zb iorze 

U ch w a ła  V I I I  P lenum  C R ZZ w  spraw ie  
P cy m asowo - p o lity c z n e j iw zw iązkach

zawodowych. W arszaw a 1952 W y d a w n ic 
tw o  Z w ią zkow e  CRZZ s. 14, 1 n lb .

C en tra lna  Rada Z w ią zków  Zaw odow ych.
Z a w i e r a :  14 p u n k tó w  uch w a ły ,

k tó re j celem  zasadniczym  je s t zm ob ilizo 
w an ie  mas lu d u  pracującego p rz y  użyc iu  
w szys tk ich  fo rm  i  ś rodków  ag itac ji, oraz 
w szechstronnej dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln o -  
ośw ia to w e j do  w a lk i o w y k o n a n ie  zadań 
p ro d u k c y jn y c h  trzeciego ro k u  P lanu  Sze
ścio letn iego.

Um ow y zakładowe i Komisje rozjemcze.
W arszaw a 1952 W y d a w n ic tw o  Z w ią zkow e  
CRZZ, s. 27, 4 n lb .

C entra lna  Rada Z w ią z k ó w  Zaw odow ych. 
B ib lio te k a  Szkolen ia Zw iązkow ego. —  

M a te r ia ły  d la  k u rs u  cz ło nkó w  ra d  zak ła 
dow ych N r  10.

O m aw ia n o w y  ty p  u m o w y  zb io ro w e j —  
zak ładow ą um ow ą zb io row ą  zaw ieraną 
. pr!zez r a dę zakładow ą (w  im ie n iu  załogi) 
i  k ie ro w n ic tw o  zak ładu  p ra cy  w  osobie je 
go d y re k to ra . O bydw ie  s tro n y  p rz y jm u ją  
w za jem n ie  zobow iązania dotyczące w y k o 
nan ia  oraz p rzekroczen ia  p la n ó w  p ro d u k 
cy jnych , zabezpieczenia soc ja lis tyczne j d y 
s cyp lin y  p ra cy  i  na leżytego w yko rzys ta n ia  
sum  przeznaczonych na  zapew nienie zało
dze odpow iedn ich  w a ru n k ó w  p ra c y  w a 
ru n k ó w  b y to w ych  i  k u ltu ra ln o  -  o św ia to 
w ych . B roszura  om aw ia rów n ie ż  zadania
1 kom petenc je  zak ładow ych  k o m is ji ro z 
jem czych, k tó re  po w s ta ły  w  n ie k tó ry c h  
pańs tw o w ych  zakładach p rzem ys łow ych  na 
m ocy u c h w a ły  P rezyd iu m  Rządu z  d n  5 
w rześn ia  1951 r. Na koń cu  p y ta n ia  kon 
tro ln e  i b i b l i o g r a f i a .
w W, a Ti  kT a ł  ł  o W. d r Prawo pracy. 
W yd. I I .  W arszaw a 1951. W yższa Szkoła 
P raw n icza  im . T. D uracza s. V I I I  129
2 n lb  (erra ta ), ta b lice  4 w  tekście. ’ ’
w ie i® kry P t z w yk ła d ó w . M aszynopis po -

S p i  s r z e c z y :  U w ag i wstępne. — 
Część ogólna: I .  P raca i  społeczne stosun
k i  pracy. —  I I .  P rob le m a tyka  p ra w a  p ra 
cy w  okresie p rze jśc ia  od ka p ita liz m u  do 
socja lizm u. ■—- I I I .  P ra w n y  stosunek p racy  
i  inne po jęc ia  podstaw owe. —  IV . Spó ł
dzie lczy stosunek p racy  w  spó łdz ie ln iach  
pracy. —  V. S tosunek służbow y. —  Z w ią z 
k i  zawodowe m asowa organ izacja  p ra c u 
jących. ■— Część szczegółowa: I .  Um owa  
o pracę. —  I I .  U k ła d y  zb iorow e pracy. —
I I I .  Czas p racy  i  czas odpoczynku. —  IV .
S oc ja lis tyczna dyscyp lin ą  pracy. __. V.
O chroną p ra cy  m łodocianych i  kob ie t. - -
V I. Bezpieczeństwo i  h ig iena pracy. V I I .  * 
W ynagrodzenie za pracę. —  V I I I .  Ubezpie
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czenie społeczne. —  P rzyp isy  na s. V I  —
V II .  —  W skazów ki b i b l i o g r a 
f i c z n e .

Zadania grupy zw iązkowej w  dziedzi
nie ochrony pracy. W arszaw a 1952 W y 
d a w n ic tw o  Z w iązkow e  GRZZ s. 29, 2 n lb .

C e n tra lna  Rada Z w ią z k ó w  Z aw odo
w ych . —  B ib lio te k a  Szko len ia  Z w ią zkow e
go. —  M a te r ia ły  d la  k u rs u  m ężów zau fa 
n ia  N r  5 (16).

S p i s  r z e c z y :  I .  O chrona p racy  
w  u s tro ju  kap ita lis tyczn ym . —  I I .  O chro
na p racy  w  u s tro ju  soc ja lis tycznym . —  
I I I .  U staw a se jm ow a o Społecznej Inspek
c j i  P racy z dn. 4.II.1950 r.

Szczegółowe om ów ien ie  ustaw y. —  O rga
n izac ja  p ra cy  grupow ego społecznego in 
spekto ra  p racy. —  Zadan ia  grupowego 
społecznego in spe k to ra  p racy. —  P y tan ie  
kon tro ln e . —  B i b l i o g r a f i a .

Zadania w  zakresie w yp ła ty  zasiłków  
w  zakładzie pracy. W arszaw a 1952 W y 
d a w n ic tw o  Z w ią zkow e  CRZZ s. 25, 4 n lb .

C entra lna  Rada Z w ią zkó w  Zaw odow ych. 
B ib lio te k a  Szkolen ia Zw iązkow ego. M a te 
r ia ły  d la  ku rsó w  cz łonków  k o m is ji soc ja l
no  -  ubezp ieczeniow ych oraz de legatów  
socja lno - ubezp ieczeniow ych N r  7 (27).

O m aw ia zadania k o m is ji i  de legatów  so
c ja ln o  -  ubezp ieczeniow ych w  zakresie 
w yp ła ca n ia  za s iłkó w  cho robow ych  i  r o 
dz innych  przez zak ład y  pracy. Podaje 
usp raw n ie n ia  i  obow iązk i k o m is ji i  de le
ga tów  oraz tech n ikę  ic h  p ra cy  p rz y  p rz y - 
znaczaniu zas iłków , w skazu je  ja k  się m a 
p row adzić  k o n tro lę  w y p ła ty  zas iłków  
przez za k ła d y  p racy. Na koń cu  broszury  
b i  b 1 i  o g r  a f  i  a.

C ZA S O P IS M A  

1. A kcja  socjalną

Z d  a  ń  k  o w  s k  i  B. U d z ia ł ra d  n a 
rodow ych  w  p rzygo tow an iach  do a k c ji 
wczasów. (Rada N arodow a 1952 N r  9 (219) 
s. 14— 16).

A u to r  om aw ia  u c h w a ły  i  o k ó ln ik i Rady 
M in is tró w  z r. 1951 oraz zarządzenia in 
nych  m in is te rs tw , dotyczące o rgan izac ji 
a k c ji wczasów d la  dzieci i  m łodz ieży ja k  
też zadania ra d  na rod ow ych  i. ich  k o m i
s j i  w  te j dziedzinie. 2

2. Bezpieczeństwo i higiena pracy
H  a n  ,s e n  A . d r. W spó łzaw odn ic

tw o  w  dz iedz in ie  ochrony p ra cy  i  zdrow ia . 
(B. H . P. •— P rz y ja c ie l p rz y  p ra c y  1952 
N r  4, 5 —  7).

Z a w i e r a :  W ięce j tro s k i o sp ra w y  
bhp. —  A k c ja  w spó łzaw odn ic tw a. —  
O chrona p ra cy  w  P ro jekc ie  K o n s ty tu c ji.  —  
Masowość akc ji. —- P rz y k ła d  ż y w ie ck ie j 
fa b ry k i pap ie ru .

O m aw ia in ic ja ty w ę  C R ZZ  dotyczącą 
a k c ji w sp ó łza w o dn ic tw a  w  dziedzin ie  
ochrony p ra c y  i  zd row ia , k tó ra  s ię  rozpo
częła 1 k w ie tn ia  1952 i  trw a ć  będzie do 
30 w rześn ia  w  zakładach p ra cy  w  zasięgu 
15 zw iązków  zaw odowych.

-L. M . N arada g ó rn ikó w  nad  podn ie 
s ien iem  w a ru n k ó w  ochrony p racy. (B H P —  
p rz y ja c ie l p rzy  P racy  1952 N r  4, s. 22— 23).

O m aw ia re fe ra t w yg łoszony w  Sosnow
cu  n a  o g ó ln o k ra jo w e j na radz ie  g ó rn i
k ó w  przez tow . A dam czyka  o zadaniach 
gó rn iczych w  trzec im  ro k u  P lanu  Sześcio
le tn iego. N arada zw o łana  zastała celem 
rozw ażenia stanu bezpieczeństwa, h ig ie ny  
i  ochrony p ra c y  w  kop a ln ia ch  i  zak ładach 
górn iczych. Po d y s k u s ji k ie ro w n ik  W y 
dz ia łu  O chrony P racy C R ZZ  poda ł w y 
tyczne dotyczące sp raw  om aw ianych  na 
naradzie.

3. Inw a lid z i i ich sprawy
H  u  1 e k  A . d r. W yda jność p ra cy  in 

w a lid ó w , a stop ień doznanego ka lec tw a . 
(Z d row ie  P ub liczne 1952 N r  2 (40), s. 151-— 
160, tabele 2).

A u to r  tw ie rd z i w  oparc iu  o m a te r ia ły  
s ta tys tyczne  zebrane przez M in is te rs tw o  
P racy  i  O p ie k i Społecznej, że w  o lb rz y 
m ie j w iększości w yp ad ków , w yda jność  
p ra c y  in w a lid ó w  -nie zależy od -stopnia do
znanego ka lectw a . W  la tach  1949 i  1950 
zorgan izow ano d la  in w a lid ó w  z uszkodze
n ia m i kończyn  górnych  k u rs y  zaw odowe: 
k reś leń  techn icznych  (kopiści), m a low a n ia  
w agonów  i  -spawania. W y n ik i szkolenia po
z w o liły  a u to ro w i s tw ie rdz ić , że in w a lid ę  
na leży oceniać n ie  ty lk o  z -punktu w id z e 
n ia  upośledzenia fizycznego, ale rów n ie ż  
od s tro n y  jego w łaśc iw ośc i osobowych. 
T rzeba w ięc  -zwrócić uwa-gę na ta k i dobór 
d la  -niego -zajęcia, aby m og ło  ono być w y 
kon yw a ne  p rz y  pom ocy pozosta łych 
spraw ności fizycznych  i  odpow iada ło  m u, 
-oraz zastosować w a rs z ta ty  i  -narzędzia 
p ra cy  do jego ka lec tw a . P racę na leży ta k  
zorganizować, alby p rz y  je j w y k o n y w a n iu  
zespołowym  czy in d y w id u a ln y m  n ie  p rze 
ja w iło  się k a le c tw o  in w a lid y .

K  o :p y  f  o w  is k  i  A . Prodiufctywiza-cja 
n iew ido m ych  na w si. (Życ ie  In w a lid y  1952 
N r  4, s. 7— 8).

W  Polsce je s t oko ło  16 tys ięcy  n ie w id o 
m ych. P ra w ie  po łow a z n ich  je s t zdolna 
do pracy. W  przem yśle p ra cu je  1500 osób,
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reszta zn a jd u je  się >na w s i i w m ałych  
m iasteczkach. Z w ią zek  N iew ido m ych  uw a 
ża za n a jp iln ie js z e  sw e zadanie w  r . 1952 
p ro d u k ty w iz a c ję  n iew ido m ych  na w s i. N ie 
w id o m y c h  w ie js k ic h  na leży w łączyć  do 
p ra cy  na te ren ie  soc ja lis tycznych  gospo
d a rs tw  ro lnych , w  spó łdz ie ln iach p ro du k- 

™ PG R-ach, w  PO M -ach lu b  
Sam opom ocy Chłopskich . 

 ̂ ypowiada się zdecydowanie p rze -
w  ram arhPr,?d li k ty w iz a c j ł  n iew ido m ych  
ro ln e j. h  drobne i  P ryw a tn e j gospodarki

le c z ^ iia  C ^ s p r a w o 1 ■Z ' U w ag i na  r®,“ 3* 
iZ d ro w ie  P,,hiP a w n ją c e g o  in w a lid ó w .
1 5 0 ^  2) CZne 1952 N r 2 (40)’ s‘ 133 ~

n ie  a- ™ i n e p  a; L  W stęp. —  I I .  Lecze- 
n /  J l J r i ;  P ro tez°w an ie  in w a lid ó w . —  
i o m S u c T ? enie za^ o w e .  -  A na liza  
ne d o d a t k o w e f i zVcz ny Ch.  —  D a-
Z a tru d n ie n ie  in w n ^ J l  Bme '“ lld o ?°.- ~  A u to r nmo n.WaM o w .  —  V. W nioski.
czenia u s p ra u ^-3 ■ 'k r y ty cznie spraw ę le -
kon yw a n ia  z a w ^ u “ ?  d °  W y~
n ik ó w  osiągniętych t le  p r?k .ty ?I i  1 w y '
P racy i  O p iek i przez M in is te rs tw o
sposoby dalszego ??e1Cznej oraz w skazu i e 
n ia  leczniczego Polepszenia usp raw n ie -

4. K ad ry  i , .
'  Szkolenie. Zatrudnień

K o w a l c z y k -
kładów  pracy nad , °  szefost<w ie z:
N a marginesie 7 al ' T o ami zawodowym  
mysłu MaszynowecndZei1óa1 M inistra Przf 
1952 N r 9, sf 266— 267) Szkoła ZawodOT 

Autor omawia ,  ’
Przemysłu i/ram, zarządzenie M inisti 
1952 r. o obiecfn ^ ° Wego z dn- 24 marc 
szefostwa nad ° Z .zakłady wytwórca 
lem tego z a r z a d z e - ™ 1 zawodowym i. Ci 
interesowania f aiumEi zwiększenie za 
legających M in i s - w *  zyclem szkół poc 
szynowego oraz w k u ^  Przem ysłu Ms 
-strowanych 0 leczniczych, admin
«a c e l u t e ,  C-U -S-Z - Szefostwo m 
runku w  kształ- -16 .QdP°wiedniego k ii 
technicznych z Cemu a Powiązanie szkc 
nie uczniów z pf zemysłem oraz zespole 
> ich załogami y ,C!em zakładów prac; 
nakłada na I l u ,  W ykonanie tego zadani
fów  szkół, szeregnh PFacy: i ako na sze 
•kolejno omawia ̂  ot>0wi^zków J które auto

w  n o w ym  s k i  J - A k c i e Praklty ;
(Szkoła 7 a ys^ em ie 'szkolenia zawódowegc

Produkc WOd° Wa 1952 N r 9> 271-273;
uczniów ?zkół za P1? k ty k ! w akacyjn  - kół zawodowych w  przem yśl

i  ha nd lu  zos ta ły  zapoczątkowane przez 
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  i  H a n d lu  w  r . 1947 
i  o b ję ły  5000 uczn iów  i  s tuden tów  szkół 
wyższych. W  ro k u  1951 przeszło 100 000 
uczn ió w  skorzysta ło  z  p ła tn y c h  p ra k ty k  
w akacy jn ych . A k c ja  ta  posiadała jeszcze 
b ra k i k tó re  zostaną w  r . 1952 usunięte 
d z ię k i odpow iedn im  zarządzeniom . A r t y 
k u ł om aiwia zarządzenie Prezesa R ady M i
n is tró w  N r  12 i  13 z dn. 21 s tyczn ia  1952 
w  sp ra w ie  czasu trw a n ia , t ry b u  odbyw a
n ia , p lan ow a n ia  oraz zasad op łacan ia  
p ra k ty k  zaw odow ych w a ka cy jn ych  i  d y 
p lom ow anych  uczn iów  szkół zaw odow ych
1 s tud en tów  szkó ł w yższych oraz w zó r 
u m o w y  m iędzy szkołą zaw odow ą lu b  szko
łą  w yższą a zakładem  p ra cy  u d z ie la ją 
cym  p ra k ty k i p ro d u k c y jn e j. (M o n ito r P o l
sk i 1952 N r  A -9  poz. 88 i  89). P ow o łu je  
rów n ie ż  In s tru k c ję  w ydaną  przez CUSZ 
d n ia  30 s tyczn ia  1952 N r  I I I  Pr-325/52 
w  spraw ie  p ra k ty k  zaw odow ych w  r. 1952.

5. Praw o i  ochrona pracy
Z. R  z. P raw ne  u re gu low an ie  p racy  

cz łonków  spó łdz ie ln i p ra c y  (Przegląd U sta 
w o da w stw a  Gospodarczego 1952 N r  4 (46) 
is. 144— 145).

O m aw ia podstaw ow e a k ty  p ra w n e  do
tyczące stosunków  p ra cy  cz ło nkó w  spó ł
d z ie ln i p racy. W  szczególności w y ja ś n ia
2 u c h w a ły  P rezyd iu m  Rządu z d n ia  19 lu 
tego 1952 r. N r  55 w  spraw ie  zasad w y 
nagradzan ia cz ło nkó w  spó łdz ie ln i p ra cy  
(M o n ito r P o lsk i N r  A -17, poz. 204) i  N r  56 
w  spraw ie  św iadczeń soc ja lno  -  b y to w ych  
d la  cz łonków  spó łdz ie ln i p ra cy  M o n ito r 
P o lsk i N r  A-17, poz. 205) oraz zarządzenie 
M in is tra  P rzem ysłu  D robnego i  Rzem iosła 
z d n ia  18 lu tego 1952 r. w  spraw ie  w y n a 
grodzeń bieżących spó łdz ie ln i p ra cy  (Dz. 
U rzęd. M in . Przem . D robnego i  Rzem iosła 
N r  6, poz. 32).
K . J. O d yscyp lin ie  pracy. (O gó lnopo l

s k i T yg o d n ik  G ospodarczy 1952 N r  19 
(164), s. 8— 9).

Z a w i e r a :  1. D n i w o lne  od pracy  
w  okresie w ypow iedzen ia . 2. Opuszczenie 
p racy  na sku te k  choroby cz łonków  ro d z i
n y  pracującego w ym aga jące j jego osobi
s te j op iek i. ■—• 3. U dow odnien ie fa k tu  p rze
m ija ją c e j n iedyspozyc ji. —  4. O bliczan ie  
jednorocznego okresu , czasu z a rt. 7 usta
w y . —  5. Nieobecność w  p ra cy  po w n ie 
s ien iu  ska rg i do sądu. 6. niem ożność w y 
konan ia  w y ro k u .

O m aw ia i  poda je w y k ła d n ię  n ie k tó ry c h  
p rzep isów  u s ta w y  z d n ia  19 k w ie tn ia  1950 
ro k u  o zabezpieczeniu soc ja lis tyczne j d y 
s c yp lin y  pracy.
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DO N A S Z Y C H  P R E N U M E R A TO R Ó W !

W  zw iązku  ze zm ianą dotychczasowej fo rm y  p re nu m era ty  bezpośrednie j w  P P K  
„R u ch “  i  w p row adzen iem  na, to  m ie jsce p re n u m e ra ty  z leconej, poda jem y bliższe 
szczegóły te j zm ia ny  do w iadom ośc i naszych P renum era to rów .

1) Z m ian a  do tyczy przede w szys tk im  p re n u m e ra to ró w  in d y w id u a ln y c h , k tó rz y  n ie  
będą ja k  dotychczas w p ła c a li p re n u m e ra ty  na  kon to  „R u c h u “  w  PKO , a ’ dokonyw ać 
w p ła ty  będą m o g li bezpośrednio w  urzędach pocztow ych w  spec ja lnych okienkach, 
czy też u  w yznaczonych do p rz y jm o w a n ia  p re n u m e ra ty  u rzę dn ików , k tó rz y  będą 
od razu  w y s ta w ia li p o k w ito w a n ia  p rzy ję c ia  p re num era ty . P ren um e ra to rzy  in d y w i
d u a ln i będą m o g li rów n ież  zam aw iać p renum era tę  i  dokonyw ać p rze d p ła ty  przez 
lis tonoszów . Sposób ten uw ażam y, je ś li id z ie  o p re n u m e ra to ró w  in d y w id u a ln y c h , za 
ko rzys tny , gdyż listonosze będą s ta ra li się o ja k  na jw iększą  ilo ś ć 'p re n u m e ra to ró w  
i  ic h  staranną obsługę.

2) Zn ies ien ie  p re n u m e ra ty  bezpośrednie j n ie  dotyczy w  ro k u  bieżącym  urzędów  
i  in s ty tu c ji,  k tó re  zam aw ia ją  p re nu m era tę  czasopisma p isem nie  w  P P K  „R u c h “ . 
W  ta k ic h  bow iem  w ypadkach  P P K  „R u ch “  p rz y jm u je  zam ów ien ia  i  w y k o n u je 1 je  
k red y to w o , w y s y ła ją c  jednocześnie rachunek, k tó ry  będzie podstaw ą do dokonan ia 
p rze lew u, czy też u re gu low an ia  na leżności w  in n y  sposób. R egu low anie należności 
za p renum era tę  przez urzędy, in s ty tu c je  i  in ne  organ izacje  w  drodze p rze lew ów  ban
kow ych  pozostaje na da l u trzym an e  rów n ież  i  w  tych  w ypadkach , gdy p re nu m era to r 
( in s ty tu c je  dtp.) w p łaca  należność rów nocześnie z zam ów ieniem .

U przedzam y p rz y  ty m  za in teresow anych p re n u m e ra to ró w  (Urzędy, in s ty tu c je  f tp . ) /  
że od 1 s tyczn ia  1953 P P K  „R u c h “  n ie  będzie p rz y jm o w a ło  p re n u m e ra ty  k re d y to w a 
ne j, a  chcąc un ikn ą ć  p rz e rw y  w  dostaw ie czasopisma z początk iem  ro k u  1953, kon iecz
ne je s t u regu low an ie  należności za p renum era tę  z gó ry  ju ż  w  r. 1952, w  te rm in ach  
i  w  sposób, k tó ry  zostanie w e  w ła ś c iw y m  czasie podany do w iadom ości w szys tk ich  
p re n u m e ra to ró w  przez P P K  „R u c h “ .

3) P rzy jm o w a n ie  w p ła t go tów kow ych  na  p renum era tę  bezpośrednio przez p la có w k i 
P P K  „R u c h “  zostaje skasowane.

4) Z arów no  urzędy, ja k  i  agencje pocztowe oraz listonosze będą p rzy jm o w a ć  w p ła ty  
na  p renum era tę  ̂  czasopism ty lk o  na  okres przysz ły . P renum era tę  wsteczną na leży 
zam aw iać bezpośrednio w  P P K  „R u ch “ , Sprzedaż A rc h iw a ln a , W arszawa, u l. Sre
b rn a  12, p rz y  rów noczesnym  w p łace n iu  na leżności w  w ysokości no rm a ln e j p renum e
ra ty  na specja lne kon to  P K O  1-15207 d la  w szys tk ich  czasopism.

Pojedyncze n u m e ry  czasopisma m ożna zam aw iać w  ten  sam sposób w  P P K  „R u ch “  
z tym , że p rz y  zam ów ien iu  na leży w p łacać rów no w artość  zam aw ianych  nu m eró w  
po cenie pojedynczego egzemplarza.

5) W szelk ie  re k lam ac je  dotyczące n ie te rm in o w e j dostaw y p renum erow anych  czaso
p ism , b ra k ó w  w  dostaw ie oraz in n y c h  n iedok ładnośc i na leży w nosić w y łączn ie  do te j 
in s ty tu c ji, czy osoby u  k tó re j zgłoszono p renum era tę  czasopisma. Bezpośrednie zg ła
szanie re k la m a c ji do in n y c h  in s ty tu c ji pow odu je  opóźnien ie w  szybk im  z a ła tw ia n iu  
re k la m a c ji i  jest p rzyczyną  zbędnej ko respondencji.

W ydaw ca: P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze, P rzeds ięb io rs tw o P aństw ow e 
W arszawa, u l. Poznańska 15, te l. 7-36-46, w ew . 11

Redaguje Zespół. A dres R e da kc ji: W arszaw a 1, Jasna 26. T e le fon  8-99-00 (wew. 195) 
Z am ów ien ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tu rę  p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzę dy  pocztowe oraz

listonosze.
Od dn ia  16 m a ja  1952 r . zam ów ien ia  i  w p ła ty  n a  p renum era tę  p ism a p rzy jm o w a ć  
będą ty lk o  u rzędy  pocztowe oraz lis tonosze w ie js c y  i  m ie jscy . W  zw ią zku  z ty m  bez
pośrednich zam ów ień i  w p ła t  na p renum era tę  do P P K  „R U C H “  k ie ro w a ć  n ie  na leży. 
P renum era ta  roczna w yn o s i 72 z ł —  pó łroczna 36 z ł —  k w a rta ln a  18 zł. Cena egz. 6 z ł

Z am ów ien ie  C P i— P /C — 244/52 z dn. 26.V.52 r. Podpisano do d ru k u  4.VI.52. 
D ru k  ukończono dn ia  7.6.52. N a k ład  4100 +  55 egz.

P ap ie r d ru k . sat. V I I  k l.  60 gr. F o rm a t B l 
Z a k ła d y  G ra ficzne  i  W ydaw nicze „D o m  S łow a P o lsk iego“ , W arszawa Zam. 1795

3-B-20502
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